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Kotwice rozbrojenia
trzeba podnosić 

z obu burt
(Skrót przemówienia M. Gorbaczowa)
CHCIAŁBYM wyrazić głęboki 

szacunek i uczucia przyjaźni, ja ­
kie radzieccy komuniści żywią wo 
bec swoich polskich współtowarzy­
szy i sprzymierzeńców. Przekazuję 
gorące pozdrowienia całemu brat 
niemu narodowi polskiemu.

Wasz Zjazd odbywa się w waż­
nym etapie historii kraju. Podsu­
mowuje on okres ostrej konfronta 
cji ideowo-politycznej, trudnej, wy 
magającej ogromnych wysiłków 
walki o normalizację sytuacji, uka 
żuje perspektywy marszu naprzód.

Była to walka o samo istnienie 
socjalizmu w Polsce. I socjalisty« 
na Polska wytrwała, obroniła re­

wolucyjne zdobycze — oto głów­
ny rezultat, z jakim przyszliście 
na swój Zjazd.

Historia niewątpliwie oceni nale 
życie kierownictwo PZPR, tysiące i 
tysiące polskich komunistów, wszy­
stkich patriotów kraju, partyjnych 
i bezpartyjnych za to, że opierając 
się na solidarności przyjaciół i 
sojuszników wyprowadzili własnymi 
siłami kraj z dramatycznej sytua­
cji, odparli atak wrogów socjali­
zmu.

Socjalistyczna Polska wiele za­
wdzięcza swojemu wybitnemu przy 
wódcy, towarzyszowi Wojciechowi

(Dokończenie na str. 4)

Program pomyślnego 
i trwałego rozwo ju Polski

(Tezy referatu Rady Ministrów 
wygłoszonego przez Zbigniewa Messnera)

O R O ZW IN IĘC IE  i um ocnię- nego w w yn iku  ograniczenia 
nie pom yślnych tendencji w  go- inw estyc ji, nadmierne angażo- 
spodarce wymaga głębszych ja -  wanie zasobów pracy, surow- 
kościowych przem ian i trw a łego eów i m ate ria łów ; niska spraw- 
w prow adzen ia gospodarki na ność procesów inw estycy jnych , 
drogę in tensywnego rozwoju. niedostatek organ izacji i  w yd a j 

•  G ŁÓ W N E słabości to sta- naści pracy, niewystarczająca 
rżenie się m a ją tku  p rodukcy j- konkurencyjność o fe rty  ekspor-

Dziś obrady X Zjazdu
w komisjach problemowych
W TO REK r  Ł S T B S U *

udziałem  b lisko 1800 delegatów p a r t ii w  so- Łodzi. K ontynuow ano dyskusję
nad refe ratem  K o m ite tu  C entra ln  g .. ^ Rzeczypostpoliiej nad re fe ra tem  K o m ite tu  Centra l
c ja lis tycznym  rozw o ju  i  um acnianiu P o lsk ie j , zy'? ,  ( C in n  n a  s ir 2 4 5iLudow e j”  toczy się od rana na fo rum  k ilkunastu  zes- (Ciąg dalszy na str. 2, 4, 5)
połów  problem owych. Ich  tem atyka dotyczy wszystkich n a j­
ważniejszych sfer p a rty jn e j p a y i  działania. O brady w zespo­
łach um oż liw ią  wypow iedzenie się znaczniejszej liczby delega­
tów i uczestn ików  X  Z jazdu.

Igrzyska Dobrej Woli

Rozpoczęły się wakacje

Ponad 100 tys. gości
na Wybrzeżu 
Szczecińskim

W R A Z  z rozpoczęc iem  szko ln ych  
w a k a c ji w zros ła  liczb a  u r lo p o w i­
czów  i  w czasow iczów  w y je ż d ż a ją ­
c ych  na le tn i odpoczynek . P ra w ie  
p e łn e  są ju ż  o ś ro d k i wczasowe w  
re g io n ie  n a d m o rsk im . Na W ybrzeżu  
S zczec ińsk im , a p rzede w szys tk im  
w  Ś w in o u jś c iu  1 M ię d zyzd ro ja ch  
je s t ju ż  ponad 100 tys . gości z ca­
łego  k ra ju  i  ja k  się p rz e w id u je  
w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  p rzybędz ie  
ic h  daisze 50 tys . P odo b n ie  t ło c z ­
no  je s t na W yb rze żu  K o sza liń sk im . 
Na W yb rze żu  G d a ń sk im  w y p e łn ia ­
ją  się za k ła d o w e  o ś ro d k i w czaso­
w e . W drodze  w y m ia n y  m ię d zyza ­
k ła d o w e j w  - w ie lu  ta k ic h  ośrod ­
ka ch , na leżących  do gda ń sk ich  za­
k ła d ó w  p ra c y , w y p o c z y w a ją  m iesz 
k a ń c y  in n y c h  re g io n ó w  k ra ju .

Nadal ciepło
PO le k k im  o ch ło d ze n iu  w  o s ta t­

n ic h  d n iacn  czerw ca — począ tek 
lip c a  p rz y n ió s ł pop ra w ę  pogody. In  
s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  G ospodark i 
W o d n e j p rz e w id u je  w  d n ia ch  od 2 
do 6 lip ca  dalsze o c iep len ie . Spo­
dz iew ane je s t zach m u rze n ie  p rze ­
w a żn ie  m a łe  z p rz e lo tn y m i opada­
m i i  b u rz a m i. T e m p e ra tu ry  m a ksy ­
m a ln e  będą od 23 do 28 st., a m i­
n im a ln e  od 10 do 15 s t. W ia tr  sła 
b y  lu b  u m ia rk o w a n y  z k ie ru n k ó w  
z m ie n n ych . D z iś  ra n o  w  Szczecin ie  
b y ło  o k . 11 s t. C. i  zapow iada  się 
k o le jn y  ła d n y  dzień.

tow ej, za wo lne zm niejszanie 
tempa in fla c ji.

•  PO DSTAW OW E k ie ru n k i 
p o lity k i społeczno-gospodarczej 
to m odernizacja gospodarki i 
zm iany w je j s truk tu rze ; p rzy ­
spieszenie tempa wzrostu efek­
tyw ności i równoważenia gosp > 
da rk i; podniesienie poziomu i 
poprawa jakości życia społeczeń 
stwa.

(Dokończenie na str. 5)

Opinie, wrażenia, nadzieje
Czytelników „Kuriera'

PR ZEW IDU JE SIĘ. że uczest 
niczące w  Z jeździe delegacje za 
gramie zjie odw iedza warszaw­
skie zak łady pracy, sportkają 
sie z klasa robotn iczą sto licy  

Po p o łu d n iu  kontynuow ana 
będzie dys-kusja na fo rum  p le­
narnym  X  Z ja zd u  PZPR.

W C ZO R A J w Pałacu K u ltu ­
ry  i  N a u k i w  W arszawie wzno­
w ione zo s ta ły  o godz. 9.00 obra 
dy X  Z ja z d u  PZPR. W jego 
P rezydium  z a ję li m iejsca człon­
kow ie k ie ro w n ic tw a  p a r t ii 
W ojciechem  Jaruzelskim . W 
obradach uczestn iczy ły  delega­
cje bratn ich^ p a r t i i kom unistycz­
nych i robo tn iczych , a wśród 
n ich de legacja  K P ZR  z M icha i­
łem  Gorbaczowem .

P o n ied z ia łkow ym  obradom 
przew odn iczy ła  Jadw iga Nowa­
kowska —  członek KC, m is trz

Sportowy symbol 
Międzynarodowego 

Roku Pokoju
— IG R Z Y S K A  D obre j W oli, 

organizowane w  roku, ogłoszą-, 
nym  przez Organizacją Naro­
dów Z je d n ie  zonych M iędzyna­
rodow ym  Rokiem  Pokoju, w in ­
ny stać się jego symbolem  
sportowym , przyczynić się do 
um ocnienia poko ju  na naszej 
planecie — ośw iadczył korespon 
den tow i A P N  przewodniczący 
Państwowego K o m ite tu  S portu 
i  Narodowego K o m ite tu  O lim ­
pijskiego ZSRR M ara t G ra­
mów.

(Dokończenie na str. 10)

JU Z  trzeci dzień trw a  
X  Zjazd. Z tryb u n y  w  Sa­
l i  Kongresowej padają sło­
wa w ie lk ie j wagi. Ważne 
dla narodu, dla k ra ju , dla 
każdej po lsk ie j rodziny. To 
co w  trakc ie  Z jazdu zosta­
nie ustalone, stanow ić bę­
dzie naszą drogę w  X X I 
w iek. Jak n ią będziemy 
kroczyć? Jak pokonam y 
opóźnienia? Jak s tw orzy­

m y spoko jny i dostatni 
by t każde j po lsk ie j rodz i­
nie? K tó ry  z fragm entów  
Zjazdu t ra f i ł  do nas n a j­
ce ln ie j, k tó ry  odbieram y 
tak ja k  w łasny głos?

Poprosiliśm y szczecinian 
o k ró tk ie  w ypow iedzi na 
ten temat. Poprosiliśm y o 
osobisty kom entarz tak 
członków PZPR ja k  i bez­
party jnych . ^

Prcsio z Wybrzeża

Dla ciała i dla ducha
— OD P IĄ T K U  wieczór do ka recepcji największego w  S w i 

dziś w łącznie p rzy jm u je m y po nou jściu cam pingu „R e la x ” . — 
200 wczasowiczów — pow iedzia M am y 1200 m iejsc, jeszcze są 
ła nam w czora j po po łudn iu  p.
G rażyna Zyga rlicka , k ie row n icz  (Dokończenie na str, 2)

zujq od 1 lipce. Już po raz dru 
gl ogłasza się je w połowie ro­
ku, przed nowymi zbiorami, co 
jest logicznym — chociaż przez 

> lata cale u nas nie respektowa- 
RYSZARD SO KO ŁO W S KI, P a rt ii potrzeba konsekwencji. nym — zamknięciem cyklu pro- 

brygadzista re montów Zespołu Z satysfakcją m ówię, że coraz * dukcyjnego w rolnictwie. Utrwala
E le k tro w n i ..Dolna O dra” : — częściej s łow a pok ryw a ją  się z l ------------------ 7----------- -— 7—  ---------
................ . czynam i i  dz ia łan iam i. Czas ] Jutro w Międzyzdrojach

między Z jazdam i p rzyn iós ł w ie­
le zm ian na lepsze, ale wszy­
scy w iem y, że jeszcze nęka nas 
w ie le  bolączek. Odnoszę to za­
rów no do gospodarki, k tó ra  — 
m oim  zdaniem  —  zbyt pow o l­
nie jeisł re fo rm ow ana, ja k  i  do 
codziennego życia każdego 
człow ieka pracy. Zdarzało się 
w  naszej h is to r ii,  że m ądre 
słowa ..na górze”  b y ły  lekce­
ważone przez lu dz i spe łn ia ją ­
cych fu n kc ję  k ie row n icze  na

N o w e  c e n y  s k u p u

Co sią komu opłaci?
WESZŁY w życie nowe ceny się więc nowo tradycjo gospodar- 

skupu produktów rolnych. Obowig cza w krajobrazie polskiej wsi.
Czy przyjmuje się chętnie?

(Dokońcizenie na str. 3)

(Dokończenie na str, 2)

Początek wielkiego
śpiewania

2 L IP C A , w ieczornym  kon­
certem  w  am fitea trze  rozpocz­
nie się X X I  M iędzynarodow y 
F estiw a l P ieśni C hóra lne j w  M ię 
dzyzdrojach. O tw o rzy  go —  zgod 
n ie  z trad yc ją  zespół pełniący 

(Dokończenie na str. 2)

D. Mazankowski -
wicepremierem Kanady
N O W Y  JO R K  P A P . P re m ie r K a ­

n a d y , B r ia n  M u ln o re y  p rz e p ro w a ­
d z ił w  p o n ie d z ia łe k  znaczne zm ia  
n y  w  s w y m  rządz ie . M . in .  do­
tych cza so w y  m in is te r  tra n s p o rtu  
D o n a ld  M a z a n k o w s k i m ia n o w a n y  
zos ta ł w ice p re m ie re m  w  m ie jsce  
E r ik a  N ie lsena.

Ludność Brazylii
H A W A N A  P A P . B ra z y l i js k i in s ty  

tu t  s ta ty s ty c z n y  po d a ł, że ludność  
B ra z y l i i  w  c ią g u  os ta tn ie g o  dz ie ­
s ięc io lec ia  zw iększa ła  się roczn ie  
o 2,3 p ro c e n t. B ra z y lia  l ic z y  obec­
nie 135,5 m in  m ieszkańców .
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Obrady w komisjach Wyrok w sprawie 
o zagarnięcie dewiz

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nego „Zadan ia  p a r t i i w  so c ja li­
stycznym  rozw o ju  i  um acnianiu 
P o lsk ie j Rzeczpospolitej Ludo­
w e j” , k tó ry  w yg ło s ił w  p ie rw ­
szym dn iu  obrad W ojciech Ja­
ruze lsk i. W czoraj p ie rw szy za­
b ra ł głos zastępca członka B iu ­
ra  Politycznego, m in is te r obro­
n y  narodow ej gen. a rm ii F lo ­
r ia n  S iw ick i.

F. S IW IC K I p o w ie d z ia ł, że Ludo« 
w «  W o jsko  P o lsk ie  s łużbę O jczyźn ie  
p e łn iło  i  p e łn i o f ia rn ie  i  sku tecz­
n ie  w  im ię  n iepod leg łego  b y tu .  W 
p o czą tku  la t  80, g d y  s ta ło  się 
jasne , te  p ańs tw o  c h y l i  s ię  ku  
u p a d k o w i, w o js k o  zdecydow an ie  
p rz e c iw s ta w iło  się a n ty p a ń s tw o w y m  
i  a n ty n a ro d o w y m  w y s tą p ie n io m , za­
po b ie g a ją c  n a jgo rszem u. Z agrożen ie  
ze s tro n y  im p e r ia liz m u  — p o d k re ś lił 
— n a d a l je d n a k  is tn ie j ł  u le g ło  
n a w e t zaostrzen iu .

M in is te r  w y ra z i ł  p rz e ko n a n ie , te  
« w y c ię ty  rozsądek i  p o k ó j zostan ie  
zachow any, d z ię k i s ile  p ańs tw  U k ła ­
d u  W arszaw skiego  s ta n o w ią ce j za­
po rę  n ie  do p rze b yc ia  d la  w ro g ó w  
so c ja liz m u . K o n ce p c ja  św ia ta  bez 
w o je n  i  z b ro je ń  je s t d roga  nam  
w s z y s tk im . H u m a n is ty c z n y  sens ty c h  
dążeń u ja w n ił  się w y ra ź n ie  w  ra ­
d z ie c k im  p la n ie  u w o ln ie n ia  św ia ta  
od  z b ro je ń  n u k le a rn y c h  do końca  
b ieżącego s tu le c ia , p rz e d s ta w io n ym  
przez M ic h a iła  G orbaczow a. L u d o ­
w e  W o jsko  P o lsk ie  w n o s i a k ty w n y  
w k ła d  w  u m a c n ia n ie  s i ł  o b ro n n y c h  
nasze j w s p ó ln o ty , u m a cn ia  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  z b ra tn im i a rm ia m i w  ty m  
s  A rm ią  R adziecką.

F . S iw ic k i p o d k re ś li ł też, że L u ­
dow e W o jsko  P o lsk ie  p rzych o d z i na 
Z ja z d  z l ic z ą c y m  się d o ro b k ie m  w  
szk o le n iu  o b ro n n y m , w  s łużb ie  i  po ­
m o cy  gospodarce. W  re a liz a c ji t r u d ­
n y c h  zadań w o js k o  odczuw a w s p a r­
c ie  P ZP R  i  za u fa n ie  społeczeństw a.

A n d rz e j M u s ie la k , d y re k to r  na­
cze ln y  Z a k ła d ó w  E le k tro n ic z n y c h  
„E lw r o ”  w e  W ro c ła w iu , p o ru szy ł 
s p ra w y  zw iązane z ro z w o je m  prze ­
m ys łu  e le k tro n ic z n e g o  p ro b le m y  
w s p ó łp ra c y  p rze m ys łu  z n auką ,

We Wrocławiu

Pożar wieżowca
W R O C Ł A W  P A P . P onad 2 go d z i­

n y  t rw a ła  30 cze rw ca  w e  W ro c ła ­
w iu  w  o s ie d lu  m ie s z k a n io w y m  O- 
za n ó w  o fia rn a  a k c ja  gaszenia g roź 
nego poża ru  11-p ię tro w e g o  b u d y n ­
k u  m ieszka lnego  p rz y  u l.  D o k e r­
s k ie j 33. P ożar w y w o ła ła  p o d p a lo ­
na , u sy tu o w a n a  za le d w ie  3 m e try  
od  w ieżow ca  s te rta  p ły t  s ty ro p ia ­
n o w y c h  p rz y g o to w a n y c h  do ope ra ­
c j i  o c ie p la n ia  b u d y n k ó w  p rze d  z i­
m ą. P ło m ie n ie  d o s ię g ły  b a lk o n ó w  
n iższych  k o n d y g n a c ji b u d y n k ó w , 
poża r zag raża ł ro zp rze s trze n ie n ie m  
na następne. S ku teczna  a k c ja  11 
je d n o s te k  s tra ż y  d o p ro w a d z iła  do 
sp raw nego  ugaszenia poża ru . N ie  
b y ło  o f ia r  w  lu d z ia c h , obecnych  
n ie lic z n y c h  w  ty m  czasie w  m iesz­
k a n ia c h  d o m o w n ik ó w  z w ieżow ca 
o k resow o  sp ra w n ie  e w a kuow ano .

szko len ia  k a d r  d la  p rze m ys łu  e le k ­
tron icznego^ a ta kże  m ię d zyn a ro d o ­
w e j w s p ó łp ra c y  n a u k o w o -te c h n ic z ­
n e j.

Ś w ia t n ie  czeka, a w ię c  i  m y  cze­
k a ć  n ie  m ożem y. W  ś lad  za odn o ­
w ą p o lity c z n ą  m u s i te ra z  n a s tąp ić  
odn o w a  te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn a  
c a łe j g o sp o d a rk i — p o d k re ś li ł B o g u ­
m i ł  F e re n sz ta jn  — I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  w  K a to w ic a c h . W śród  a tu tó w  
p o ls k ie j g o sp o d a rk i m ów ca w y m ie ­
n i ł  znaczny  p o te n c ja ł p rz e m y s ło w y  
o ra z  o g rom ną  a rm ię  w y k s z ta łc o n y c h  
1 p rz y g o to w a n y c h  zaw odow o  lu d z i — 
p a r ty jn y c h  i  b e z p a r ty jn y c h ; ra c jo ­
n a liz a to ró w , w yn a la zcó w , n a u k o w ­
ców , o rg a n iz a to ró w . P o d k re ś li ł k o ­
n ieczność w s p ie ra n ia  p rzez p a r t ię  
lu d z i w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  w iedzą, 
k w a li f ik a c ja m i,  o so b is tym  zaangażo­
w a n ie m  i  odw agą.

M ic h a ł T a rc z y ń s k i — ro łn ik -e m e - 
r y t  ze w s i Z łobtizna, gm . B rzeg , 
w o j.  o p o ls k ie  s tw ie rd z ił m . in ., że 
p o lity k a  ro ln a  re a lizo w a n a  w sp ó ln ie  
p rzez P ZP R  i  Z S L  m us i p re fe ro w a ć  
d o b ry c h  ro ln ik ó w , le ży  to  w  in te ­
res ie  nas w s zys tk ich .

B e rn a rd  H a u s le r — b ry g a d z is ta - 
e le k tro m o n te r  w  Z a k ła d a ch  K o k ­
so w n iczych  „W a łb rz y c h ”  I  se k re ta rz  
OOP. s k o n c e n tro w a ł się w  sw ym  
w y s tą p ie n iu  na p ro b le m a ch  ro z w o ju  
gospodarczego k ra ju .  P rz y p o m n ia ł, 
że d yskus ja  p rze dz jazdow a  w y k a z a ­
ła  p o trzebę  p rzysp ieszen ia  tego  ro z ­
w o ju  w  m y ś l zasady . w szys tko  d la  
g o sp o d a rk i” . C hodzi zw łaszcza o  
ro z w ó j e le k tro n iz a c ji,  ro b o ty z a c ji i  
a u to m a ty z a c ji.

(Ciąg dalszy na str. 4, 5)

Dla ciała i
(Dokończę wie ze str. 1)

wolne, ale w kró tce  może okazać 
się, że...

Z  in fo rm a c ji ja k ie  o trzym a li­
śmy z M iędzyzd ro jów  w yn ika , 
że w  ostatn ich dniach ja k  na 
tę porę roku  — pob ito tu  re ­
ko rd  fre k w e n c ji:  np. w czo ra j w 
M iędzyzdro jach by ło  ponad 20 
tys. wczasowiczów w yc ieczkow i­
czów i tu rystów .

Na plaży — cia ło  p rzy ciele, 
gorąco! A  co na w ieczór, poza 
dyskotekam i, dansingam i w  loka 
lach gastronom icznych, k tó re  już 
na dobre rozkręcają tzw. dzia­
ła lność rozryw kow ą?

O dw iedziliśm y K lu b  M iędzyna 
rodow e j Prasy i K s iążk i w  Ś w i­
noujściu, czy li popu la rny wśród 
w szystkich , k tó rzy  choć raz w y  
poczyw ali w  Ś w inou jśc iu  — 
„E m p ik ” .

—  D zia łam y na w ypróbow a­
ne j zasadzie „d la  każdego coś m i 
łego i  in teresującego”  — m ów i 
p. Danuta Szymańska, k ie ro w n i­
czka „E m p ik u ” . — N aw et nie

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  p o in fo r ­
m o w a ł d z ie n n ik a rz a  P A P  rze c z n ik  
p ra so w y  m in is tra  sp ra w ie d liw o ś c i. 
Sąd W o je w ó d z k i w  W arszaw ie  w y  
d a ł w y ro k  w  s p ra w ie  I re n y  M a d a . 
n o w s k ie j — b. n a cze ln ika  w y  d z ia łu  
B a n k u  H a n d lo w e g o  S .A ., k tó ra  w  
la ta c h  19811—84. ja k  u s ta lo n o , n ie  
m a ją c  upo w a żn ie n ia  d o  p rze p ro w a  
dzan ia  b a n k o w y c h  o p e ra c ji f in a n ­
so w ych  — fa łszo w a ła  d o k u m e n ta c ję  
i  w  te n  sposób zagarnę ła  d e w izy  
o  w a r to ś c i ok . 277,5 m in  z ł. Na 
ła w ie  o ska rżo n ych  zasiad ła  ró w ­
n ież w s p ó łd z ia ła ją ca  z M adanow ską  
— H anna C hm ie lew ska., k tó r e j  za­
rzu c o n o  zag a rn ię c ie  za g ra n iczn ych  
ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h  o  ró w n o w a r­
to śc i o k . 7 m in  z ł.

Sąd skaza ł I .  M adanow ską  na 12 
la t  p o zbaw ien ia  w o ln o śc i, 1 m in  z ł 
g rz y w n y , p o z b a w ił ją  p ra w  p u b li­
c zn ych  p rzez  5 la t  i  w  ty m  sa­
m y m  czasie  o rz e k ł w obec n ie j za­
kaz  z a jm o w a n ia  w sze lk ich  s tano ­
w is k  z w ią za n ych  z ponoszen iem  od 
pow iedz iaLnośc i m a te r ia ln e j.  H. 
C h m ie lw ska  skazana zos ta ła  na ka 
rę  6 la t  po zb a w ie n ia  w o ln o śc i. 800 
tys . z ł g rz y w n y  i  po zb a w ie n ie  
p ra w  p u b lic z n y c h  p rzez  2 la ta .

P o nad to  sąd o rz e k ł w obec o s k a r­
żo n ych  k o n fis k a tę  ic h  m ie n ia  w  
całości,, p rzepadek  na rzecz ska rb u  
państw a za kw e s tio n o w a n e j u  n ic h  
k w o ty  5 m in  z ł i  zasądz ił d la  
B a n k u  H a n d lo w e g o  o d szkodow an ie  
w  p e łn e j w ysokośc i, k tó re  zapiacą 
so lid a rn ie  o b ie  oskarżone.

W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o cn y .

dla ducha
spodziewaliśm y się, że -takie po 
wodzenie zyskają nasze nowe im  
prezy — „B ies iady lite ra c k ie ” . 
O statnia, m orska, zgrom adziła 
mnóstwo wczasowiczów i  ku ra ­
cjuszy. B y ły  konku rsy  na frasz 
kę, piosenki m orskie. W  sumie 
wspania ła zabawa — b a w ili się 
w idzow ie  i organizatorzy.

„E m p ik ”  prow adzi rów nież 
sprzedaż upom inków , czasopism, 
różnych drobiazgów. Zaopatrze­
nie — doskonałe. Jedynie bra­
kuje... codziennych gazet.

Z a jrze liśm y raz jeszcze do M ię 
dzyzdrojów. Co tu ta j d la ducha 
wygrzanych słońcem wczasowi­
czów? — Niestety, n ic  szczegół 
nego. F ilia  św inoujskiego „E m p i 
k u ”  od la t  n ie  is tn ie je , zaś m ie j 
scowy dom k u ltu ry  ro b i co 
może, ale chyba bardz ie j u k ie ­
ru n ko w a ł się na k u ltu ra ln e  po­
trzeby m ieszkańców n iż  na wcza 
sowiczów. Sezon dopiero się za 
czął i na pewno w  perspektyw ie 
najb liższych tygodn i będzie i  tu  
coś ciekawego.

(W iJ)

Początek wielkiego śpiewania
(Dokończenie ze str. 1) 

ro lę gospodarza, im prezy,, znako­
m ity  Chór A ka dem ick i Politech 
n ik i Szczecińskiej pod dyrekc ją  
Jana Szyrockiego.

O R G A N IZ A T O R A M I fe s tiw a lu  są: 
W y d z ia ł K u l tu r y  i  S z tu k i U W  w  
Szczecinie. Za rząd  G łó w n y  P o ls k i e- 
go Z w ią z k u  C h ó ró w  i  O rk ie s tr , o - 
raz U rząd  M iasta  i  G m in y  w  M ię ­
d zyzd ro ja ch . P a tro n u ją  im p re z ie : 
M in is te rs tw o  K u l tu r y  i  S z tu k i. K o ­
m ite t  ds. R iT V . a oom aga ia  w  1e1 
re a liz a c ji:  FW P  w  M ię d zyzd ro ja ch . 
T o w a rzys tw o  M iło ś n ik ó w  M ię d zy ­
z d ro jó w  o ra z  R ozgłośnia P R  w  
Szczecinie.

TEGOROCZNE m iędzyzdro j- 
skie  św ięto pieśni po trw a do 
13 bm. Na 12 koncertach w  sali 
M ie jsk iego Dom u K u ltu ry  w  
M iędzyzdro jach, zawsze o godz. 
19.30, w ys tąp i 21 zespołów. Swe 
w ystępy zapow iedziały: 2 chóry 
z B u łg a rii, 2 z Czechosłowacji, 
chóry z A rgen tyny  F ranc ji, 
NR D i  RFN.

Na każdym  z konce rtów  w y ­
stąpią dwa chóry: po lsk i i zagra 
niczny, przedstaw ia jąc u tw o ry  
m uzyki daw nej i  współczesnej. 
Ponadto, każdy z uczestniczą­
cych zespołów odśpiewa staro­
polską pieśń „G audę M a te r Po­
lo n ia ” , stanow iącą n ie jako  hym n 
fes tiw a lu  (to w a runek udzia łu  w 
imprezie).

Poza w ieczornym i koncertam i 
w  domu k u ltu ry  odbywać się 
będą codziennie popołudniowe 
serenady pod gołym  niebem. 
C hóry uczestniczące w  festiw a­
lu  dadzą rów nież k ilk a  koncer­
tów  poza M iędzyzd ro jam i (6 w  
Szczecinie i 3 —  w  Św inoujściu).

F E S T IW A L O W I tow arzysza  ró w ­
n ież — k o n k u rs  ch ó ró w  m ieszanych  
o ra z  s e m in a riu m  d la  d y ry g e n tó w  
a m a to rs k ic h  zespołów  śp iew aczych . 
Do k o n k u rs u  p rz y s tą p i w  tv m  ro ­
k u  8 zespołów  fm . in . z A rg e n ty ­
n y  i  NRD).

G ŁÓ W N Y M  tro feum  fes tiw a lu  
jest S tatuetka T ryg ław a. N ie w ie 
le m n ie j cenne są Z ło ta  L ira  i  
Bursztynow a A m fora . Poza tym  
p rzew idu je  się nagrody za: n a j­
lep ie j w ykonany u tw ó r polskie­
go kom pozytora, za na jc ieka w ­
szy zestaw program ow y, za n a j­
lepsze w ykonan ie  pieśni o mo­
rzu oraz najlepszą in te rp re tac ję  
u tw o ru  inspirowanego fo lk lo ­
rem. Ich  rozdzia łu dokona ju ry  
pod przew odnictw em  Jerzego 
Kołaczkowskiego.

Podczas inauguracyjnego kon  
ce rtu  w  am fitea trze  odbędzie

się ceremonia wręczenia nagród 
laureatom  ubiegłorocznej im p re ­
zy. P rzypom n ijm y —  fig u rkę  
T ryg ła w a zdobyli „Śpiew acy Joń 
scy”  („Ion ian  S ingers”) z Lon­
dynu.

A  O TO  p ro g ra m  m iedz  vzdro1sk ie - 
g o  fe s tiw a lu  na n a jb liższe  d n i:  
ju t r o  (2 bm .) in a u g u ra c ja  i  w ys tę p  
C h ó ru  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
pod  d y r .  J. S zyrock iego .

3 bm . — re p re z e n ta c y jn y  C hór 
C h ło p ię cy  z P ło w d iw  (B u łg a r ia )  
p o d  dyir. S te fk i B ła g o e w e j, o raz  
O ls z ty ń s k i C h ó r K a m e ra ln y  ..C o lle ­
g iu m  M u s ic u m ”  pod  d y r .  Janusza 
W iliń sk ie g o .

4 bm . (p ią te k ) — „F ra n k fu r te r  K a n  
to re i”  z F r a n k fu r tu  nad  M enem  
(R FN ) p od  d y r .  W o lfganga  SchS- 
fe ra  o ra z  W arszaw sk i C hó r N a u ­
c z y c ie li pod  d y r .  A n d rz e ja  Bama- 
siew icza.

K o n c e r ty  w  M D K  w  M ię d zyzd ro ­
ja c h  rozp o czyn a ła  sie o godz. 19.30.

D o d a tk o w o  2 bm . w  Ś w in o u jś c iu  
w y s tą p i O ls z ty ń s k i C h ó r K a m e ra l­
ny .

(ła w )

W czora j 
w  k ra ju

O  P O D S U M O W A N O  d o ro b e k  gó r­
n ik ó w  i  e n e rg e ty k ó w  w  p ie rw s z y m  
p ó łro c z u  b r .  G ó rn ic y  k o p a lń  w ę ­
g la  k a m ie n n e g o  w y d o b y li 95,4 m in  
to n  tego  p a liw a , a w ię c  o  100 tys . 
to n  w ię c e j n iż  p la n o w a n o . W  c iągu  
6 m ies ięcy  b r. sp rze d a liśm y  za g ra  
n icą  17 m in  to n  w ęg la  ka m ie n n e ­
go. E n e rg e ty c y  w  p e łn i za sp o ko ili 
p o trz e b y  k r a ju  na energ ię  w y tw a ­
rza ją c  w  I  p ó łro czu  70,2 m ld  k W h  
e n e rg ii e le k try c z n e j.

ó  S A M I t y lk o  p ra c o w n ic y  D w ó r 
ca C e n tra ln e g o  w  W arszaw ie  obs łu  
ż y li w  p o n ie d z ia łe k  o k  260 poc ią ­
g ów  pasażersk ich , w  ty m  w ie le  ko  
lo n ijn y c h . P odobne na tężen ie  p ra c y  
zan o to w a n o  na w s z y s tk ic h  d w o r­
cach w  k r a ju .  Zaczą ł s ię  szczyt wa 
k a c y jn y c h  w y ja z d ó w , p rz e w id u je  
się, że p o trw a  on  do  3—4 lip c a . 
N a jw ię c e j osób w y je żd ża  nad m o­
rze . P o c ią g i d o c ie ra ją ce  z g łę b i 
k r a ju  na W ybrzeże  m a ją  obecn ie  
2-k ro tn ie  w ię c e j pasażerów  n iż  
w iosną  lu b  z im ą.

O  U N IW E R S Y T E T Y : Ja g ie llo ń s k i 
o ra z  im . Ta rasa  S zew czenki w  K i­
jo w ie  p o d p is a ły  p ro g ra m  w s p ó łp ra ­
c y  n a u k o w e j i  k u ltu ra ln e j na la ta  
1986—1990. U cze ln ie  z in te n s y f ik u ją  
w sp ó łd z ia ła n ie . O b o k  b a dań  n a u k o ­
w y c h  o b e jm ie  o n o  procesy  d y d a k ­
tyczn e  i  w ych o w a w cze

ó  W  PO LSC E p rze b yw a  150-oso* 
bow a b rygada  m ło d z ie ży  k u b a ń s k ie j 
im . C arlosa R o lo ffa  M ia ło w sk ie g o . 
W  p o n ie d z ia łe k  za ko ń czy ła  o na  3- 
-d n io w y  p o b y t w  w o j łó d z k im , 
gdzie  m .  In . p ra co w a ła  na b u d o w ie  
S z p ita la -P o m n ik a  C e n tru m  Z d ro ­
w ia  M a tk i P o lk i.

Opinie, wrażenia, nadzieje Czytelników „Kuriera“
(Dokończenie ze s ir. 1) m ie uchw a ły — pow inno być IR EN A S A D K O W SK A, Po- ka by ło  to • w ystąpienie zrozu- nych częściach św iata dzieje,

średnich szczeblach. Oby n igdy dla nas^ insp irac ją . Przecież morska A kadem ia M edyczna: m ia le  i konkretne. T a k  należy wówczas zdajem y sobie spra­
n ie  m ia ło  to m iejsca! Jak  każ- w iem y, że środow iska ro b o tn i-  — Pragnę głęboko w ierzyć w  o ważnych sprawach państwa wę ja k  ważną — pokó j — jest
dy —  wiążę z X  Zjazdem  pew - cze, zwłaszcza młodzież, są ata- to, iż  decyzje Z jazdu pójdą w  i narodu m ów ić. W  re feracie sprawą. M y kob ie ty  szczególnie
ne oczekiw an ia i  nadzieje. M y - kowane przez obce w p ływ y , k ie run ku  s ta b iliz a c ji naszej z ło- p rogram ow ym  zostały zaw arte jesteśm y na to uczulone,
ślę, że konsekwentne w ykona- Trzeba tem u przeciw staw iać kon tó w k i. Chcę w ierzyć, iż  te p ie - konkre tne  k ie ru n k i, wskazano
nie tego, co Z jazd uchw a li kre tne  argum enty, a polegają niądze, k tó re  m am dzis ia j w  k tó rę dy  i w  ja k i sposób na- A LE K S A N D E R  R O LA , roz-
w p łyn ie  na poprawę w a run ków  one na dostarczaniu ludz iom  portmonetce, będą ta k im  sa- leży iść do przodu, ja k  działać dzielnia w ydzia łu  P - l F ab ryk i
bytu . Z tym  jednak, że tę po- w a rtośc iow ej lite ra tu ry , sz tu k i m ym  pieniądzem  za m iesiąc aby kryzys, k tó ry  od la t  zado- K a b li „Za łom ” :
prawę sam i m usim y w ypraco- na upowszechnianiu so c ja li-  czy za rok. Jakże jest trudno m ó w ił się w  naszym k ra ju  ja k
wać. stycznej k u ltu ry . gospodarować, gdy p ien iądz na jszybcie j przeszedł do h is to - — W ysłuchałem  z uwaga

A N N A  G R Z Y W IN S K A  — Prof. d t hab. JER ZY P IA -  jest m ało s tab ilny . P o w in ny r i i .  Tak ich  rozw iązań m y, ro - przem ówienia M . Gorbaczowa.
Tow arzystw o Rozwoju Ognisk S E C K I re k to r A kadem ii Ro i- zapaść tak ie  k ie run kow e  de- botn icy, oczekujem y. Pod n im i M yślę, że nie ty lk o  m nie cae-
A rtystycznych : — W przem ó- n icze j w  Szczecinie: — W  d ru - cyzje, k tó re  p rzy jm ie  nasza się podpiszemy. szy to. że przywódca św ia to-
w ien iu  W. Jaruzelskiego zna- g im  dn iu  obrad X  Z jazdu gospodarka i k tó re  następnie L ID IA  S A D Z IK , Zarząd Wo- wego m ocarstw a ja k im  jest
lazło się sform ułow an ie , k tó re  PZPR, Senat naszej uczeln i przem ienione zostaną w  p ra k - jew ódzk i L ig i K ob ie t: — Pod- Zw iaadk Radziecki m ó w ił cie -
dobrze zapam ięta łam : „K u ltu -  pod ją ł uchwałę, k tó re j treść tyce w  dz ia łan ia  wym ierzone czas X  Z jazdu, z tak  w yso- pło i  z w ie lka  życzliwością o
ra w  naszych dziejach by ła  z przekazujem y delegatom  na przeciw ko in fla c ji.  k ie j trybu ny, pad ły  jakże w aż- Polsce i  Polakach. Wywarła, na
regu ły  źródłem  in sp ira c ji s ku - najwyższe p a rty jn e  zgromadzę- To prawda, że ju ż  ty lko  m ię- ne słowa o poko ju . Pokój dla m nie duże wrażenie jego bez- 
p ia iące j P o laków  w okó ł w ie l-  nie. W  tekście tym  znalazły so kupu jem y na k a r tk i,  a jesz- nas wszystkich a szczególnie dla pośre-dndość i s iła  argum entów,
kich  celów. T orow ała  drogę się tak ie  oto s fo rm u łow an ia : cze do niedaw na m ia łam  w  Po laków , d la  narodu, k tó ry  od Mocno u tk w iły  m i w  fw iadom o
ideom postępu” ... Ludzie za jm u- „ Cieszy nas zapowiedź pod- po rtfe lu  całą masę kartek... To pokoleń w ie  co to w o jna  i co ści słowa, w  k tó rych  M . G nr-
jący się upowszechnianiem  k u l-  niesienia ro li n a u k i o jczyste j prawda, że w  sklepach jest co- ona za sobą niesie... W a lka  o bacz/ow stw ierdza, że doświad-
tu ry  w  różnych środow iskach, to ksz ta łtow an iu  oblicza P o lsk i raz w ięcej tow arów , że np. lo -  pokó j to  w a lka  o nasz dom. czema m inionego okresu ujarw-
szczegółnie zaś robotniczych, końca X X  w ieku. Zaw arte  w  dówiki sprzedawane są bez la d -  dom spoko jny  i  dostatn i. M am  miły ra z  jeszcze z cała ostroś-
m ają do spełn ienia w ie lk ie  za- referacie K o m ite tu  C entralnego  nych lis t. je dnak  Zjazd ko - d z ie c i M oje  dzieci także je  bę- d a  iaik niebezpieczne sa b łędy
dan a. o k tó rych  m ó w ił na oceny budzą otuchę i p rzeko- niecznie m usi doprowadzić do dą m ia ły . Zycie  w  poko ju  jest i  subiektywistycczme odstępstwa
Z }ezdzie W. Jaruze lski. Dziś nanie, że ju tro  będzie lepsze, tak ich  ustaleń w  w y n ik u  k tó - podstawą, na k tó re j budu jem y od zasad leżących u podstaw
w idać, ja k ie  są b rak i. Zasła- Zapewniam y, że dołożym y sta- rych  złotówka, ta  nasza polska przyszłość rodz iny, k ra ju  i  źw ia - po litycznego systemu soc ja liz -
n iam e się trudnościam i ekono- rań  i  n ie poskąpim y sil, aby na Łłotówka, k tó rą  każdego m ie - ta. Dobrze się stało, że nasz m u. naruszanie norm  życia par
micznyrmi k u ltu ry  nie ma uza- w łasnym  odcinku  pracy w iz ję  siąca odb ieram  w  kasie m o je - po lsk i głos w  te j spraw ie za- tyjmego i państwowego, pom ył-
sadnienia — potrzeba n a jb a r- p iękne j, s ilne j, k u ltu ra ln e j i  go- go zakładu, będzie pieniądzem  b rzm ia ł po raz ko le jny . Dobrze k i  w  po lityce  społeczno-gospo-
dziej in ic ja ty w y . K to. ja k  nie spodarnej P o lsk i n ieustannie  mocnym. się stało, że ta k  mocno w  re fe - darczej. N opaw aja optym izm em
działacze k u ltu ra ln i p o w in n i przyb liżać."  W Ł A D lrS Ł A W  R A C H W A Ł, racie p rogram ow ym  spraw a ta  sfo rm u łow an ia  o wspólnocie oe
dotrzeć do środow isk i  skup isk  M yślę, że re fleks je  p rzeka- m aszynista H u ty  „Szczecin” : —  została poruszona. ló w  i zamierzeń Po lsk i ł  ZSRR
czekających na dobrą ro z ry w - zane delegatom na Z jazd o d - W p ierw szym  dn iu  naszego a także o podobnych troskach,
■cę. m ądrą zabawę, czy rea liza - dają to, co sądzi w ie lu  nauczy- Z jazdu w ysłucha łem  w ystąp ię- O tym , że te raz ży jem y w Z  uznaniem  też M. Gorbaczow
Cję wym arzonych zaintereso- c ie li akadem ick ich  ucze ln i r o i-  n ia  gen. Jaruzelskiego w  ca ło - poko ju  n ie  zawsze się m yśli, w y ra z ił sie o oaldkieh koami-
y-ai*V ■ '  co na X  niczej Szczecina. Zaw ie ram y w  ści. Czekałem  na to w ystąp ie - D opiero wówczas, gdy słychać nistach. stw ierdza jąc, że m ra -
Zjezdzie o ku ltu rze  i  to. co w  naszym liśc ie  do delegatów  nie i się nie zawiodłem . Po głosy o potrzebie zbrojeń, gdy w a  socja lizm u u nas iest w
te j m ierze pow ie Z jazd w  fo r-  oczekiw an ia  i  nadzieje. T o s tu  d la  m n ie  ja ko  ro b o tn i-  pa trzym y na to co się w  in -  niezawodnych rękach.
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Zjazdowe
migawki

K IL K U D Z IE S IĘ C IU  de lega­
tó w  z d o b y ło  ju ż  cenną p a m ią t 
k ę  z o b ra d  X  Z ja z d u  — au ­
to g ra fy  W o jc iecha  Ja ru z e ls k ie ­
go i  M ic h a iła  G orbaczow a. W 
p o n ie d z ia łe k  podczas p rz e rw y  
w  ob radach , n ie  odm o w i l i  o - 
n i  p rośbom  de le g a tó w  p o d p i­
su jąc  s ię  na w y d a w n ic tw a c h  
z ja zd o w ych , m a n d a ta ch , na 
p u b lik a c ja c h  k s ią żko w ych .
S zczególn ie  cenne s ta ły  się 
p o d p isy  na z b io ra c h  ic h  p rze ­
m ó w ie ń  i  a r ty k u łó w . N ie d a w ­
no u ka za ł się w s p ó ln y m  s ta ­
ra n ie m  ra d z ie ck ie g o  w y d a w n i­
c tw a  „P ro g re s s ”  o raz  „K s ią ż ­
k i  i  W ie d zy” . W y b ó r a r ty k u ­
łó w  i  p rz e m ó w ie ń  M ic h a iła  
G orbaczow a.

B y ła  to  ró w n ie ż  o k a z ja  do 
osobistego p rzekazan ia  p rzez 
de lega tów , ta kże  od  ś rodow isk  
i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h , k tó ­
re  na Z je źd z ie  re p re z e n tu ją  — 
se rdecznych  p o zd ro w ie ń  i  ży ­
czeń. W o jc ie ch  J a ru z e ls k i i  
M ic i ia i ł  G o rbaczow  o d w za je m ­
n ia l i  te  p o z d ro w ie n ia . Radzicę 
k i  p rzyw ó d ca  o trz y m a ł w  da-

rze  od ś lą sk ich  g ó rn ik ó w , za­
ło g i K o p a ln i W ęg la  K a m ie n n e  
go „ M u r c k i”  p a m ią tk o w y  gór 
n ic z y  k i lo fe k  i  b o g a to  zd ob io ­
ną p a te rę  o ra z  p ro p o rc z y k  ko  
p a ln i.

W  W Y S T Ą P IE N IU  M ich a iła  
G orbaczow a po  raź - k o le jn y  
w y ra ż o n y  zos ta ł o p ty m iz m , iż  
lu d zko ść  po łą czy  powszechne 
z ro zu m ie n ie  zagrożeń, ja k ie  
n ies ie  d la  p o k o ju  w  św ię c ie  
e ska la c ja  z b ro je ń  — p o w ie ­
d z ia ł Tadeusz K a sp rzyk , 
m is trz  w  W y tw ó rn i S p rzę tu  
K o m u n ik a c y jn e g o  „P e z e te l”  w  
K ro śn ie . P o d z iw ia m  konse­
k w e n c ję  tow a rzysza  G orbaczo  
w a  — d o d a ł S te fa n  D u lib a n  
— n a u czyc ie l, w o j.  p rz e m y ­
sk ie , p ra c o w n ik  U rzę d u  M ie j­
sk ie g o  w  P rz e w o rs k u  — w  po 
li ty c z n e j w a lce  o u trz y m a n ie  
i  u trw a le n ie  p o k o ju . Z  t r y ­
b u n y  X  Z ja z d u  P Z P R  na ­
w ią z a ł on do k o le jn y c h  ra ­
d z ie c k ic h  p ro p o z y c ji ro z b ro ję  
n io w y c h . M a m y  n a d z ie ję , iż 
te  stanow cze, p o k o jo w e  dą ­
żen ia  u c z y n ią  ś w ia t bezpiecz­
n ie js z y m . Z w ró c iłe m  też szcze­
gó lną  uw agę na  s łow a p rz y ­
w ó d c y  Z w ią z k u  R adzieck iego , 
iż  na ró d  ra d z ie c k i i  jego  
p a r t ia  są ż y w o  za in te resow ane  
ty m ,  a b y  P o lska  b y ła  s iln a  i 
d o s ta tn ia .

ecz- •  
cże- ♦
« y -  J

Sprawa zatonięcia ms „Busko-Zdrój1

Konferencja sztokholmska

Gotowość do porozumienia
ze strony Zachodu?
S Z TO K H O LM  PAP. Na konferencji sz tokho lm skie j w ys tąp ił 

30 czerwca szef delegacji ZSRR ambasador O leg G rin lew sk i. 
Pow ołu jąc się na sform ułow an ia  kom un ika tu  z posiedzenia 
B iu ra  Po litycznego KC  KP ZR  s tw ie rdz ił on. że ZSRR gotów 
jest dążyć do osiągnięcia pomyślnego rezu lta tu  sztokholm skie j 
kon fe renc ji 1 porozum ienia na zasadzie wzajemności.

P O D K R E Ś LIŁ  także goto- £ 2 £
wość delegacji ZSRR do poszu- cłe w faktach, 
k iw a n ia  rozw iązać Istniejących-

Orzeczenie Odwoławczej
Izby Morskiej

G D AŃ SK PAP. 30 czerwca spowodowało zalewanie .statku 
w  O dwoławczej Izb ie  M orsk ie j przez nieszczelności, u tra tę  je- 
w G dyn i ogłoszone zostało o- go p ływ alnośc i oraz wzrost 
rzeczenie w sprawie zatonięcia przechyłu do ok. 70—80 stop- 
w  lu ty m  ub. r. na M orzu Północ- ni.
nym  sta tku  PLO  „B u sko -Z d ró j”  Wskazano na n iew ykorzys ta - 
i  jego 24-osobowej załogi. Po nie przez załogę p raw oburto- 
rozpoznaniu wniesionych przez w ych t ra tw  ra tu nkow ych  oraz 
zainteresowane strony odwołań, niedostateczna umdeietno-ść ob- 
postanowiono 'zm ienić cześcio- s ługi t ra tw y  ra tu n ko w e j; w 
wo zaskarżone orzeczenie n ie j znalazł sie jedyny z oca- 
pierw szej instanc ji. la łych. rad ioo fice r Ryszard

Za g łówna przvcz.yne zatonie Z iem n iekL Podkreślono też nie- 
cia m/s „B u sko -Z d ró j”  uznano podjęcie przez kap itana m/s 
przesuniecie sie nienależycie za „Z iem ia  Bydgoska”  próby zw ięk 
mocowanego ła dunku  s ta li na s-zemia prędkości p łyn ięc ia  w 
sku tek powiększających sie ko - re jon  pois&ukiwań. 
łysań bocznych sta tku  i  w zro - O dwoławcza Izba M orska o- 
stu przyspieszeń dynam icznych rzekła również, że do a k c ji ̂  po- 
w  następstw ie zbyt późnego roz szukiw aw czej i  ra tow n icze j nie 
poczęcia czynności sztorm ow a- w łączy ły  sie w szystkie inne sta t 
u la . Spowodowało to nagły, sita- k i  znajdujące sie w  pob liżu 
ły  przechył s ta tku  na p raw a m iejsca w ypadku. N ie  uczyn ił 
burtę oraz przeciążenie m iedzy- tego — z w in y  diwóch pek iią - 
pokładu pierw szej ładow n i, a cych wachtę m arynarzy m/s 
w  efekcie zerwanie ko n s tru kc ji „Tadeusz Kościuszko” . Przeby- 
m iedzypokładiu i  pekniecie po- w a ły  tam  wówczas ponadto na 
szycia lew ej i prawdopodobnie stepujące po lskie  jednostk i: 
p raw e j b u rty . To bezpośrednio ..Chrzanów” . „S ieradz”  i „Z ie - 
_______. ________________ ; ___-  in ia  O lsztyńska” . Poważne za

jeszcze problem ów . Oleg G rin ie  
w sk i wezwał jednocześnie wszy 
stk ie  inne pańs-twa. abv prze­
ja w iły  wo le osiągnięcia takiego 
porozum ienia. Pow oła ł s-e na 
w ie le  dotychczasowych pro-pozy 
c ji złożonych przez państwa so- 
cialistyczine. k tó re  dob itn ie 
świadczą, że p ra ln a  one pomyśl 
nogo zakończenia konferencji. ;

Am basador G rin ie w sk i zapo-! 
w iedz ia ł dokładne przestudiować 
nie poniedziałkowego wvstanie 
nia ambasadora Kanadv W. T. 
D e lwortha. k tó ry  w im ien iu  
państw  N A TO  ośw iadczvł ie  
państw a te gotowe s-a rozoo- 
' czać proces wzajem nvch Doro- 
• zum ień i  ustępstw  prowadzą­
cych do w yp ra co w a n ia  doku­
m entu końcowego kon fe renc ji w 
p r ze w idz ian  ym  te r m ln ie . tv  
przed 19 września b r

SZE F d e le g a c ji K a n a d y  za p o w ie ­
d z ia ł, że w  p e w n y c h  d z iedz inach , 
w  k tó ry c h  u trz y m u ją  się zasadn i­
cze sprzecznośc i, p a ńs tw a  N A T O  
będą go tow e  w y jś ć  poza z a jm o ­
wane d o tychczas  n ie z m ie n n ie  od 
p o czą tku  k o n fe re n c ji s ta n o w isko . 
S k łonność  do u s tę p s tw  za s y g n a li­
zow ana  zosta ła  w  n ie k tó ry c h  t y l ­
k o  sp ra w a ch , w  in n y c h  p o w tó rz o ­
no  znane s ta n o w isko  N A T O . P a ń ­
s tw a  zachodn ie  za p o w ie d z ia ły , że 
go tow e są o ds tąp ić  od sw o ich  
w cześn ie jszych  żądań do tyczą cych  
n ie k tó ry c h  ś ro d kó w  w o js k o w o -te c h  
n ic z n y c h , k tó re  b y ły  odrzuć; 
przez p a ńs tw a  so c ja lis tyczn e , po ­
n ie w a ż  n a ru sza ły  zasadę je d n a k o ­
w ego bezp ieczeństw a p a ń s tw . D o ­
ty c z y  to  m . in .  ta k ic h  ś ro d kó w  
b u d o w y  z a u fa n ia  i  bezp ieczeństw a 
ja k  z a w ia d a m ia n ie  z g ó ry  o m a ­
n e w ra ch  w o js k  lą d o w y c h , obse rw a ­
c ja  czy  in s p e k c ja .

W  k u lu a ra c h  k o n fe re n c ji sz to k ­
h o lm s k ie j u trz y m u je  się p rze ko n a ­
n ie , iż  d o p ie ro  w  tra k c ie  p ra c  re ­
d a k c y jn y c h  m ożna bedzie  ocenić 
re a lną  w a rto ś ć  zapow iedz i ustępstw  
ze s tro n y  p a ń s tw  N A T O  i  z w e ry f i-

Kalejdoskop)
u trz y m u ją  sie w  w y b o rn e j f o r  , 
m ie . P o  m eda lach  zd o b y ty c h  ( 
w  H is z p a n ii w  m is trzo s tw a ch  
św ia ta  ra jd o w o -n a w ig a c y j-  1 
n y c h  P o la c y  o d n ie ś li k o le jn y  , 
sukces. N a za kończonych  w  ( 
D u b n ic y  (CSRS) m is trz o ­
s tw a ch  k ra jó w  s o c ja lis ty c z - 1 
n y c h  w- la ta n iu  p re c y z y jn y m  , 
p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł W a- 
c ła w  N ycz  p rze d  M a ria n e m  
W ie c z o rk ie m , a d ru ż y n o w o  
t r iu m fo w a ła  re p re ze n ta c ja  ,
P o ls k i.

O  W E fra n c u s k ie j m ie jsco ­
w o śc i D ecize o d b y ły  się m ię  
dzyn a ro d o w e  re g a ty  k a ja k a r ­
sk ie , w  k tó ry c h  ze s tro n y  p o i 
s k le j w z ię li u d z ia ł rep re ze n ta n  
c i z rzeszenia „ S ta r t ” . W  K - l  
na dys tans ie  1000 m  z w y c ię ż y ł 
P ascal D uhec  — 3.39,04 p rzed  
P e ir re  L u bacem  (o b a j F ra n ­
c ja )  — 3.40,16. Na trz e c im
m ie jscu  u p la so w a ł się Jan 
A m b ro z ia k  w  czasie 3.40,73.

Z d z is ła w  S zubsk i i  M a riu sz  
R u tk o w s k i w  K -2  na ty m  sa­
m y m  dys tans ie  z a ję li d ru g ie  
m ie jsce  — 3.18,90. W y g ra li
F ra n c u z i G e n t il i  N o e ł — 
3.18,45.

^  W M IE JS C O W O Ś C I D u - 
iu th  w  s tan ie  M inneso ta  od ­
b y ł się X  m ię d z y n a ro d o w y  
b ieg  m a ra to ń s k i (G ro n d m a ’s 
M a ra th o n ). Na s ta rc i«  s tanę ło  
1 200 z a w o d n ik ó w  z Ic iftkuna- 
s tu  k ra jó w  A m e ry k i.  A  f ry tk i 
1 E u ro p y . Z w y c ię ż y ł w  cza­
sie ‘ 2:12.52 K e n i- jczyk  Joseph 
Kilpsąng. B a rd z o  dobrze  spisa­
l i  sie w  s iilne j s taw ce, n-ssi 
za w o d n icy . D ru g i b y ł K a z i­
m ie rz  L a so ck i z w a rs z a w s k ie j 
Legiil (2:15.52), t rz e c i Cze­
s ła w  W ilc z e w s k i *  P od las ia  
B ia ły s to k  a o s iem na­
s ty  Jacek K o n ie c z n y  z l-Z-S 
M ro g a  B rz e z in y  (2:24.15). W 
k lasy  f ik a ć  j l  d ru ż y n o w e j P o la ­
c y  z a ję li p ie rw sze  m te jsce.

strzeżenia budzi też sposób nad 
zoru Polskiego Rejestru S ta tków  
nad p rodukcja  tra tw  przez gru 
dziadek,i „S to m il”  ponieważ do 
ich wyposażenia dopuszczono 
przeterm inowane ra k ie ty  swado 
chro-n owe.

W  pozostałej części postano­
w iono zatw ierdzić zaskarżone 
orzeczenie.

„Prawda":

Wielkie wydarzenie 
nie tylko w życiu 

bratniej Polski
M O S K W A  P A P . S p e c ja ln i w ys ła ń  

n ie y  „P ra w d y ”  do  W arszaw y p i­
szą w  p o n ie d z ia łk o w y m  w y d a n iu  
d z ie n n ik a , iż  rozp o czę ty  w  n ie d z ie ­
lę  X  Z ja z d  P Z P R  je s t w ie lk im  w y  
d a rze n ie m  n ie  ty lk o  w  ż y c iu  b ra t­
n ie j P o ls k i,  a le  ró w n ie ż  ca łego  kó  
m u n is tyćzn e g ó  ru c h u  re w o lu c y jn e ­
go. O becny  Z ja z d  P ZP R  s ta n o w i 
w ażną  g ra n icę  w  proces ie  b u d o w ­
n ic tw a  so c ja liz m u  na p o ls k ie j z ie­
m i. P Z P R  o tw ie ra  p rz e d  narodem  
p o ls k im  p e rs p e k ty w y  d y n a m iczn e ­
go ro z w o ju  go sp o d a rk i, n a u k i,  k u l 
tu r y ,  podw yższen ia  m a te ria ln e g o  i  
d uchow ego  p oz iom u  życ ia .

# *  *
PO D ty tu łe m  „W  służb ie  n a ro d u ”  

d z ie n n ik  „P ra w d a ”  zam ieszcza w  
n u m erze  w to rk o w y m  k o le jn ą  k o ­
resp o n d e n c ję  sw ych  sp e c ja ln ych  
w y s ła n n ik ó w  na te m a t p ra c  X  
Z ja z d u  P ZP R . D e legac i — pisze m. 
in .  d z ie n n ik  —  a n a liz u ją  w y n ik i  
m in io n e g o  o kre su , w ska zu ją  na n ie  
rozw iązane  p ro b le m y  i  tru d n o ś c i, 
w y s u w a ją  p ro p o z y c je  zm ie rza ją ce  
do ud o sko n a le n ia  k ie ro w a n ia  go­
spoda rką  na ro d o w ą  i  przysp iesze­
n ia  spo łeczno-gospodarczego ro zw o ­
ju  k ra ju .

Przegląd
wydarzeń
O  P O N IE D Z IA Ł K O W A  -.prasa 

zag ran iczna  z dużą uw agą o- 
m a w ia ła  i  ko m e n to w a ła  re fe ­
r a t  w yg ło szo n y  na X  Z jeźdz ie  
P Z P R  przez W o jc ie ch a  J a ru ­
ze lsk iego . N ie  u n ik a ją c  porów ' 
n ań  z okresem  ob ra d  poprzed 
n iego . N a d zw ycza jnego  Z ja z ­
du  nasze j p a r t i i ,  k o n c e n tro w a  
no  się p rzede w s z y s tk im  na 
ty c h  w ą tk a c h  re fe ra tu , k tó re  
u k a z u ją  obecną s y tu a c ję  spo­
łeczno-gospodarczą  i  p o lity c z ­
ną k r a ju  o raz  z a w ie ra ją  
w ska za n ia  co  do  p o l i ty k i 
P Z P R  i  p a ńs tw a  po lsk ie g o  
w obec sp ra w  w e w n ę trz n y c h  i  
p ro b le m ó w  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h . W ie lo k ro tn ie  pod k re ś la  
no  p rz y  ty m  rze czo w y i  o- 
tw a r ty  to n  re fe ra tu  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e g o .

R e la c je  a g ency jne , rad io w e  
i  te le w iz y jn e  z d ru g ie g o  d n ia  
o b ra d  z d o m in o w a ło  w  sposób 
n a tu ra ln y  p rze m ó w ie n ie  M i­
c h a iła  G orbaczow a. E kspono­
w a n o  w y ra ż o n e  przezeń uzna ­
n ie  d la  tego, czego doko n a n o  
w  Polsce w  o s ta tn ic h  la ta ch  
na d rodze  p rze zw yc ię ża n ia  
g łę b o k ie g o  k ry z y s u  i  p o p a r­
c ie  d la  da lszych  d z ia ła ń  s łu ­
żących  s o c ja lis ty c z n e j odn o ­
w ie . A k c e n to w a n o  te  fra g m e n  
t y  w y s tą p ie n ia , w  k tó ry c h  
p rzyw ó d ca  ra d z ie c k i p rz y p o m i 
na ją ć  in ic ja ty w y  p o ko jo w e  
ZSR R  i  p a ń s tw  — s tro n  U - 
k ła d u  W arszaw sk iego  o d n ió s ł 
się do  a n ty o d p rę ż e n io w e j, an- 
ty ro z b ro je n io w e j p o l i t y k i  S ta­
n ó w  Z je d n o czo n ych .

o  M IN IS T E R S T W O  S praw  
Z a g ra n iczn ych  ZSR R  p rz e k a ­
za ło  am basadzie p o rtu g a ls k ie j 
w  M o s k w ie  p ro te s t w  zw ią zku  
z p o d ję tą  p rzez  w ła d ze  R o r tu -
§a i i i  n ie p rz y ja z n ą  a k c ją  w o - 

ec d w ó ch  ra d z ie c k ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  w  L iz b o n ie , w obec 
k tó ry c h  w y s u n ię to  bezpodsta­
w ne  oska rżen ia  o  n ie d o zw o lo ­
ną d z ia ła ln o ść . S tro n a  radz iec 
ka  s tw ie rd z a , że d z ia ła n ia  
s tro n y  p o r tu g a ls k ie j s to ją  W 
sprzeczności z je j  ośw iadcze­
n ia m i o dąże n iu  do  ro z w ija ­
n ia  d o b ry c h  s to su n kó w  z 
ZSRR. O dpo w ie d z ia ln o ść  za 
ko n s e k w e n c je  t e j  a k c j i  spada 
n a  w ła d ze  p o rtu g a ls k ie .

Telefon niebezpieczny 
podczas burzy

W IE D E Ń  P A P . W ie lk ie g o  perha  
m ia ł 19-le tn i s tu d e n t. Ro-bert U oke r 
mamnn z W o lfs b e rg u . k tó r v  p od ­
czas ro z m o w y  te le fo n ic z n e ) Porażo­
n y  zosta ł p io ru n e m .

Podczas g w a łto w n e ) b u rze , po łą ­
czo n e j z s i ln y m i w y ła d o w y w a n i a.ml 
a tm o s fe ry c z n y m i, p ie ru n  u d e rz y ł w  
lin ie  te le fo n iczn a  i  p o ra z ił m ło d e ­
go cz ło w ie ka , k tó re g o  w  w :e lk !m  
szoku trzeba b v ło  odw ieźć do s z p i­
ta la .

Pracowite miesiące lekarzy

„Białe niedziele"
R A R D 7 0  n - ra r o w ite  o s ta tn ie  d z ie c i w  T  rzc-i ńsk  u  -Z d ro  j  u & lęka« D A K U Z A J  p .a c o A . te  o s  ta ,m e  ^  na<1 P ie c k ie m  i
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a płodów rolnych I. żywności prze 
de wszystkim, sq sprawą dełikat- 
nq, wywołującą niekiedy odruch 
niechęci, nawet — jak w przy­
padku cen skupu, które są ko­
rzystne dla rolników. Dzieje się

Co się komu opłaci? wreszcie zbliżone do propozycji 
samych rolników i cen notowa­
nych na świacie. Pszenica zawsze 
była droższa — u nas wciąż tyl­
ko jeszcze o jedną trzecią ceny 
żyta...

Wzrastają ceny buraków cukro­
wych, których kontraktacja była

TYMCZASEM bowiem, w okresie wań rolników, ale nie samym... 
ostatnich miesięcy, koszty gospo- mięsem Polak żyje. Stąd aż 17-

tak pewnie dlatego, ie  i konsu- darowania wzrosły — podrożały -procentowy teraz wzrost ceny niezadowalająca, a i poplony nie
menci I producenci woleliby, by maszyny rolnicze i części zamień- skupu mleka za litr (tego z 3,5 zapowiadają się najlepszy. Pań-
ceny nie rosły. Pierwsi, bo nie ne, środki ochrony roślin, paliwa, proc. tłusizczu), czyli o 4 złote stwo postanowiło podnieść ceny
lubią płacić drożej, drudzy — bo smary, energia elektryczna. Wzro- tj. do 25 zł. W sklepach mleko skupu słodkiego surowca aż o 22
równocześnie spodziewają się... sły też podatki, ubezpieczenia i będzie po dotychczasowej cenie proc. Podwyżki w skupie łącz-
wzrostu cen środków produkcji w inne opłaty. Musi to znaleźć — —  różnicę ceny detalicznej do nie na 103 mld zł, nie zrównowa-
rołnictwie. Spirala cen nikogo J to jest warunek liczenia się z skupu pokryją dotacje. Podobny żą, bo nie stać nas na to, kosz-
nie cieszy, ale póki co Istnieje prawami ekonomiki — odbicie w bodźcowy charakter mają pod wyż tów produkcji ani kosztow utrzy- 
i trzeba się z nią liczyć. cenach skupu, jeżeli rolnikom ma ki cen skupu 65 proc. innych plo mania rolnikom.

Ceny skupowanych płodów się opłacać siew i zbiór, hodo- dów rolnych, najwyższe tych naj- Drogą do tego jest podwyższa-
średnio podniesiono o 11.5 proc. wla trzody, dostawy mleka itd. bardziej pożądanych: mięsa wo- n,j€ plonów, wydajności 2 hekta- 
Dokładny wykaz obowiązujących Taka opłacalność jest, po prostu, łowego o 11 zl za kilogram (do rcJj które w Polsce są o 30 proc. 
cenników został rozesłany do gwarancją obfitości żywności na 181 zł) ł wieprzowego o 10,5 zł niższe niż np. u zachodnich i po- 
gmln I punktów skupu i każdy, polskim rynku naszej nadziei sa- za kilogram tj. do 184 zł. Wyż- łudniowych sąsiadów i wynosiło, 
kto z ziemi I hodowli zwierząt mowystorczołności. sze też będą ceny skupu pszeni- brednio. 29—30 kwintali z ha.
żyje może sobie obliczyć, co i w Przykładem jest choćby mleko, cy — o 190 zł zo kwintal, jęcz- Tegoroczne żniwa zapowiadają
jakim stopniu opłaci się obecnie jest go ostatnio mniej, brakuje mienia o 160 zł za kwintal, pszen również plony na tym poziomie,
produkować. Przynajmniej przez wyrobów mleczarskich. Dlaczego? żyta o 160 zł. O potrzebie poprą- wszystko w naszym rolni-
najbliższy rok —  do 1 lipca 1987 Bo pracochłonność przy pozyska- wy opłacalności wiele mówią m. wytłumaczyć się daj®  ̂ r»e-
raku. Taicie też było założenie, o niu młeko nie była dostatecznie in. zmiany rełacji cen: oto za <Jostotkiśm maszyn I narzędzi, na- 
którym na konferencji prasowej w uwzględniana, rolnicy rezygnowali najbardziej obecnie pożądane z bo wozów i cenami —  rezerwy są l 
Ministerstwie Rolnictwa, Leśnictwa z utrzymania mlecznych krów na ie  —• jęczmień browarowy płoci w umiejętnościach oraz zdołnoś- 
I Gospodarki Żywnościowej, po- rzecz hodowli bydła rzeźnego. To się w skupie o 250 zł więcej, ale dach organizacyjnych «ornych 
wiedziono, te ma na cełu u t r z y  wprawdzie bardzo obiecujący i za żyto, którego mamy pod do- rota&ów.
m a n i e  I p o p r a w i e n i e  o- już widoczny na rynku (zwłaszcza statkiem tylko o 100 zł więcej niż »iur*eTRvu*ifi
płocalnoścl produkc# rolnej. tym wolnym) Warunek zarotereso- dotychczas, Relacje łe są te i Władysław I v KA5«W 9Ih



K o tw ic e  ro z b ro je n ia  Dziś 
trzeba podnosić z obu burt

(Dokończenie ze s>tr. I )

Jaruzelskiemu, jego energii i prze 
nikliwości politycznej, dalekowzro- 
czności i umiejętności znajdowa­
nia rozwiązań bardzo skompliko­
wanych problemów. Nieugiętej 
obrony interesów swojego narodu, 
sprawy socjalizmu.

Wszyscy z ogromną uwagą wy­
słuchaliśmy referatu KC PZPR, za 
poznaliśmy się z projektem pierw 
szego w historii PZPR programu 
partii. Radzieccy komuniści rozu­
mieją i popierają wasze plany na 
przyszłość, serdecznie życzą wam 
spełnienia wszystkich zamierzeń!

Wasz Zjazd dowodzi raz jesz­
cze, że PZPR jest siłą awangardo 
wą, zdolną zjednoczyć społeczeń­
stwo polskie, poprowadzić kraj dro 
gq postępu ekonomicznego, spo­
łecznego i kulturalnego.

Jesteśmy po przyjacielsku zain­
teresowani sukcesem waszych za­
mierzeń i poczynań, tym, aby Pol­
ska była silnym, niezależnym pań 
Stwem socjalistycznym, aktywnym 
członkiem naszej wspólnoty, jej 
mocnym ogniwem. Odpowiada to 
żywotnym interesom narodu pol­
skiego i naszej wspólnej spra­
wie.

Ścisła współpraca, sojusz Pol­
ski z ZSRR, dwóch największych 
europejskich państw socjalistycz­
nych —  to nieodzowny warunek 
pomyślnego rozwoju naszych kra­
jów, stabilności i pokoju w Eu­
ropie.

Właśnie dlatego, we wszystkich 
latach powojennych, również w 
okresie ostrego kryzysu, gdy koła 
imperialistyczne obrzucały Polskę 
stekiem kłamstw i uderzały w nią 
„sankcjami" gospodarczymi, ludzie 
radzieccy byli razem z wami, wspie 
rali wasz kraj, pomagali mu jak 
tylko mogli.

Chcę zapewnić Zjazd, cały na­
ród polski, że również w przyszło 
ści będziemy waszymi przyjaciół­
mi, w każdych warunkach I

Kryzys z przełomu lat 70— 80, 
który wstrząsnął waszym społeczeń 
stwem, był odzwierciedleniem wy­
stępujących w nim sprzeczności. 
Ale równocześnie przejawiała się 
w nim cała złożoność współczesne 
go współzawodnictwa dwóch sy­
stemów, ujawniły się w zaostrzo­
nej formie te problemy, z którymi 
styka się socjalizm na bardzo zło 
żonym, przełomowym etapie swo­
jego rozwoju. Oto dlaczego nauki 
płynące z polskiego kryzysu są 
ważne nie tylko dla polskich ko­
munistów.

Pierwsze z nich, i być może naj 
istotniejsze, polega naszym zda­
niem na tym, że wydarzenia te, 
mimo całej swej złożoności i nie­
jednoznaczności jasno wykazały: 
socjalizm zapuścił głęboko korze­
nie i ludzie pracy w naszych kra 
jach nie wyobrażają sobie życia 
poza tym ustrojem. A to oznacza, 
że zdobycze socjalistyczne są nie 
odwracalne.

W pełni potwierdziło się również 
że socjalizm jest obecnie rzeczy­
wistością międzynarodową, soju­
szem państw ściśle związanych in 
teresami politycznymi, ekonomicz­
nymi, kulturalnymi, obronnymi. Za 
machy na ustrój socjalistyczny, pró 
by podważania go z zewnątrz, 
wyrwania tego czy innego kraju 
ze wspólnoty socjalistycznej ozna­
czają targnięcie się nie tylko na 
wolę narodu, lecz również na cały 
lad powojenny, a w ostatecznym 
rachunku — na pokój.

Drugi ważny wniosek dotyczy 
miejsca i roli klasy robotniczej, 
jej partii, znaczenie trwałej, orga­
nicznej więzi między nimi.

Polski kryzys nie był protestem 
robotnika przeciwko socjalizmowi. 
Był to przede wszystkim sprzeciw 
wobec tych wypaczeń socjalizmu 
w praktyce, które boleśnie odczu­
wała klasa robotnicza. Przeciwnicy 
socjalistycznej Polski wewnątrz kra 
ju i poza nim potrafili ten sprze 
ciw wykorzystać dla własnych ce­
lów.

I to również jest lekcja, która 
przypomina, że socjalizm to dzie­
ło historycznie nowe, trudne, zwią 
zane z koniecznością pokonywa­
nia oporu sił imperialistycznych,

przeciwstawienia się ekonomicznej, 
polityczno-propagandowej i militar 
nej presji imperializmu.

I wreszcie doświadczenia minio 
nego okresu ujawniły raz jeszcze 
z całą ostrością, jak niebezpiecz­
ne są błędy i subiektywistyczne od 
stępstwa od zasad, leżących u pod 
staw politycznego systemu socjali­
zmu, naruszanie norm życia partyj 
nego i państwowego, pomyłki w 
polityce społeczno-gospodarczej.

Najbardziej niezawodną gwaran 
cją uniknięcia tych odstępstw jest 
twórcze rozwijanie i stosowanie 
nauki marksizmu-leninizmu, ścisła 
więź partii z klasą robotniczą, z 
szerokimi masami ludzi pracy.

I jeszcze jeden wniosek, który, 
jak się nam wydaje, ma uniwer­
salne, międzynarodowe znaczenie. 
Gwałtowny wzrost produkcji, roz­
wój nauki, techniki, kultury, sam 
rozwój osobowości człowieka stwa 
rzają nowe wymagania co do or­
ganizacji społeczeństwa. Na po­
rządku dnia staje zagadnienie, 
aby socjalizm nieustannie sam się 
odnawiał. W przeciwnym wypadku 
w życiu społecznym powstają za­
krzepy, zjawiska zastoju, a pro­
blemy ekonomiczne i społeczne 
mogą ulec zaostrzeniu aż do nie­
bezpiecznych granic.

Nasza partia wyraźnie powie­
działa o tym na swoim XXVII 
Zjeździe.

Wszyscy mamy ten sam cel — 
nauczyć się jak najszybciej wyko­
rzystywać w pełnym zakresie ogro 
mne możliwości naszego ustroju; 
znaleźć optymalne powiązanie mię 
dzy centrum a terenem, między 
sferą państwową i społeczną, za­
rządzaniem i samorządnością; le­
piej stymulować działalność czło­
wieka, jego aktywność zawodo­
wą i polityczną, jego świadomość 
obywatelską.

Przebudowa, do której aktywnie 
przystąpiliśmy, wiąże w jeden ści­
sły węzeł cały kompleks spraw, 
poczynając od funkcjonowania sy 
stemu zarządzania oraz instytucji 
państwowych i społecznych, a koń 
cząc na warunkach pracy i życia 
ludzi, na moralnej atmosferze w 
społeczeństwie.

Przed naszymi partiami stoi za­
danie o znaczeniu historycznym 
— pogodzić sprawiedliwość społe 
czną, charakterystyczną dla socja 
lizmu z jak najwyższą efektywno­
ścią gospodarczą, Musimy, po pro 
stu jesteśmy zobowiązani, uczynić 
socjalizm silniejszym, dynamicznie 
rozwijającym się, skutecznie rywa 
lizującym ze społeczeństwem ka­
pitalistycznym pod wszystkimi 
względami. A to wymaga przede 
wszystkim pełnego i efektywnego 
wykorzystania tych naprawdę nie 
wyczerpanych możliwości, które 
stwarza rewolucja naukowo-techni­
czna.

Zrozumiałe jest, że tutaj po­
winniśmy działać razem, jednocząc 
wysiłki. Wymagają tego interesy 
gospodarki narodowej naszych 
krajów i sytuacja polityczna na 
arenie międzynarodowej i —  co 
jest niemniej ważne —- wzglę­
dy bezpieczeństwa gospodarczego.

Cóż, z opóźnieniem zrozumieli­
śmy, jakie pułapki rozstawione są 
na drogach handlowych wiodących 
na Zachód. Nie chodzi tu o ogra­
niczanie kontaktów gospodarczych 
z Zachodem, lecz o racjonalne 
ich wykorzystanie, o niedopuszcze­
nie do przegięć, do zależności.

Bezwzględny priorytet oczywiście 
należy dawać więziom kooperacyj 
nym z bratnimi krajami, przyspie­
szaniu procesu socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej. Najważniej 
sze znaczenie w tej dziedzinie bę 
dzie miała realizacja przyjętego 
w ramach RWPG kompleksowego 
programu postępu naukowo-techni 
cznego.

W tę ogólną strategię dobrze 
wpisuje się również rozwijające 
się intensywnie kontakty radziecko 
-polskie. Życie nakazuje aktywniej 
sze wdrażanie nowych najbardziej 
perspektywicznych form współpra­
cy. Naszej delegacji sprawiło sa­
tysfakcję, kiedy dowiedziała się z 
wystąpień na waszym Zjeździe, że 
już pierwsze posunięcia uczynio-

N A  ZD JĘC IU : przem awia Se. 
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ne w tym kierunku, pięknie 
owocują.

Zabierzmy się do tego śmiało 
i z rozmachem, nie szczędźmy wy­
siłków. Opłacą się one stokrotnie.

Trzy tygodnie temu na naradzie 
Doradczego Komitetu Politycznego 
państw-stron Układu Warszawskie 
go w Budapeszcie wspólnie prze­
dyskutowaliśmy rozwój sytuacji 
międzynarodowej, uzgodniliśmy na 
sze dalsze działania.

Jak wiadomo ONZ ogłosiła rok 
1986 Rokiem Pokoju. Państwa so­
cjalistyczne podeszły do tego z 
całą powagą, zgłaszając szereg 
inicjatyw rozbrojeniowych.

Niestety, sprawa rozbrojenia nie 
drgnęła ani na jotę z powodu 
jawnej obstrukcji ze strony admi­
nistracji amerykańskiej. Co gor­
sze, Waszyngton odblokowuje osta 
tnie hamulce, które jeszcze pow­
strzymywały wyścig zbrojeń — 
układ SALT II i inne radziecko- 
amerykańskie porozumienia.

Stanowisko to jest sprzeczne z- 
żywotnymi interesami społeczności 
światowej, i w żaden sposób nie 
daje się pogodzić z duchem po­
rozumień osiągniętych w zeszłym 
roku w Genewie.

Chodzi tu przecież o przeżycie 
ludzkości. Uważamy, że wszyscy 
politycy powinni ustosunkować się 
do tego problemu z najwyższą po 
wagą.

Dotyczy to oczywiście nie tylko 
Waszyngtonu. Trzeba wyrazić ubo­
lewanie, że rządy innych państw 
NATO, w tym także te, które wer 
balnis dystansują się od niebez­
piecznych skrajności polityki ame­
rykańskiej, a kiedy przyjdzie co 
do czego — ustępują pod nacis­
kiem zza oceanu i tym samym 
biorą na siebie swoją część od­
powiedzialności za wzmożenie wy­
ścigu zbrojeń.

Nie zamierzamy wbijać klina 
między USA i ich sojuszników z 
NATO. Prowadząc rozmowy, za 
punkt wyjścia bierzemy realia po­
lityczne i militarne istniejące na 
kontynencie.

W swoim czasie kraje socjali­
styczne pozytywnie ustosunkowały 
się do udziału USA w procesie 
ogólnoeuropejskim. Chodziło wów 
czas o wkład wszystkich jego uczę 
stników do sprawy bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. Wygląda 
na to, że administracja amerykań 
ska postanowiła teraz działać w 
kierunku wprost przeciwnym —  
wzmagcnia wyścigu zbrojeń i kon 
frontacji.

Związek Radziecki i inne pań­
stwa socjalistyczne wyciągają na­
turalnie właściwe wnioski z wy­
zywających militarystycznych akcji 
Waszyngtonu.

Będziemy udzielać zdecydowanej 
odprawy awanturniczym, destruk­
cyjnym działaniom USA. Nie wol 
no pozwolić, aby imperializm ame 
rykański decydował o losach świa 
ta według własnego widzimisię.

Nasza polityka nadal będzie 
polityką odpowiedzialną, cierpli­

wie budującą podstawy do unor­
mowania stosunków radziecko-ame 
rykańskich.

Opowiadamy się za dialogiem. 
Jednakże powinien to być dialog, 
w którym obie strony pragną o- 
sięgnąć konkretne efekty.

Awaria w Czernobylu raz jesz­
cze przypomniała, że niebezpiecz­
na siła tkwi w atomie. Pragnę to 
warzy sze, podziękować wam za so 
lidarność wyrażoną w związku z 
nieszczęściem, które nas dotknę­
ło. Wiemy, że w pewnym stopniu 
dotknęło ono również i was. Wa­
sze poparcie jest dla nas tym cen 
niejsze.

Kiedy mówi się o Czernobylu, 
należy mieć na uwadze, że spod 
kontroli wymknęła się tam zaled­
wie znikoma część niszczycielskie 
go potencjału tkwiącego w na­
gromadzonej na świecie broni nu­
klearnej. Opowiadamy się zdecy­
dowanie za jej zlikwidowaniem. 
Szczerze wierzymy, że do odpo­
wiedzialnych kół politycznych w 
krajach Europy Zachodniej dotrze 
wreszcie zaniepokojony głos — za 
równo nasz, jak i opinii publicznej 
tych państw.

Potraktujcie poważnie —  mówi­
my Zachodowi — naszą propozy­
cję o likwidacji broni rakietowo- 
-jądrowej średniego zasięgu, po­
traktujcie poważnie propozycję o 
ograniczeniu zbrojeń konwencjo­
nalnych, a powstanie możliwość 
istotnego rozładowania napięcia 
na kontynencie. Nasze wojska w 
innych krajach nie są zakotwiczo­
ne na stałe. Ale kotwice podnosić 
trzeba z obu burt.

Państwa socjalistyczne uważają 
za swój obowiązek przyczyniać się 
do dobrej, wzajemnie korzystnej 
współpracy narodów kontynentu, 
przerzucać mosty współdziałania 
wszędzie, gdzie to jest możliwe. 
Tylko i wyłącznie w ten sposób 
zdołamy umocnić to wszystko, co 
integruje Europę, niezależnie od 
istniejących różnic w ustrojach 
społecznych.

Cywilizacja ludzka zbliżyła się 
.do rozdroża historii nie tylko w 
sprawach wojny i pokoju. Wkro­
czyliśmy w erę, kiedy coraz wyraź 
niej odczuwa się nierozerwalną 
więź między prawem do życia a 
prawem do rozwoju.

Najostrzejszym problemem jest 
pogłębienie przepaści pomiędzy 
gospodarczo rozwiniętymi i słabo 
rozwiniętymi krajami. Również i w 
tej dziedzinie działań imperiali­
stów nie można nazwać inaczej, 
jak międzynarodową lichwą, a 
szczerze mówiąc, wręcz grabieżą.

Nasze stanowisko w tej kwestii 
jest znane. Każdy naród ma pra­
wo do suwerennego decydowania 
o własnym losie. Jest to zasada, 
bez której respektowania nie mo 
gq istnieć normalne stosunki mię 
dzynarodowe. Dążyliśmy i będzie­
my dążyć do przebudowy między­
narodowego ładu politycznego i 
gospodarczego na rozsądnych i 
sprawiedliwych zasadach, do u- 
dzielania poparcia wszystkim anty 
imperialistycznym ruchom i orga­
nizacjom, bez względu na ich 
orientację społeczną.

Nasza rewolucyjna nauka — to 
potężny instrument poznania. Po­
zwala ona na kompleksową oce­
nę sprzeczności epoki, ujawnienie 
ich przyczyn, na znajdowanie pra­
widłowych odpowiedzi na na­
brzmiałe problemy. Ale i ona wy­
maga nieustannego rozwijania. 
Możemy dziś powiedzieć, że ko­
muniści gruntownie opanowali naj 
ważniejszą lekcję, że trzeba śmia­
ło rozwijać naszą teorię, stale 
kroczyć naprzód.

Radzieccy komuniści wiedzą, że 
sprawa socjalizmu w bratniej Pol­
sce znajduje się w niezawodnych 
rękach. Pragnę z całego serca 
życzyć sukcesów X Zjazdowi PZPR. 
Wyrażamy przekonanie, ie  radzie- 
cko-polska przyjaźń i współpraca 
będą rozwijać się i umacniać dla 
dobra naszych narodów i całej 
socjalistycznej wspólnoty.

(Ciąg dalszy ze str. 2)

T ym , k tó rz y  n ie  chcą  d y sku to w a ć  
» spraw ach m łodego  poko le n ia , bo 
nie w id zą  ta k ie j po trze b y , p ro p o ­
n u ję  d ysku s ję  o p rzysz łośc i k ra ju .  
Je s t to  p rzec ież to  sam o — s tw ie r ­
d z ił de lega t z w o j. z ie lo n o g ó rsk ie ­
go E dm und  T u g le w ic z , spajwacz w  
Z a k ła d a ch  S przęg ie ł FSO „Poim o** 
w  K o żu ch o w ie . N ie  ma też  se n s u « 
d o k o n y w a n ie  p o d z ia łu  na p ro b le m y  
m łodego p o ko le n ia  i  pozosta łe  — są 
to  bo w ie m  w  ca łbśc i sp ra w y  nasze­
go społeczeństw a,

Iw o n a  L u b o w ska  — n a u czyc ie lka , 
d y re k to r  L ice u m  O gó lnokszta łcącego 
im . A . A sn yka  w  B ie ls k u -B ia łe j,  
p o d k re ś liła  w agę p o ro zu m ie n ia  na­
rodow ego, ła d u . po rzą d ku  t  sp o ko ju  
społecznego w  b u d o w a n iu  p rzysz ło ­
ści ca łego  n a ro d ó . M a m y osiągn ię ­
c ia  — p o w ie d z ia ła  — a le  m u s im y  
zdaw ać sobie sprawę, że n ie  w szy­
s tk o  jeszcze zosta ło  dokonane, je s t 
to  proces, k tó r y  m u s im y  k o n ty ­
nuow ać. N ie  m ożem v popadać w 
sam ozadow olen ie , lecz ud o w o d n ić , 
że n ie  zos ta ł z lekcew ażony  żaden 
fra g m e n t u c h w a ły  IX  N a d zw ycza j­
nego Z ja z d u  PZPR.

Eugen iusz P ię ta k  — m aszyn is ta  — 
b ryg a d z is ta  w  H u c ie  im . B . B ie ru ­
ta  w  Częstochow ie, I  se k re ta rz  POP. 
p o d ją ł w  sw ym  w y s tą p ie n iu  p ro b le ­
m y  do tyczące  fu n k c jo n o w a n ia  p o l­
sk iego  h u tn ic tw a  N ależą do  n ic h  
pogarsza jące  się w a ru n k i p ra cy , n ie *  
w ys ta rcza ją ce  — zdan iem  m ó w cy  — 
ś ro d k i na je g o  m od e rn iza c ję .

M a c ie j G rzegorz L u b c z y ń s k i — I 
se k re ta rz  K W  P ZP R  w  K ie lca ch  
p rz y p o m n ia ł t ru d n y  okres  przed  IX  
N a d zw ycza jn ym  Z ja zd e m  k ie d y  to  
d ra m a ty z m  w yd a rze ń  p ro w a d z ił do 
s k ra jn y c h  p os taw  z n ie c ie rp liw ie n ia  
bądź a p a tii.  W  w y n ik u  re a liz a c ji 
so c ja lis tyczn e j o d n o w y  n a s tro je  spo­
łeczne są dziś inne . Społeczeństw o 
od zyska ło  swą p e rsp e k tyw ę  rozw o­
ju , p ra g n ie  d ia lo g u  z w ładzą, w y ra ­
ża swą tro skę  o  na jw yższą  w a r­
tość w spó lną  — o  państw o. D ziś 
p a r t ia  ró w n ie ż  b y w a  k ry ty k o w a n a  
lecz rz a d k o  z p o z y c ji to ta ln e j ne­
g a c ji.

D o  n a jczę śc ie j s ta w ia n ych  dziś 
p y ta ń  na leżą kw e s tie : Jaką P o lskę
Przekażem y n as tępnym  p o ko le n io m  

cz y  o w e  następne p o ko le n ia  w ła ­
ś c iw ie  p rz y g o to w u je m y  do  życ ia  i  
do p o k o n y w a n ia  tru d n o śc i.

P o  k r ó tk ie j  p rz e rw ie  w znow iona  
zosta ła  d ysku s ja  na X  Z jeźdz ie  
p a r t i i .  P rze w o d n ic tw o  ob ra d  o b ją ł 
cz łonek B iu ra  P o litycznego , sekre­
ta rz  K C  PZPR  — Tadeusz P o ręb ­
sk i.

Z  T R Y B U N Y  X  Z ja z d u  PZPR  
z a b ra ł g los se k re ta rz  g e n e ra ln y  K o ­
m ite tu  C entra lnego  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  Z w ią z k u  R adzieck iego  M ic h a ił 
G orbaczow  (S k ró t w ys tą p ie n ia  ra ­
dzieck iego  p rz y w ó d c y  zam ieszczam y 
odd z ie ln ie ).

P rze m ó w ie n ie  se kre ta rza  gene ra l­
nego K C  K P Z R  ucze s tn icy  X  Z ja ­
zdu  p rz y ję l i  d łu g o trw a ły m i o k la s ­
k a m i. P o  p o w ro c ie  na m ie jsce  M i­
c h a ił G o rbaczow  o trz y m a ł poda­
ru n e k  — k i l im  z w iz e ru n k ie m  W ło ­
d z im ie rza  L e n in a  p rze ka za n y  przez 
łó d z k ie  w łó k n ia rk i.

M a re k  S tró z ik  — m aszyn is ta  m a­
szyn  w y c ią g o w y c h , I  sek re ta rz  OOP 
w  K W K  „G ro d z ie c ’ ’ w  B ędzin ie , 
w o j, k a to w ic k ie  s tw ie rd z ił,  że przed 
Z jazdem  s to i zadan ie  s fo rm u ło w a n ia  
am bitne j i  tw ó rc z e j o d p o w ie d z i na 
w e zw a n ie  X X I  w ie k u  

Janusz K u b a s ie w icz  — I  sekre ­
ta rz  K o m ite tu  W arszaw skiego 
PZPR  sk o n c e n tro w a ł się g łó w n ie  
na p ro b le m a ty c e  Ideo log iczne j p a r- 
t l i .  W skaza ł m . in ..  że p a rt ia . 1ej 
In s ta n c je  i  o rg an izac je , sa s ilne , 
ta m  gdzie dob re  p rz y k ła d  v da ia  
w szvscv 1e 1 cz ło n ko w ie , gdzie  ich  
p o s taw y budzą pow szechny szacu­
nek i  zau fan ie . T a m  gdzie ta k  sie 
d z ie je  — s tw ie rd z ił — is tn ie je  m oż­
liw o ść  p ro m o w a n ia  n o w a to rs tw a , do 
bud.za,nła postępu, zw a lczan ia  zła, 
zysk iw a n ia  p o pa rc ia . Tym czasem  
skuteczność d z ia łan ia  p a r t i i  do te j 
p o ry  n ada l 1est n iew vstarc.za laea i 
to  w  w ie lu  dz iedz inach  życ ia  — 
n a w e t w  sfe rze  b y to w e j i  so c ja l­
n e j. Z ja zd  w yznaczy  ce le  s tra te g i­
czne p a r t i i ,  a le  o ich  re a liz a c ji za­
d e cyd u je  p rzede w szys tk im  konsek­
w enc ja  1 skuteczność dz ia łan ia .

P rzedz iazdow a d ysku s ja  w  p e łn i 
p o tw ie rd z iła  słuszność w y p ra c o w a ­
n e j na IX  Z jeźdz ie  P ZP R  l i n i i  po­
ro z u m ie n ia . w a lk i 1 re fo rm  — po ­
w ie d z ia ł A le ksa n d e r M o śc ick i, sz li­
f ie rz  w  Z a k ła d a ch  M e ta lo w y c h  im . 
gen. W a lte ra  w  R a d o m iu  — p ro je k ­
ty  d o ku m e n tó w  d y s k u to w a n y c h  
p rzed  o b ecnym  Z ja zd e m  p o rusza ją  
w szys tk ie  Is to tne  p ro b le m y  naszej 
rzeczyw is tośc i. Jednak  w ie le  sp raw  
bas n ie p o k o i, m . in . postępu jącą  
d e k a p ita liz a c ja  m a ia tk u  trw a łego , 
b ra k  su row ców  n iedosta teczne za­
tru d n ie n ie .

P ro b le m o m  n a u k i p o ls k ie j pośw ię  
c l i  swe w y s tą p ie n ie  p ro f. Z dz is­
ła w  K a czm a re k  — se k re ta rz  na u ko ­
w y  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k . P od ­
k re ś l i ł  on . iż  w  p rze d z la zd o w e j 
d y s k u s ji toczące j sie w  ś rodow is ­
kach  nau ko w ych  d o m in o w a ło  ocze­
k iw a n ie  rzeczow ości p e rsp e k tyw icz ­
n ych  p ro p o z y c ji i  zadań. Sam i u -  
czen i ponoszą pow ażna cześć odp o ­
w ie d z ia ln o śc i za p rzyg o to w a n ie  p ro  
gra,mu ro z w o ju  k ra ju .  N ie  je s t to  
ła tw e , t rw a ia  s p o ry  o  k ie ru n k i te ­
go ro z w o ju  — ale k o n f l ik t  ró żnych  
ra c j i  p o w in ie n  s łużyć  w y b o ro w i 
o p ty m a ln y c h  w a ria n tó w , m o ż liw y c h  
do  zaakceptow an ia  p rzez w szyst­
k ich .

Na.wiazu1ac do  o b ra d u jącego  w 
tv m  sam ym  m ie jscu  p rzed  k i lk u  
m ies iącam i I I I  K o n g re su  N a u k i P o l 
s k le i,  m ów ca  p rzy p o m n ia ł, iż  opo­
w ie d z ia n o  sie wów czas za służebna 
ro lą  n a u k i w obec społeczeństw a, a 
uczen i sercem  i  u m ys łe m  pop ie ra ­
ła  te  s fo rm u ło w a n ia  re fe ra tu  K o ­
m ite tu  C en tra ln e g o , k tó re  w skazu ­
ją  na kon ieczność z ry w u  c y w iliz a ­
cy jn e g o , U czo n y  w skaza ł też  na ma 

H a lne  p o trz e b y  p o ls k ie j n a u k i. a



obrady w komisjach Program pomyślnego
ta kże  ro le  m ie d zy  na rodow e  1 w sp ó ł- w k ła d  
» ra c y  w  badan iach , zwłaszcza w  ra cie. 
m ach  R W P G . i trwałego

(Dokończenie ze s ir. 1)

•  M O Ż L IW E  jest zwiększę -

obronę pokoju  na świe-

M w „. W  k a m p an ii przędz jazdow ej, w
9 złotówka k ra lo w e l prod-uk- ca łym  społeczeństwie rozlegało się 

„ .i ohemicynei »ochodzi z T arn o - „w o łan ie  o czyny , tym czasem  na 
w i .  Ct v m c S S ,  r o S H l .  niskie sa żb yt
nak ład y  Inw estycyjne na .roaw ól s t ó w a , ‘  " _ nic sK J p d zu

ta rz  P O P  w  Zakładach Azotowych m w ersytetu  M a r ii S k łodow skiej-C u
W Tarnow ie . N a w ią z u ją c  6 do dyskusji p rzed- w  ~ -

du^Roi nic z e jC Spól dziel nd &P rodukc y J- p ^ T  S S i i L f w t  n ie  * > < * * *«  n a ro d o w e g o  W
n e j w  Osnowie, w o j toruńskie bryce Autobusów „Autosan”  (w o j. b ie ż ą c y m  p ię c io le c iu  o o k . 16—
^ ^ t ê h S â c h n^ t e n ^ ąm odScc1i krośnieńskie), stw ierdził: w szystkim  jg  proc. p o n ie w a ż  c a la  s fe raostatnich lałtacn postęp w  proauKCji ra łpm n narodow i zależy na .  . .. , . . . _ , ■
żywności potw ierdza słuszność p rzy - ™ p r o w a d z e n iu k r a ju z  k ryzysu  l  p ro d u kc ji m a te ria ln e j znalazła 
ję te j 1 koiraekw entnie «a iM ow aneJ ^  środowlslt w le  j ak  to  słę ro - się w  k ry tyczn ym  położeniu 1

r o £ i  Ł f f i S a “ . ? s £ o k “  S w a " -  " 5 ™ a ?a  o d tw o r z e n ia  o ra z  g ru n  
ków , w  ty m  także spółdzielców. J“ 4 ¿J? ro s t jp  “  naukow o-technicz- to w n e j  m o d e r n iz a c ji ,  k o n ie c z n a  

. . , , ,  nego. T a k im  przykładem  — pow ie- je s t  z m ia n a  p r o p o rc ji  n a  rze c z
w?sor°ru ? h i% w U żk ” w c żS 'm le d zy “ x  -  i es‘  "P- fo b ryka  „A u to - z w ię k s z e n ia  in w e s ty c j i  p r z y  p o -
i  X  Z jazdem  PZPR  — przypom niał W czorajsze recepty są na ogół d z ia le  d o c h o d u  n a ro d o w e g o , 
w  swym  w ystąpieniu przewodniczą- m ało D rzvdatne w  rozw iązyw an iu
cv O P Z Z  A L F R E D  M IO D O W IC Z . p r0 biem ów  ju tra  — stw ierd ził Je- g  w ą  in w e s tv c ie  o rz e z n a c z v  
delegat z w oj. krakowskiego -  o- S y  lt rz e ż e k . p ro re k to r A kadem ii. •  in w e s ty c je  P rz e z n a c z y
becnie w  związkach zawodowych R o iniczo-Techn icznej w  O lsztynie, s ię  W  p ię c io le c iu  10 b i l io n ó w  zŁ  
skupionych jest ponad 6.5 m in  odnoszac te  słowa do rozw oju  po i- Choć n a  z a s p o k o je n ie  u z a s a d -  
członków Słabością naszego ruchu skiego ro ln ic tw a i  gospodarki żyw  ni<wlvch  p iln y c h  p o trz e b  n a le ż a  — pow iedział — jest znaczne roz- nościow ej. zw iększen iu  pro d u kc ji n io n y c n  p n n y c n  P u n z c u

®- ro ln e j — s tw ierd z ił — służyć bę- lo by  przeznaczyć 17 b ilionów .

rozwoju Polski

d ro b n ie n ie  o rg a n iz a c ji
w ych . a le  m ocna s trona  — o ddan ie  dz le  _  a b y ła  0  ty m  m o w a  w  re ­
o rg a n iza c jo m  w  zak ładach  p ra c y  ca fe ra c łe  K C  t w  w y s tą p ie n iu  p re -  #  P R A W I E  p o ło w a  P r z y r o s tu  
le i w ła d zy  w  d z ia ła ln o śc i z w ia zko - m ie ra  _  s ta b ii n ość p o l i t y k i  ro ln e j.  •  F K A W iŁ  p o ło w a  p r z y r o s tu  
w e j. M ów ca o d n ió s ł sie k ry ty c z n ie  W ies ław a  M i l le r  — zastępca n a -  d o c h o d u  n a r o d o w e g o  m u s i b y c  
do k i lk u  zagadn ień  z p r o je k t u  o la - cze lne j  p ie lę g n ia rk i - w  W o je w ó d z - o s ią g n ię ta  d z ię k i  le p s z e j g o s p o  
nu 5 -le tn iego . szczególnie do e fe k - s z p ita lu  Z e sp o lo n ym  w  K o -  j _ r __ » ¡»«oham ! i  d la te g o  n r e fe -
tów  w d ra ża n ia  re fo rm y  g o spoda r- sza lin ie  p rz y p o m in a ją c , że d la  ka ż  d a rc e  z a s o b a m i i  d la te g o  p r e ie  
czej. w  k tó re j ..sam o finansow an ie ”  dego cz ło w ie k a  z d ro w ie  i  życ ie  m a  r e n c je  u z y s k a ją  in w e s ty c je  s lu -  
— je d n o  z trz e c h  S u tru d n ia n e  n a i Wiekszą w a rto ś ć  p o d k re ś li ła  po  ¿¡w.e  u n o w o c z e ś n ie n iu  p r o d u k c j itrze ch  S u tru d n ia n e  naJw ięks zą w a rto ś ć  p o d k re ś li ła  po  ¿ jw ^  u n o w o c z e ś n ie n iu  p r o d u k c j i  
je s t przez n ie w ła ś c iw y , lego  zda- trze b ę  s tw o rze n ia  now oczesne j s łuż • £ ”  r m n i p k / p n i i i  z u ż y c ia . m a ­
n ie n i. system  p o d a tko w y . R z u tu je  b y  z d ro w ia . w ypo sa żo n e j w  o d p o - o ra z  z m n ie js z e n iu  z u z y c ia  m a

._i _________i-— ł.... : onn.rrrti

zany prob lem  300— 350 tys. ro ­
dzin zam ieszkujących w  w a run  
kach na jtrudn ie jszych. Program  
dz ia łan ia  przew idu je  wybudo­
wanie w  tym  5-leciu 1050— 1150 
tys. now ych mieszkań, zmoder­
n izow anie 900 tys. s tarych m ie­
szkań oraz opracowanie no­
w ych  rozwiązań fo rm a lno-p ra w  
nych i  podatkow ych u ła tw ia ją ­
cych i  przyspieszających zmianę 
oraz doskonalących zasady przy 
dzia łu  mieszkań. Wszyscy — z 
w y ją tk ie m  rodzin najuboższych
—  pragnący uzyskać mieszka­
n ie lu b  popraw ić sw ój standard
—  muszą być przygotow ani na 
zw iększony udzia ł w  kosztach 
budowy i  eksp loatac ji m iesz­
kań.

•  W  L A T A C H  1986— 90 prze 
w id u je  się oddanie szp ita li o 
łącznej liczb ie  25 tys. now ych 
łóżek i  8 tys. m ie jsc w  domach 
pom ocy społecznej. Rozbudowa-

to  na k l im a t  w śród  załóg. tv m  b a r-  ^ e i * e ° “u r żądzenia*°i  *  w  y k  sz t  a l c o n ą te r ia łÓ W  i  energii. na będzie sieć przychodn i i  O-
d z ie j.  że z w ią zko w cy  obserwują, i i  kadre. IVd 7 m r r m ‘ n r7PTnciinia nre środków zdrowia, znacznie

?K enoD od^cze  I N ie  f u n t  P o lska  p o lity k a  za g ran iczna  - p o  m ie r Zbioni^w M eS SnTr zw iększy się liczba lekarzy. O
c ło n u ia  ¿ k  ta k  »«W inny. N a jw a i-  £ ‘ędzla> ‘ T c  p k p b “ m iS S ”  *  N A K Ł A D Y  na rozw ó j na- '  ■ 30 proc. wzrośnie p rodukcja  a-
n telsza s p raw a w ed tug  - Ic h  test f p° “ S cz“ gsIan lc i n y c l,  M a ria n  O rae- u k i i  te ch n ik i zwiększą się w  C A F — M . L a n g d a -te e lio to  p a ra tn ry  m edycą ic j, p op raw ce  

w e w r o t i m e j i L S ^  i ? m - « to w s k l -  n ie zm te n n te  s łu ży  za - 1990 ro ku  p raw ic  dw ukro tn ie . się będzie zaopatrzenie w  lek i.
ba ta k ż i  »liywróctć eodność n ra cy . Tak wysokiego poziom u nie •  PROPOZYCJE zaw arte w  Celowe w yd a je  się rozważenie
I le ż  m ie jsca  »ośw ieca ale w ś ró d - £ a g '  „ i eZaw is lość , suw erenność i  osiągnięto n igdy  w  przeszłości. p la n ie  5-le tn im  zakładają wzrost w prow adzen ia odpłatności za
£w ? .  r a c lim a ll-  te r y to r ia ln a  In te e ra ln o ść  p a ń s tw a . Szczególnie preferowane dzie- Ppda iy  tow arów  i  usług o ok. n iek tó re  świadczenia i  le k i przy
za to ro m  i  w yna lazcom ? M ów ca »od w  f J g ^ i ^ o n e !  mÓ dż iny  40 e lektrom zaeja, autom a , 6 c dostawy a rty k u łó w  równoczesnym  zrekompensowa-
wr/^M in > ia la * I l» n n k ii i" 'z y r ia z tro w -  K n i le m  » "s z ta b a c h  n a t o  z a p to - tyzaeja i  robotyzacja oraz no- przem ysłow ych pow inny p rzy n iu  obyw ate lom  tych  kosztów. 
” »  S n e  Jcróy stan»  i  ro trz e b  o S T  d e io n -  4 ^ n o lo g ie .  t y m  wzrosnąć szybciej. P row a-
k ra lu .  Związki zaw odow e chcą być wspMn„ ty  s o c il lts ty c z n e j.  dzone są prace nad określeniem
S ^ o M l ż j r a ^ e ^ b ? :  ^ » > - n ilf " J e . ? c r ^  •  D ŁU G O FA LO W Y M  k ie - w a runków  odejścia nd re « ^ -  ochronę Sr0„
*lecv ^roeref^Huchu^zawodow^eó lizm * i eso zdobycze, zyskaliśmy ru n k ie m  p o lity k i ekonom icznej m entaeji mięsa i  dow iska natura lnego 1 gospodar
którero oroiekty dokumentów dys^ Jy™ ,amym o™»“ 1» naszych przy- j esl p roeksportow a o rien tac ja  r “ w . Po,W“ ™a ..„k ó w  żv" w odną przeznaczy się po-

co i,.ł w, <tr»ni7AciArh jaciół. _____a^ u: — „i,r.„..„c ¡: m owa popraw a w a run ków  zy- «--------
JCoti uiwitsuiriwritw vwvunevgw _______■ ;__ -_ Ikc nwiliś» |rłZAJitMwvej — V

.. gospodarki. Ciężar ekspansji n ‘0Wa popraw a w a runków  y - nad xoo z] p o p ra w i się ja
. » „ - » n , » .  śiismy "wiele doświadczeń, wyciąg- eksportow e j m usi przejąć prze- c ia- kość w ód oraz zaopatrzenie w

Po koleinę! przerwie wznowił o- nęliśmy wiele m ysi przetwórczy. A  P O L IT Y K A  cen deta licz- wodę ludności m iast i  wsi, a
^w doVo ? ra l1̂ j ą łPZRPy^arPdrZ^ ;  n y !h  z i l e r I  do s i w e g o  także przem ysłu.
g S S c ^ w f w r r o S i i u  Korny™- ‘w M y T S i^ B ó w m ‘ drnla •  Z A C IE Ś N IA N A  będzie ograniczania ogólnego wskazm -
owat dyskusle Dlonarna. j ' st polska racja stanu, że warun w spólpraca gospodarcza z pań- k *  w zrostu cen p rzy row noeM  q  ąv P O LIT Y C E  spuleezno-
ty?zSsegr S ! p ^ T l i r S S  ZMg1:  d i y r o S i . f «  id«“ y ik T p o t f «  s tw am i soc ja listycznym i. Szeze- ^ y m  l « u « . r“ kkr ' ^ e gospodarczej la t 1981-85 podję
niew Messner. armia i mądre sojusze, lecz row- golny nacisk będzie położony na now agi pień ę !  J to zadanie ochrony soc ja lne j

(Tezv wvsta»lenia premiera za- “ le i sprawna gospodarka, podwala- pogłębienie pow iązań z ZSRR. m °?vac s1̂  , ^ r z . g rup  ludności żyjących w  n a j-
mleazczamy oddrielniet. JJCt , i “ , y S i^ w y m  d z ia le  ¿ ra - O żyw ien iu  w ym ia n y  hand low e j trudn ie jszych  w a runkach  m a-

• • • cy. w  tych trudnych dniach prze j  wszechstronnej w spó łpracy z h ^ c ję  n ierento ą, z * te ria łn ych , w  tym  szczególnie
■U , .  ™in. t1iS lnri?cekaiai;,v7 a ir* oSi ‘ , o iro  k ra ja m i ka p ita lis tyczn ym i nie i® 4» « «  ®raz srerze j stosować częścl em cry tów  i  rencistów . Po

historycznych doświadczeń ideowej sprzy ja  p ro tekcjon istyczna p o li-  ccny rów now agi. U tyka  ta  będzie kontynuow ana
z n a n io w e l państw a d o tv c z v ła  kolei w s_p  ól not y. ̂  Prze kona liśm y _ się t _ rów - ty k a  państw  zachodnich i  u trzy  q  U K Ł A D Y  zbiorowe pracy rów nież w  tym  5-leciu.
Zjazd u  t e f n e i :  . a ^ S ^ ^ o h e c ” 1̂  m anio 1 być skorelowane z po-
tru m  P rasow ym . Na ovtanda dzień- Jest Jedynie m item  służącym osią- Polskę postanow ień. L iczym y u ty k .  p| ac j  Świadczeń. O w le l- 
n tk a rzy  k ra to w y c h  i  za g ra n iczn ych  ganru ach własnych celów . na upowszechnienie rea lis tycz- - - — -
odpowiadali K azim iera B arcikow skt nego soosobu m yślen ia  wśród wać m0gą w yłączn ie  w y n ik i sa-c c i. p o m y ta  ia g ra m c zn c l -  po- ‘“ ^ T b u '“ ^ ‘ie n T ’“‘w Ł ó d  k ^ i^ ^ ś ro c lk ó w  n »  p la c e  d e e y d o - ud*  n ^ o S j
ł  A dam  Ło-patka. w iedzia ł m . O rzechowski -  m usi- n e g o  sposobu  m y s ie n iA  w s r o a  w a c  m a g ą  w y łą o jjm e  w y n ik i  sa- dochodssie n a ro d o w y m  W

Po k o le ln e l p rzerw ie  wznowione m y urzeczyw istniać w  epoce pe ł- ty c h  p a ń s tw . m o fin a n s u ją c y c h  s ię  p rz e d s ię -  _ .  ■ . •  ■ .  - '  a.

S3SŁST? c^o„XekZ i ^ a  fS. £Sru”.ą‘'Ćro p M n « .A S  b io r s tw  Z m ie r z a m y 'd o  —  “
S S -S S k . L t re“ r2 KC PZPK M“‘ a  ^ i V , T T -  •  RZĄ D  zapewni koaitynua- ™  f  4vdrażana 4^ ' -

Cios zabrał członek B iu ra  PoU- gresywnym planom Imperializmu c j f  polityki rolnej PZPK i  ZSL, WS' )S l J forma programowa w  szkołach
fe * M k £ S r ó J ? t’ŃBSr m m nS ;  k»iKu“  /e” "m 'row nież naJm pob która przyniosła immyślne re - ,  M IMO stabilizacji plac re- podsUwowyeh Rząd zam ie™  

WV im ien iu  K om itetu  Centralnego ska filozofia. zultaty w  produkcji i handlu za alnych w pierwszych latach 5- przedstawić propozycje zmian
N iem ieak ie i Sociaiistvcanei P a r tii  . , . granicznym. Rząd potwierdza ja tk i nie uzyskuje się —  w  warunków pracy 1 zasad wyna
Jedności i  lego sekretarza generał- Przewodniczący p o p o łu d n io -  niezmienność polityki zapewnia dotychczasowych pracach piani- »radzania kadr nauczycielskich 
nego Ericha Honeckera pozdrow ię- v/ym  obradom  M a ria n  W oźniak nja opłacalności produkcji ro i- • y___ • y . . . P____ — *_ nakładłaiad-p. nmnnrelonalnestycznych —  zbilansowania do- zakładające proporcjonalne 

chodów i w yd a tkó w  ludności w  z w ię k s z e n ie  obowiązków dydak- 
la tach  1986—90. Konieczna jest tyczno-wychow awczych i  płac. 
w ięc  rac jona lizac ja  zatrudn ien ia
w  sferze n iep rodukcy jne j; w e - ę  O S IĄ G N IĘ C IE  ząlażonych
wnirilroAla vauojf TTU.* TliłAłYlit. . . . .

nia  od  k o m u n is tó w  i  n a ro d u  N R D
p rze ka za ł on ucze s tn iko m  X Złaz- ZWTOCił się na  lCn zaKOnCzeme n j czeJ. 
du p zp r . do M icha iła  Gorbaczowa z po-

we w s zys tk ich  la ta c h  — stwier- da iękow aniam i za a k tyw n y  
iron to ^ ro f fc i NRDr " b v l iC ż a w ^  w  dwóch roboczych •  PROCES w drażan ia  re -
solidarnie zw iązani z polskim i k o - dniach Z jazdu. Serdecznie dzię- fo rm y  n ie został zakończony. ^ w  — j —
m unistom l l  ich w alka  o nowa so- ku je m y  naszemu gościowi, k tó -  Podstawowy k ie runek to peine f 5 ™ -  „ . j » i ñ celów gospodarczych i  spoleez-
C*!o»etCLenart*— prżewódrdczący do regó p ilne  obow iązk i w zyw a ją  uruchom ienie m echanizmów p ro  ^ T ' m J Í t ^ I n i c  wzrostu k " -  nyCh w ym a* a u,no«n ien ia  “ ■ '* 
leg ac ji KPCZ, członek p rezyd ium  KC do p ow ro tu  do k ra ju , za w aż- efektyw nościowych. N ie będzie “ jf*'™ mpT ^ „ ' " 7 -  ..!!I i i .  n izm u państwowego 1 doskona
K PC z. i  sekretarz k c  k p  sło w a- w k ła d  w  nrace naszego ♦« otocaj« w o ln y  nd  «snrzecmio- SZkOW u trzym an ia  w yn ikającego pracy jego aparato. 3
^ d S ^ l r w m 7 yro ż S ? e M a "x  Z jazdu -  pow iedzia ł. M a to  ści z doraźnym i in teresam i po- k u ló w ^ n P ^ L ^ ió w ^  a ^ L h ^ o -  k l6w ne k ie r “ ” k i  401 d<̂ " n ?łe '  
Zjazdowi p z p b . całej narta i  na- ogrom ne znaczenie n ie  ty lk o  dla  szczególnych przedsiębiorstw  i  K "  me prawa, dalsze przckszlalce -
rodowl Drtslriemu od Komitetu Cen nas ale rów n ież dla ca łe j w spó ł- g rup społeczno-zawodowych, bo . .1 l v 4 , j  M a w  struk tu rze  naczelnych 1
S L ’S r S T S S l S S r “ ^ !  HU całego * ¡ ™  w ym aga zaostrzenia m e- S S S ^ S S T S Í  r o d u k S  « « •« ■ » y c h  organów adznini-
pracy tego kraiu. Jako wasi sa- św iata. Z  w ie lką  serdecznością cha-nizmów ekonomicznych, ró w  me^ r af v Kcyj^ r J . .  . V  s tra ć ji państw ow ej oraz poprą-
£ S &  ‘ - ^ o ^ e l S f e m - ,  ’S  P rzekazu jem y wam  towarzyszu n ie i w s fe rz e  cen 1 dochodów s z ^ b "  4 s4yI“  p r “ y
roz wolem svtuacü w Polsce. Gorbaczow, życzenia zdrow ia i  ludności. strać ji .

w  im ie n iu  P ortugalskie! P a r tii  P o w o d z e n ia  w  waszej pracy. #  W ZG LĘD Y sp o łeczn e  skla-
K om unistycznej gorące i  braterskie Wasza w a lka  o zachowanie po- . . n ia ją  do z n a c zn e g o  zwiększenia q  W A Ż N Y M  k ie r u n k ie m  dzia
pozdrow ienia x  z ja zd o w i p z p r , a k o ju  na św iecie je s t prow adź»- •  Podnoszeniu rentowności -A ł ru dn i<snia w  oświacie i o c h - . • , a . .
kom^unistom^rf dnarodowl 5 3 Z £ g ?  ? ?  Z  "  v  tw ar.dsze * % * •  ron ię  zdrowia. W  przem yśle i  X S o T d w X y ^
c in e j Polski, przekaaał sekretarz M .  W oźniak przekazał za p o -  tychczas finansow anie praedsię- budow nictw ie  zatrudnienie nie >e c z n e i  Wzmożona kon tro la
generalny p p k  A lv a ro  Cunhai. x  średnictw em  sekretarza genera l- b io rs tw . T a  regu ła  dotyczy —v ie ts a v  sic Wzrost p ro d u kc ji L ; J'  . J
Z ja zd  -  podkreślił -  m a szczegół n e 2 0  K c  K P Z R  D o z d ro w ie n ia  w ^ zv n L k lc h . Rząd lic?v na . t ?  f  , ' . - objęto rea lizac ję  ustaw  w ym ię -
ne znaczenie nie ty lk o  dla n aro - " l ,  A o-e w szystkicn . Kząa uczy na t r z € b a  będzie osiągać w yłączn ie  r Io n v c h  w  szczególnie groźne
du polskiego, ale  także d la  sil po- dla narodów  ZSRR i  w s z ^ t -  wsparcie tego stanow iska przez z w ię k s z e n ie  w ydajności ¿ ¿ j .  pa to log ii S iln y  akcent
stęp u społecznego we wszystkich k ich  lu dz i p racy  Z w iązku  R a- organizacje p a rty jn e  i  na zrozu WJ1«V zroaia paroiogir. cumy axccm
k ra jach . Jest świadectwem , lż  dzieckieeo mie-ni«» tvch  ra e ii p r z e *  ca!v położony zostanie na zapewnie-
państwo socjalistyczne może n ie - ÍT T  8. . . . . .  nuenae ly c n  ra c ji przez caiy obyw ate lom  poczucia ładu
k ie d y  przechodzić kryzys, ale n ie  O dwzajem nia jąc podziękow a- ruch  zw iązkow y. #  R Y  - ™ iw d z ia la ć  z le j or- poczucia iaau
m a kryzysu systemu socjalistyczne n ia  M . Gorbaczow stw ie rdz ił, . K  .. ^ rz , . . , . ł  bezpieczeństwa,
go. w  obecnej niebezpiecznej sy- ^  ie,t ^  w rażen iem  orzeb ie- gam zacji pracy, n le fu n kc jo n a l-
tu ac ji m iędzynarodow ej konieczne ptr  w rażen iem  przewie R ? . n  nym  s tru k tu ro m  organ izacyj-
jest wspólne działanie wszystkich gu dotychczasowych obrad X  •  k ie ru je  spotęgowa- przerostom  adm in is trae y j- *  P R 7FD S TA W IO N Y  p ro -narodów w celu powstrzymania wy Z jazdu Wywożę przeświadczę- n y  w ys iłe k  na  wszechstronne nym , przerostom  a a m m is ira cy j «  F K Z L U b lA W iU M  p ro -
ścigu zbrojeń oraz zapobieżenia ¡ . Z iazd re fe ra t W o ic ie - p rzec iw dzia łan ie  przyczynom  in  no-b iu row ym , pod jem ujem y, z gram  stw arza szanse pom yślne-
s s s s  7 « V "w y^ . k ń r , r » , . K “w  %  S S  t « » »  m » p s i u ż y i  « .  m .  * > * " > »  w
celu przeszkodzenia imperiaiizmo- delegatów uk łada ją  się w  tw ó r-  program  oszczędnościowy, zm ia s tru k tu r  organ!-  je s t jednak tru d n y , wym agający

» & & S 23S LS E FTZ czy ^  to- "y -  ,i>®lityce 4n«:es4ycŷ 4- “ cyinych 1 sta"°''isk pracy-grążeniu świata w  zagładzie jądro  warzysze sukcesów —  pow ie - doskonalenie m echanizm ów tw o  w  świadom ości spoiecraiej.
w ej. P ropozycje pokojow e Z w ią s - dzia ł przywódca radziecki. rżenia płac i  dochodów przedsię •  N A  społecznych odczuciach pow odzeniu zadecyduje Konsea-
śoci^UtyMnych° sU n ow U ^koS ru k  Następnie rozpoczęły się zam- b io rs tw , p o lity k a  podatkow a, ciąży is tn ien ie  w ie lo le tn ie j ko - w encja  w  re a liza c ji i  szerokie
ty w n y , o najwyższym ^ znaczeniu, kn ię te  obrady Z jazdu. popraw a o rgan izac ji pracy. le jk i po m ieszkania i  n ie rozw ią  wsparcie społeczne.
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Alarm  cem entowy dla Szczecina

Trudna sytuacja w budownictwie
PIER W SZY k w a rta ł br. w  budow n ictw ie  m ie s zka n i  o w  ym  W  te j bardzo tru d n e j s.ytua-

w o j. szczecińskiego nie należał do dobrych. Następne m iesią- c i i  przedsiębiorstwa szczeciń- 
ce też spowodowały znaczne zaległości. W  czerwcu br. szcze- sikie pom agała sobie w za jem - 
cińscy budow lan i obiecali oddać 900 m ieszkań i  znacznie za- nie, pożyczając sobie resztk i 
awansować roboty p rzy obiektach przeznaczonych do oddania cementu. O statnio z U rzę- 
w  I I I  kw a rta le  br. Tak  w  skrócie przedstawia sie sytuacja w  du W ojewódzkiego w  Szcze- 
budow n ic tw ie  m ieszkan iow ym . I  w łaśc iw ie  można by  patrzeć c in ie  został w ys łany  te lex 
optym istyczn ie  na e fek ty  drugiego półrocza, gdyby nie a la r-  do b iu ra  dyspozycyjnego p rzy 
m istyczna wiadom ość ja k a  do ta rła  do nas ostatn io. Urzędzie Rady M in is tró w  w
* , . . . . . . .  . , , W arszawie „D YS O R ” . w  k tó -
O TO Z okazuje się. ze lada trzeby naszego w o jew ództw a są ry m  zaw iadam ia sie o zaistnia- 

dzień  na w ie lu  placach budo- oaromne. W  tym  ro ku  zgodnie !e i s y tu a c ji w  budow nictw ie  
w y  mote  być przerw ana praca, z  planem  powm.no być zbudo- SZC2 ^ iń s k im . Jednocześnie w  te 
Przyczyna bardzo prozaiczna, wanych 5400 mieszkań i  k ilk a  lex ie  zaw arto prośbę o skutecz-
Szczecin n ie  o trzym u je  dosta- tysięcy m etrów  kw adra tow ych na pomoc w  dostawie cementu
tocznej ilaśc i ęemeirtu. A  po- p o w ie rz c to i sklepowych, usługo dIa przedsiębiorstw  bud ow n i-
________________________________wych. Obiektów służby zdrow ia, c tw a  m ieM kaniowefio w o i.

! ;  szkćl i-p rzedszko li. Na w szyst- saeaKińskiego.
k ie  te potrzeby niezbędny jest 
cem ent w  ilości 64 tys. ton wZa  Auloslop'85

Nagrody dla
życzliwych kierowców
PRZESZŁO  2 tys. k ie row ców  

(w  tym  25 obcokrajowców), 
k tó rz y  w  ub. r . zab ie ra li auto­
stopow iczów przesła ło kupony 
o rgan iza to row i a kc ji. Jak 
n ich  w yn ika , p rzew ieź li o n i m i­
ło śn ików  te j tu ry s ty k i na trasie 
przekraczającej 700 tys. km . 
Przygtowamo d la n ich  150 na­
gród, z k tó rych  najwyższe m a­
ją  wartość — 20 tys. zł. Zosta­
ły  one rozlosowane 23 bm . w  
W arszawie. K ilkud z ies ięc iu  k ie ­
row ców , k tó rzy  p rzew ieź li auto­
stopow iczów na na jd łuższym  dy 
stansie o trzym ało  tego dn ia  na­
grody bez losowania.

W śród k ie row ców  samocho­
dów ciężarowych pierwsze m ie j 
pce za ją ł M a ria n  F icek ze Ska­
w in y , k tó ry  p rzew ióz ł auto stopo 
w iczów  na trasach liczących pra 
w ie  14 tys. km . Spośród k ie ró w  
ców samochodów dostawczych 
na jlepszy okaza ł sie Jerzy K o­
w a ls k i z W ejherowa, z którego 
pomocy autostopowicze korzysta 
l i  na  trasach o łącznej długości 
przeszło 10 tys. km . N atom iast 
.Kazim ierz G ra je ta  ze Ś w in o u j­
ścia został w yróżn iony  za prze­
w iezienie samochodem osobo­
w ym  autostopow iczów na dy­
stansie 6 tys. km . K ierow cą 
autobusowym  k tó ry  uzyska ł I  
nagrodę b y ł Z b ign iew  N a ftań - 
sk i z Elbląga.

Również w  tegorocznej a k c ji 
uczestniczą tysiące k ie row ców . 
Przew ożą o n i nie ty lk o  m ło ­
dzież leg itym u jącą  sie autostopo 
w y m i książeczkami, ale także 
znacznie starszych uczestników 
te j tu rys tyk i. W śród n ich  nie 
b raku je  naw et em erytów .

każdym  kw a rta le . Tymczasem Jesteśmy przekonan i że re-
na I I  k w a rta ł br. (a w iec ten akc ja  bedaie szybka i skutecz- 
ju ż  K o ń c z ą c y  sie) p r z y d z ia ł  d la  na- Wszak w oj. szczecińskie 
w o jew ództw a w ynosi ty lk o  46 r f r o c ą u e  w yko nu je  swoje 
t.ys. Jak nam  powiedziano, na - Dlanv. 1 zaiicza się do brzodu-
w et te ..okrojone”  w ie lkośc i za 
spoko iłyby na jp iln ie jsze  potrze­
by. Tymczasem do dnia 24 bm.. 
„Po lcem ent”  w  Sosnowcu z re - ' 
a lizow a ł 34 tys. ton. co stano­
w i zaledwie 74 proc. zapewnień.

Sytuacja ta spowodowała 
przesto je fa b ry k  domów, nie- 
ry tm iczna  prace budów  i oczy­
w iście w p łyn ie  na n iew ykona­
n ie  zadań w  budow nictw ie  
m ieszkan iow ym  w  I I  kw arta le . 
A  wiec pod znakiem  zapytania 
sa deklaracje o przekazaniu 900 
m ieszkań w  czerwcu. Szczegól­
n ie  trudna  sytuacja w ystępu ję 
w  następujących przedsiębior­
stwach: KBO-1. SPBO-2. PBO 
-Stargard . PBRoil-Nowogard 
PPPiMBR-Dąibie. Łącznie v 
tych przedsiębiorstwach b ra ku ­
je  p raw ie  10 tys. ton cementu, 
k tó ry  ju ż  dawno pow in ien być 
w yko rzys tany  na w ie lu  budo­
wach.

Te znaczne zaległości w  do­
stawach u tru d n ia ją  nie ty lko  
prace bieżące, ale także ham u­
ją  roboty w  fab rykach  domów 
i  na placach, p rzy tych  p ra ­
cach. k tó re  w ym aga ją  zaawan­
sowania. aby w  najb liższych 
m iesiącach można poddać robo­
ty  wykończeniowe. Jeśli n ie na 
stąpi natychm iastow a popraw a 
w  dostawach cementu d la  woj. 
szczecińskiego, zaległości w  re­
a liz a c ji p lanu rocznego będą 
się stale pogłębiać. I  należy tu 

cała stanowczością podkreś­
lić .  . że dziś nie ma ju ż  szans 
na w ykonanie p lanu  w  budow ­
n ic tw ie  m ieszkan iow ym  w  iloś- 

5400 mieszkań. O bv tv lko  
nie następowały dalsze p e rtu r­
bacje z dostawam i cementu 
in n ym i m a te ria łam i budow la ­
nym i.

jacy eh pod tym  względem w  
k ra ju .

(z)

Jednostki PŻM
w czarterze... Węgrów
J A K  IN F O R M U JE  P o lska Ż e g lu ­

ga M o rska , w ę g ie rs k ie  orze&sdebior 
s tw o  „M E A  — SPĘD”  wvcza>rtero- 
w a ło  od te g o  a rm a to ra  33-tvsiecz- 
n-ik ..G enera ł G ró t-R o w e c k i” . W ę­
g rz y  c z a rte ru ia  ró w n ie ż  c z te ry  in ­
ne Jednos tk i P Ż M  „G e n e ra ł B e r­
l in g ” . ..M a d e i R a ta l” . „R o d ło ”  
„O sso lin e u m ” . M asowce te  p rze w o ­
żą ła d u n k i d la  W ęgrów  o ra z  ich  
h a n d lo w y c h  ko n tra h e n tó w . P rzed ­
s ię b io rs tw o  p rzem ys łow o-us ługow e  
ry b o łó w s tw a  c z a rte ru je  od P ŻM  
s ta te k  szko l n-o-tow aro w  v  „K a p ita n  
L e d ó ch o w sk i”  do p rzew ozu  m ączk i 
ry b n e j i  r v b  o raz  ta n ko w ce  ..P ie ­
n in y ”  1 „ T a t r y ”  do  p rzew ozu  p a li­
wa d la  je dnos tek  ry b a c k ic h  na ło ­
w iska .

Zregenerują 
40 tys. opon
W  P A Ń S T W O W Y M  O śro d ku  M aszy 

p o w y m  w  K a r ło w ic a c h  W ie lk ic h  
(gm ina  G ro d k ó w ) odda n o  do  u ż y t­
k u  nowoczesną b ie ż n ik o w n ię  opon. 
zbudow aną  kosz tem  300 m in  z ł W y ­
posażono ją  w  zau tom a tyzow ane  
urządzen ia  p ro d u k c j i  d u ń s k ie j 1 
a m e ry k a ń s k ie j. P ilo to w a  p a r t ia  zre ­
g e n e row anych  opo n  zosta ła  p rze ­
testow ana na po jazdach  p ra c u ją ­
cych  w  n a jc ię ższych  w a ru n k a c h  (w  
k a m ie n io ło m a c h ) i  doskona le  zdała 
ten  p ra k ty c z n y  egzam in.

W e d łu g  p ie rw o tn y c h  założeń, b ież 
n lk o w n ia  m ia ła  dosta rczać roczn ie  
S tys . sz tu k  zrege n e ro w a n ych  opon. 
za spaka ja jąc  ty m  sam ym  p o trze b y  
o p o lsk ie g o  ro ln ic tw a  W  re zu lta c ie  
zm ian  w  p ro g ra m ie  in w e s ty c ji pod-

N A  B A Ł T Y K U  odbył się ostatn io pokaz ra tow n ic tw a  m or­
skiego M a ry n a rk i Wojennej.

Na zd jęc iu : zdejm owanie człow ieka z okrę tu  za pomocą 
śm igłowca.

C A F  — J. U kle jew sk i

Nadzorują takie budowy kontenerów, jachtów..

Pół wieku polskiej
lasyfikacji statkó

W  1936 R O KU  pow sta ła szczec in ie  s ta łe  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  
o ie rw s z a  n n k k a  in « t v tn e in  -ra i P o lsk ie g o  R e je s tru  S ta tk ó w , a k ie -  p ie r w s z a  poiSKa in s ty tu c ja  z a j -  ró w n ik ie m  p la c ó w k i zosta ł Z d z is - 
m ująca się k la sy fika c ją  jedno- ła w  Z a ła ch o w sk i. P oczą tkow e  c zyn - 
stek p ływ ających. O trzym ała ności k la s y f ik a c y jn e  o g ra n icza ły  się 
o n a  nazwę Polskiego R e ie s t r n  ^  PI,zef lą d u , je d n o s te k  p o rto w y c h  i .  - , ,  ,  e e  , , ,  1 ś ró d lą d o w ych  oraz do  w yd a w a n ia
¿eglugl bródlądowe-j —  spółka orzeczeń o s ta n ie  te c h n ic z n y m  je d - 
Z ograniczoną odpow iedzia lno- o o s tek  n a p ra w ia n y c h  po uszkodze- 
ś c ia  7 sipd-7ih n  w  W a r< i7a u i is  n ia ch , w y d o b y ty c h  z k a n a łó w  p o r-  

?  warszaw ie, to w y c h  i  tra s  że g lugow ych . W yd a - 
Komecznosc U tworzen ia ta k ie j w ano ta kże  orzeczen ia  o  zda tnośc i 
in s ty tu c ji p od yk tow a ł szybki p ły w a n ia  d la  je d n o s te k  ry b a c - 
rozwói D O rtu  w  G d v n i m -ze ła  k i£!? od N ow ego W arpna  do U s tk i. . . p t a  w  a y m .  p ize ia - K ie d y  zaczęto budow ać k u t r y  r y -
aowującego coraz większe ilo - ba ck ie  w  S toczn i im  A. W a rs k ie - 
ści tow a rów  eksportow ych oraz s ° ’ nadzór nad p ra ca m i sp raw ow a  
imo>ortowanvch nr7P7 P o ls k o  11 ln sP e k to rzy  PRS. S to p n io w o  na d - 
T ™  * u  1 p r z e z  Łrn iaKę. zorem  o b ję to  budow ę  ka d łu b ó w , 
io w a ry  te b y ły  dowożone do s iło w n i s ta tk o w y c h , e le k tro w n i o - 
G dyn i b a rkam i z g łębi k ra ju , k rę to w y c h . Pod nadzó r p o za k la sy - 

a niem leekle tow arzystw a k ia - S ^ iny„ a ^ ga ^ e . u" S n k o w “ : 
sy iikacy jn e  nie b y ły  zam tere- p rze ła d u n ko w e  i tp .  o b s z a r o b s łu - 
so-wame rozszerzaniem polskim  « iw a n y  przez szczecińską p la có w kę

wody Z a tok i G dańskie j. B rak  w o je w ó d z tw ie , bazy w arsz ta to w e  
dokum entów  k la sy fika cy jn ych  p rz e d s ię b io rs tw  d ysp o n u ją cych  ta -

pr^zez Zatokę z Gdansłca do k la s y f ik a c y jn y c h  p o trz e b u ją c y m  
G dyni, un iem oż liw ia ł ubezpie- s ta tko m .
czanie barek i ła dunków  Pow- N adzo rem  o b ję te  są także  ka b le  

p ro d u k o w a n e  przez fa b ry k ę  w  Za­
stanie P R Z S  usunęło tę prze- ło m iu , a przeznaczone do wypósa- 
SZlkodę. Nadzorem klasyfikacy jA  żenią s ta tk ó w . P odo b n ie  ja k  w y ro -  

-nym objęto 60 procent s ta tków  ,Vonfaa“ c ‘ ^ t w a , z a i e y 'dla‘  ¿ S i  
eksploatowanych na  wodach s ta tk ó w . P ra c o w n ic y  PRS n a d zo ru - 
portow ych i przybrzeżnych ją  ta kże  budow ę  k o n te n e ró w  p ro -  

PO w o jn ie , 1 lu te g o  1947 r . na - d u k o w a n y c h  d la  p o trz e b  p rzem ys- 
s tą p iło  fo rm a ln e  za łożen ie  P o lsk ie - łu  o k rę to w e g o  w  „U n ik o n ie ” . 
go R e je s tru  S ta tk ó w  z s iedz ibą  w  O BEC NIE Po lski Re jestr 
G dańsku. W  ty m  sam ym  ro k u  PR S C ia f ł ,A u , n K0 ;m , n a  .
rozpoczą ł swą dz ia ła ln o ść  na te re -  s t a t k ó w  Obejm uje S W O im  nad- 
n ie  Szczecina. W  p ie rw s z y m  o k re -  zorem 1470 sta tków  m orskich 
s ie  dz ia ła ln o ść  k la s y f ik a c y jn ą  w na po lsk ie j bandery i 14 s ta tków

w yższono p la n y , n a jp ie rw  d o  20 ty s . . , szym  m ieśc ie  p ro w a d z ili in s p e k to - ; n n v r v, h n n r te r  (n  n n ń c tw )  n m *  
a w  ko ń c u  do 40 ty s  sz tuk  opon | rz y  d o je żd ża ją cy  z G dańska . 1 n. oancłyr  państw ; oraz
ro czn ie . I cze rw ca  1948 ro k u  p o w o ła n o  w ¿400 jednostek śródlądowych,

600 ja ch tó w  m orskich i 24 tys.

Czy musi być rarytasem?
DLACZEGO piwo jest rarytasem 

w naszych sklepach? Mapę pla­
cówek handlowych zajmujących 
się jego sprzedażą ustalają tere­
nowe wydziały handlu. Zgodnie z 
ustawą, piwo jest t e o r e t y c z -  
n i e dostępne tylko w określo­
nych godzinach i tylko w niedu­
żej ilości wyznaczonych sklepów. 
Sprzedawcy nie są premiowani od 
ilości sprzedanych butelek. Kie­
rownicy nie są więc zainteresowa­
ni w jego zamawianiu. Mimo i i  
dziennie można sprzedać 100 
transporterów sklep zamawia... 10. 
Mniei roboty, a zarobek ten sam. 
W efekcie mamy niezagrożoną 
pozycję w czołówce kraiów, gdzie 
spożycie wódki jest ogromne, a 
wleczemy się w ogonie piwoszów. 
W 1985 roku statystyczny Polak 
sooźył 29 I piwa w ciaąu roku, 
adv no. mieszkaniec P.FNI 145 I, 
Beła 135 I, Duńczv(' -'»«) !. Wę- 
g i*r og l, a Bułgar ód 1

Zvsk o rz e d s ię b i'- ' '- *  • ąg rem ys łu  
piwowarskiego sięga 10 proc.,

podczas gdy handel bierze 15 
proc. marży jedynie za sprzedaż 
piwa w butelkach i 25 proc. za 
piwo z beczek (dziwne, że tego 
ostatniego boi się jak diabeł wia 
domej wody). Piwowarzy nie zo­
stali zaliczeni do awangardy prze

mysłu spożywczego, co przy 
wspomnianym zysku nie pozwala 
budować o własnych siłach no­
wych browarów. Z drugiej stro­
ny trudno przestawić istniejące za 
kłady na nowe technologie, jak 
robią to chociażby nasi południo 
wi sąsiedzi. Trudno to uczynić 
głównie dlatego, iż 80 proc., kra­
jowych browarów to zakłady 
sprzed 1900 roku. Po wojnie wy­
budowano jedynie 5 browarów — 
a zlikwidowano 23. Obecnie dzia­
ła ich w Polsce 77.

Zrzeszenie Przedsiębiorstw Prze

mysłu Piwowarskiego i lokalne bro 
wary proponują handlowi i ga­
stronomii dostawy piwa w becz­
kach i to w kilku rodzajach. Chcą 
pomóc w zdobyciu i instalacji spe 
cjalnych lad i tzw. nabijaczy. Za 
pieniądze uzyskane z eksportu pi 
wa zakupiono niedawno w Jugo­
sławii 200 lad do jego sprzedaży 
z beczki. Handel i gastronomia 
nie kwapią się jednak z ich wy­
korzystaniem. W wielu zakładach

gastronomicznych rdzewieją urzą­
dzenia do sprzedaży beczkowego 
i nikomu to nie przeszkadza. Mo­
że tylko niektórym piwoszom ia l 
tych czasów, kiedy podawano im 
tutaj w kuflu jasne z pianką. 
Dzisiaj t y l k o  15 proc. całej 
produkcji piwa sprzedaje się pro­
sto z beczki!

Jeżeli handel bierze piwo, to 
tylko w butelkach. Dyrektor bro­
waru w Lublinie twierdzi, że m u s i  
produkować rocznie 67 min bute­
lek piwa. Na kapsle zużywa 226 
tys. m kw. blachy! Więcej n ii wy

nosi przydział na całe wojewódz­
two dla innych celów...

Problem butelek też nie jest 
błahy. Rocznie potrzeba ich 130 
min. Wśród nich są zarówno no­
we jak i te z tzw. zwrotów, a po­
łowa to butelki, które jadą z p i­
wem eksportowym i już nie wra­
cają.

Rozlewając piwo do beczek nie 
potrzeba ani butelek z jednorazo 
wymi etykietami, ani kapsli, ani 
też transporterów. W przewozie 
zużyje się ponadto mniej benzy­
ny, wykorzysta mniejszą liczbę sa­
mochodów itp., itd. Wszystko to 
można przeliczyć, zbilansować, 
podjąć stosowne decyzje...

Nie ma też zgody, by przemysł 
piwowarski —  wzorem np. PGR-ów 
czy gospodarstw rybackich — 
objął patronat nad handlem p i­
wem. Chociażby przez stworzenie 
sieci specjalistycznych sklepów i 
piwiarni. Traci na tym klient, dla 
którego piwo nadal pozostaje nie 
dostępnym rarytasem.

Krzysztof ŻAK

kontenerów.
W szczecińskiej placówce 

PRS liczącej 28 osób do n a j­
starszych stażem pracy należą: 
Jerzy Bobrow icz (k ie row n ik ), 
Bolesław  Reszko i Ja-nusz 
Dymsza. (M K )

Pierwsze prace 
nad zabezpieczeniem 

kościółka w Trzęsaczu
S M L N  Z Ł . p rze zn a czy ł w  b r . 

szezecińskd U rzą d  M o rs k i na p race  
zabezpieczające p rze d  osu w a n ie m  
się b rzegu m o rsk ie g o , na k tó ry m  
s to ją  r u in y  za b y tk o w e g o  X IV -w ie -  
cznego ko ś c ió łk a  g o ty c k ie g o  w 
Trzęsaczu na W ybrzeżu  Szczeciń­
sk im . Z g ro m a d zo n o  Już m a te r ia ły  
b u d o w la n e , m . in . spe c ja ln e  b lo k i 
i  in n e  e le m e n ty , k tó r y m i zabezpie­
cz y  się brzeg  h a m u ją c  Jego usu­
w a n ie . M etoda  ta  s tosow ana Już w  
in n y c h  re jo n a c h  W ybrzeża  zdała 
egzam in . P ra ce  ro zpoczn ie  sie Jesz­
cze w  ty m  m ies iącu .

Zabezp leczen ie  b rzegu  — p o d k re ­
ś la ją  s p e c ja liśc i, ze szczec ińsk iego  
Urzędiu M o rs k ie g o  — t y lk o  częścio­
w o  ro z w ią z u je  p ro b le m . N iezbędne 
są dalsze dz ia ła n ia  Już na lą d z ie  
w  c e lu  zachow an ia  z a b y tk o w y c h  
ru in .

Piwo do beczek
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Co się dzieje z „matę czarną“?
CO się dzieje z kawą? Z n ikn ę ła  z półek sklepowych, a każ- le p ryw a tn e j gastronom ii, a jen- 

da dostawa pow oduje tworzenie się tasiem cowych ko le jek. Co cy jnych  barków  kaw ow ych  itp. 
się stało? „ Im p o rtu je m y  ty le  samo kaw y, co w  zeszłym roku  — Zm nie jszy ł się znacznie rów nież 
w y jaśn ia  Jerzy G iz ińsk i, dyrek to r B iu ra  Używek, P rzypraw  i  tzw. im p o rt p ryw a tny , .gdyż 
Owoców Cytrusow ych w  Przedsiębiorstwie H and lu  Zagraniczne- ceny kaw y w  sklepach państwo 
go „A gros” . — M im o znacznego wzrostu cen św ia tow ych na w ych okazały się ko n ku re n cy j- 
kawę im po rt te j używ k i nie u leg ł zmniejszeniu. Sprowadzam y ne d la  tych w  sklepach a jen- 
1,5—2 tys. ton miesięcznie, czy li tyle, ile  w  ub ieg łym  roku, gdy cy jnych  czy budkach na baza- 
rynek by l dość dobrze zaopatrzony” . rach.
OD stycznia br. do po łow y 

czerwca dotarło  do P o lsk i 12,3 
tys. ton kaw y, a p lan  na 1986 
r. p rzew idu je  im p o rt 25 tys. 
ton. Na w ięcej nas po prostu 
nie stać przy obecnych cenach 
zakupu, a w zrosły one (ceny za 
kupu  płacone przez „A g ros” ) z 
1 tys. do larów  za tonę w  1983 
r. do ponad 5 tys. do larów  w  
styczniu 1986 r.

G łów ną przyczyną tak g w a ł­
townego wzrostu cen kaw y na 
ryn ku  św ia tow ym  jest długo­
trw a ła  susza w  B razy lii. Zb io­
ry  w  tym  k ra ju  będą o połowę 
mniejsze od osiąganych w  nor­
m alnych w arunkach pogodo­
wych. B razy lia  jest n a jw ię k ­
szym św ia t w ym  producentem

i eksporterem  kaw y. Stąd też 
nieurodzaj w  tym  k ra ju  rzu tu ­
je  na notow ania cen gie łdo­
wych.

Nie ty lk o  „A g ros”  za jm uje  się 
im portem  kaw y. Sprowadzają 
ją  do k ra ju  jeszcze „P ew ex”  i 
„B a lton a ” . N ie można także le ­
kceważyć im po rtu  prywatnego. 
Jednak os ta tn im i czasy kaw a 
w  „Pew exie”  i „B a lton ie ”  jest 
droższa, przez co zm niejszyła 
się atrakcyjność zakupu w  tych 
firm ach. Ceny w  eksporcie we 
w nętrznym  kszta łtowane są na 
podstaw ie cen zakupu w w o l­
nych dewizach, m usia ły  więc 
wzrosnąć. To zaś z ko le i spo­
wodowało. że z tego źródła za­
kupów  zrezygnow ali w łaścicie-

D z is ia j większość m iłośn ików  
„m a łe j czarnej”  chcia łaby zaopa 
tryw ać się w  sklepach pań­
stw ow ych. Nie po raz pierwszy 
także obawa przed podwyżką 
ceny sprzy ja  w yku p yw a n iu  ka­
w y i grom adzeniu domowych 
zapasów.

W edług in fo rm a c ji „A grosu” 
w  ciągu dwóch miesięcy otrzy 
m am y b lisko  2,8 tys. ton ka­
wy. Całość ma być rów nom ier­
nie rozprowadzona na terenie 
k ra ju . Rodzim y rynek  kaw ow y 
jest jednak obecnie rozregulo­
wany i n ie będzie ła tw o  dopro­
wadzić go do rów now agi.

K rzysz to f Ż A K

Z „Wrozametu" dla kraju 

i na eksport

Nowoczesne
kuchenki gazowe

Z A Ł O G A  Z a k ła d ó w  S przę tu  G rze j 
nego ..W ro za m e t’ ' w e W ro c ła w iu  
odn o to w a ła  n iecodz ienne  w yda rze ­
n ie  T aśm y m on tażow e  opuśc iła  5- 
m iiio n o w a  ku ch n ia  gazowa z p ie ­
k a rn ik ie m  Z  ty c h  5 m in  p ó łto ra  
m ilio n a  sprzedano za g ra n icę  do 16 
k ra jó w  N a jw ię c e j, bo aż 1.3 m in  
z a k u p iły  f i r m y  h a n d lo w e  ze Z w iąż  
ku  R adzieck iego . D y re k to r  naczel­
n y  ..W rozam etu ”  F ranc iszek  D ra t-  
\va p o in fo rm o w a ł, że w  1986 r  za­
łoga  d o s ta rczy  og ó łe m  310 ty s  kuch  
n i gazow ych. W śród n ic h  zna jdz ie  
się także  p a r t ia  10 tys . poszu k iw a ­
n ych  przez k l ie n tó w  m i n i-ku ch e n e k  
gazow ych bez p ie k a rn ik a  65 tys  
k u c h n i t r a f i  w  ty m  ro k u  na eks­
p o r t  W ychodząc n a p rze c iw  po trze­
bom  ry n k u , a ta kże  d la  uczczenia 
X  Z ja z d u  P Z P R  załoga p o d ję ła  do­
d a tk o w ą . p o n a dp lanow ą  p ro d u k c ję  
10 tys . 4 -p a ln ik o w y c h  k u c h n i gazo­
w ych .

D ZIE W C ZĘ C A  zespół tanecz­
ny d zia ła jący  w k lubei osie­
d low ym  „Za Żelazną Bramą.” 
nosi wpraw dzie męską na*w ę  
„U rw isy” , ale  w yróżnia się 
urodą i w dziękiem  typow ym  
dla płci p ieknej. U tw orzony  
przed rokiem  % m ałych miesz­
kanek osiedla zrzesza obecnie 
20 dziew cząt z klas od Czwar­
te j do siódmej. P rzy  muzyce 
latynoam erykańskie j tańczą 
unowocześnione w ersje rum by  
i samby. O rganizatorka i cho­
reografem  zespołu jest in s tru k ­
tor tańca pani Zofia  M arcinek. 
Na przeglądzie Am atorskiego  
Ruchu Artystycznego Środo­
wiska Spółdzielczego ..U rw isy” 
zdobyły wyróżnienie.

N A  ZD JĘ C IU : Dziewczęta z 
zespołu „U rw isy” .

CAF: Sł. W ojno

Nowy numer PMN

0 Stoczni „Odra”

Piękna wystawa w Bramie Królewskiej

Portrety morza
W  B R A M IE  KR O LEW - obecnie od roku  w icedyrekto- 

SK IEJ, wciąż jeszcze od rem  L iceum  Plastycznego, a od 
zewnątrz rem ontowanej, n iedawna ponownie p lastyk iem  
otw arta  została ko le jna  in -  m iasta, 
dyw idua lna  w ystaw a m a­
la rska  —  zarazem ko le jna  — Choć swego czasu eksm ito- 
poświęcona morzu. A u to- wano K lu b  M aryn is tów  z B ra - 
rem  ponad 20 obrazów — m y K ró lew sk ie j, pamięć o n im  
po rtre tów  różnych mórz stara się dokarm iać BW A. W ar 
św iata (oraz k ilk u  — ze to m ieć jak ieś zakorzenienie w  
św iata w yobraźni), jest tradycji...
S tanis ław  Janusz Janów- (ław )
ski — znany szczeciński ___________________________ _

i promach morskich m alarz, rysow n ik , g ra fik  
rzeźbiarz. 1 Zamkowe Spotkania

N A JN O W S Z Y  n u m e r m ies ięczn ika  
P o ls k ie j Iz b y  H a n d lu  Z ag ran iczne ­
go „P o lis h  M a r it im e  New s”  (w yd a ­
w anego po ang ie lsku* p rzyn o s i w ie ­
le  c ie k a w y c h  in fo rm a c ji o  naszej

fospodarce m o rs k ie j. W  a r ty k u le  po 
w ię co n ym  p rz e m y s ło w i o k rę to w e ­

m u  p rz e d s ta w io n o  ty m  razem  Stocz 
n ię  „O d ra ”  w  Szczec in ie : je j  od ra ­
dzan ie  się po k ry z y s ie  ro z w ija n ie  
e k s p o rtu  do  ZSRR o ra z  us ług  re ­
m o n to w y c h  d la  k o n tra h e n tó w  za­
ch o d n ich . O trz y m u je m y  też garść ln  
fo rm a c ji o  d z ia ła ln o śc i p ro m ó w  
P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c k ie j,  k tó re  
w c ią ż  n ie  mogą p o w ró c ić  do w y ­
n ik ó w  z ro k u  sw o jego  n a jb a rd z ie j 
dyna m iczn e g o  ro z w o ju  — 1979, k ie ­
d y  to  p rz e w io z ły  327 tys . pasaże­
ró w .

Jeden z a r ty k u łó w  o m a w ia  ro lę  
n a u k i w  ry b o łó w s tw ie  d a le k o m o r­
sk im , p re z e n tu je  w y n ik i badań 
o ce a n o g ra ficzn ych  p ro w a d zo n ych  w  
M o rs k im  In s ty tu c ie  R y b a c k im  w  
G d yn i.

W e w n ą trz  n u m e ru , na s tro n ie  roz 
k ła d o w e j w id n ie je  zd ję c ie  Z a m ku  
K s ią ż ą t P o m o rsk ich  — ju ż  h is to ­
ryczne , bo z czasów g d y  n ie  do­
ta r ła  na p lac H o łd u  P ru s k ie g o  b u ­
dow a T ra s y  Z a m k o w e j. | ł)

SPORTRETOW ANE przezeń 
m orza tw orzą nie przypadkowo 
pewną całość, zarówno ko lo ry ­
stycznie, ja k  nastro jow o. Każde 
z m órz m a sw oisty charakter, 
a zarazem własne m iejsce w  te j 
m orsk ie j tęczy.

N a jbardz ie j sugestywne w y ­
dają się p o rtre ty  m órz: Szuma- 
nowego, Saragossowego, K a ra ib  
skiego i  Andam ańskiego, a ta k ­
że Ochockiego, k tó re  dopraw dy | 
ścina patrzącego chłodem.

T ak urzekającej w ystaw y ma 
la rs tw a  m arynistycznego nie 
było  chyba jeszcze w  Szczeci­
nie. D la  p lastyków —profesjona­
lis tó w  dodatkow ą a trakc ją  jest 
ciekawa technika m alarska z 
elem entam i g ra fik i.

S tanis ław  J. Janow ski jest

Śpiewajmy poezję
W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y  za­

prasza na S p o tka n ia  Z a m ko w e  
..Ś p ie w a jm y  poez ję ”  k tó re  odbędą 
się w  O lsz tyn ie . K ę trz y n ie  L id z ­
b a rk u  W a rm iń s k im  i  N id z ic y  w  
d n ia ch  24—27 lip c a  b r Mogą w  n ic h  
u cze s tn iczyć  d o ro ś li o raz  m łodz ież  
począw szy o d  s zkó ł ponadpodsta ­
w o w y c h

S p o tk a n ia  Z a m ko w e  s łużyć  m a ją  
p re z e n ta c ji ró ż n o ro d n y c h  fo rm  po ­
e z ji ś p ie w a n e j In s p ira c ji m ło d ych  
tw ó rc ó w  do  p o s zu k iw a ń  a r ty s ty c z ­
n y c h  w  te j  d z ie d z in ie , doskona len iu  
u m ie ję tn o ś c i m ło d y c n  ta le n tó w , a 
ta kże  — p rz e d s ta w ie n iu  o ls z ty ń s k ie ­
go ś ro d o w iska  lite ra c k ie g o .

Z a in te re s o w a n i m iło ś n ic y  poezji 
śp ie w a n e j m ogą p rz y g o to w a ć  na 
sp o tka n ia  d o w o ln ą  ilo ść  u tw o ró w  
lu b  p ro g ra m  będący sceniczną ca­
łośc ią  Ł ą c z n y  czas p re z e n ta c ji dla 
s o lis ty  — 10 m in u t,  d la  zespołu — 
15 m in u t. B liż s z y c h  in fo rm a c ji 
u dz ie la  D z ia ł M u z y k L  Tańca i  Te­
a tru  W D K . p o k . 110. te i M9-T1.

(tu r .)

Głupia pomyłka
T OM KE R M A N  siedział przyw iązany do fo te la  i  p rzy ­

s łuch iw a ł s i•; rozmowie trzech mężczyzn, k tó rzy  go 
p rzyw ieź li do tego luksusowego hotelu.

— Żadnych strza łów  — pow iedzia ł jeden.

— O kay . B ü l — zgodził się d ru g i — użyjem y tłum ika . 

— Tak jest, koniecznie t łu m ika  — po tw ie rdz ił trzeci.

G dyby Tom mógł na chw ilę  pozbyć się knebla, wszystko  
by im  w y jaśn ił. Przede w szystk im  to, że nie jest H a rrym  
Vernerem.

*  *  *

Przed sześcioma dn iam i H a rry  Verrier i  Tom  Herm an by li 
divoma nie zna jącym i się lu dźm i i  by ła  m iędzy n im i ogro­
mna różnica. Różnica jaka  is tn ie je  m iędzy m u ltim ilia rd e re m  
i  steu>ardem na sta tku  pasażerskim. K iedy  w ie lk i trans­
a tlan tyk , na k tó rym  Tom  był stewardem, w yp ływ a ł z Sout- 
ham pton do Nowego Jorku, kap ita n  osobiście zaprow adził 
m u ltim ilia rd e ra  H a rry  Vernera do jego kabiny. Verner prze­
szedł przez pokład z wysoko postaw ionym  kołn ierzem  p ła ­
szcza. W kilkanaście m in u t potem  Tom  został wezwany do 
kab iny m u lt im ilia rd e ra

— Wiecie steward k im  jestem?

— Tak jest, panie Verner.

— Nie wiecie jednak, że jestem  g łó :w nym  akcjonariuszem  
l in i i  do k tó re j należy ten statek. Mogę w ięc w yrzucić z 
pracy nie ty lko  was ale i  waszego kapitana. Zrobię to, je ś li 
nie będziecie w yko n yw a li m oich rozkazów. Co godzinę p ro ­
szę przynosić m i lód i wodę do w hisky. P o s iłk i będę jadał 
w  kabin ie . Poza w a m i n ik t  n ie m a wstępu do m o je j ka b in y■

— Tak jest, s ir  — pow iedział Tom  i  chcia ł wyjść.

— Proszę poczekać — odezwał się Verner, a następnie 
o tw o rzy ł ku fe rek z k ro ko d y le j■ skóry. Tom  w strzym a ł od­
dech. K u fe rek w ype łn iony by ł banknotam i 100-dolarowymi. 
Verner popatrzy ł na Toma i pow iedzia ł: — Jeżeli będę z was 
zadowolony, przy końcu podróży o trzym acie dw a tak ie  ban­
knoty.

Tom  przynosił bez przenoy lód i  wodę do kab iny  Vernera 
i  w ynosił z n ie j puste b u te lk i po w h isky. Trzeciego dnia po­
dróży wieczorem  Tom zobaczył Vernera, k tó ry  kom ple tn ie  
p ija n y  wyszedł ze sw ej kab iny, opa rł się o re ling , a następ­
nie straciwszy równowagę, w p ad ł do morza. Tom  chcia ł 
krzyknąć: „C złow iek za bu rtą ” , ale zda ł sobie sprawę, że to 
nic nie pomoże. P ija n y  Verner ?ia pewno u tonął natychm iast, 
statek zaś by ł w  pełnym  biegu

K iedy wszedł do kab iny  m u lt im ilia rd e ra  jego w zrok padł 
. przede wszystkim  na ku fe rek  z pieniędzm i. Teraz zdecydo­
w a ł się szybko. Przez dalszy ciąg podróży p rzynosił do ka ­
b iny Vernera lód i  wodę, a także posiłk i, a k iedy  p rzyp łyn ę li 
do Nowego Jorku , ośw iadczył kap itanow i, że m ilio n e r nie  
życzy sobie pożegnań i  chce sam opuścić pokład.

— Niech go d ia b li —  pow iedzia ł kap ita n  — Niech pan go 
odprowadzi, Tom.

Tom zoezwał bagażowych i  kazał wynieść w a liz k i Vernera  
do Urzędu Celnego. Następnie ub ra ł się to jego płaszcz oraz 
czapkę i  opuścił statek. Paszport Vernera, k tó ry  znalazł w  
kabin ie m ia ł, ja k  większość paszportów, fo tog ra fię  tak  starą, 
że z rów nym  powodzeniem m ogła przedstawiać jego, Toma. 
Celnicy nawet nie spo jrze li na paszport, k iedy  usłyszeli na­
zwisko.

Prosto z po rtu  Tom  pojechał na lo tn isko  Kennedy'ego 
gdzie nabył b ile t na lo t do Sao Paulo. Tam  chcia ł spędzić 
resztę życia z p ieniędzm i Vernera. Do odlotu m ia ł jeszcze 
trochę czasu, opuścił więc budynek portu  lotniczego i  prze­
chadzał się. N ie zauważył nawet czarnej lim uzyny, k tó ra  
towarzyszyła m u od po rtu  m orskiego aż tu . W pewnym  
momencie lim uzyna podjechała do Toma, trzech mężczyzn 
wciągnęło go do środka i przyw iozło do luksusowego hotelu, 
k tó ry  by ł własnością m a fii Cosa Nostra.

Teraz siedział przyw iązany do fote la, zakneblowany i  m ia ł 
zginąć jako H a rry  Verner. Z  ogrom nym  w ys iłk iem  udało mu  
się przesunąć nieco knebel w  ustach, a następnie w yp luć go. 
T rze j mężczyźni zb liż y li się natychm iast, aby zakneblować 
go ponownie, ale poprosił:

— Nie. Proszę m nie wysłuchać. Muszę wam  coś pow ie­
dzieć.

—  O kay  — zgodził się jeden z n ich  — ale kró tko .

— Nie jestem  H a rrym  Vernerem, proszę m i wierzyć. H a r­
ry  Verner nie żyje.

— Zgadza się, p rzy jac ie lu  — odparł tam ten  — i  to ty  
właśnie zabiłeś go w  jego londyńsk im  m ieszkaniu, a potem  
wsiadłeś na statek, ja ko  H a rry  Verner.

Tom  o tw o rzy ł usta, ja kb y  chc ia ł jeszcze coś powiedzieć, 
ale tam ten un iósł p is to le t z nałożonym  na lu fę  tłu m ik ie m  
i  pociągnął za cyngiel.

‘ Peter FRE1
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NADODRZAftSKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
w Szczecinie 

ul. Niemcewicza 26

zatrudni od zaraz:

♦  m ura rzy -tyn ka rzy
♦  zb ro ja rzy-beton iarzy
♦  brukarzy
♦  m alarzy budow lanych
44 m alarzy antykorozy jnych
♦  c ieś li budow lanych
♦  sto larzy
♦  dekarzy

t  b lacharzy
ślusarzy-spawaczy z upraw n ien iam i podstaw ow ym i 

♦  spawaczy z upraw n ien iam i RS1 lu b  RS2 
♦  e le k trykó w  z up raw n ien iam i g rupy  E do 1 k V  lu b  bez 

ograniczeń napięcia 
♦  in s ta la to ró w  wod.-kan.
♦  m ontażystów  rusztowań 
♦  torow ców
♦  operatorów  żu raw i sam ojezdnych I I I ,  I I  i  I  k l. up raw ­

nień
♦  operatorów  spycharek DT-75 I I I  k l. upraw nień 
♦  operatorów  żu ra w i w ieżow ych I I  k l. upraw nień 
+  k ie row ców  c iągn ików  ro ln iczych 
+  b lacha rzy -lak ie rn ików  
+  ko w a li lu b  przyuczonych do tego zawodu

Ponadto p racow n ików  na stanow iskach:

♦  k ie ro w n ikó w  budów 
♦  k ie ro w n ika  D z ia łu  P rodu kc ji 
+  specj. ds. p ro d u kc ji 
♦  m a js trów  budowy 
♦  techn. bud.
♦  specj.-inspektora w  Dziale S oc j.-A dm in is tr. 

Przedsiębiorstwo zapewnia:

—  zatrudn ien ie  na terenie Szczecina. Polic, Goleniowa, 
Pyrzyc

— a tra kcy jne  wynagrodzenie w g  Zakładow ego Systemu W y 
nagrodzeń

—- up raw n ien ia  w yn ika jące  z k a r ty  p racow n ika  budow n i­
ctw a

—  zakw ate row anie d la sam otnych pracow n ików  zamiejsco­
w ych

—  świadczenia socjalne:
—  p o s iłk i regeneracyjno-wzm acniające 

'  —  wczasy pracownicze, ko lon ie  le tn ie , wypoczynek sobot­
n io -n iedz ie lny  w  ośrodkach zakładowych.

Przedsiębiorstwo przygo tow u je  się do re a liza c ji dużego 
k o n tra k tu  za granicą.

Przedsiębiorstwo n ie  p rzy jm u je  kandyda tów  z k tó ry m i roz­
w iązano um owę o pracę w  tryb ie  a rt. 52 kp  lu b  k tó rych  

um owa o pracę w ygasła z m ocy a rt. 64 par. 1 kp.

B liższych in fo rm a c ji udzie la i  zgłoszenia p rzy jm u je  D zia ł 
K a d r i  Szkolenia, Szczecin (Niebuszewo) u l. N iem cewicza 26 
V I  p ię tro  pokó j 612, 613, te le fon 23-00-41-d wewn. 41, 53.

3313-K

Na urlop z polisą PZU
Nareszcie la to, a z n im  u rlop . P rzy jem ny u rlo p  to  m arze­
nie każdego z nas. A b y  jednak spoko ju tego n ie m ąciła  nam 
troska o pozostawione bez o p ie k i nasze m ien ie  m usim y przed 
wyjazdem  na u rlo p  pam iętać o ubezpieczeniu w  P Z U  od:

—  o g n ia
—  kradzieży
—- szkód wodociągowych 1 odpow iedzia lności cyw iln e j.

N A L E Ż Y  R Ó W N IEŻ SP RAW D ZIĆ :

—  czy wyłączone zostało żelazko i inne g rzę jn ik i
— czy dokręcono wszystkie k ra n y
— czy m ieszkanie zostało należycie zamknięte.

PR ZEZO R NY Z A W IE R A  T A K Ż E  U B E ZP IE C ZE N IE :

— od następstw nieszczęśliwych w yp adków  oraz bagażu 
podróżnego.

Po spe łn ien iu  tych  w szystk ich  w a run ków  możemy być pew­
n i, że u r lo p  będzie napraw dę udany i  spoko jny czego ser­

decznie w szystk im  życzy

PA Ń S TW O W Y 
Z A K Ł A D  UBEZP IE C ZE Ń

PPH
„C E N T R A L A  R Y B N A ” 

w  Szczecinie 
ul. B u lw a r G dyński n r  2

p iln ie  za trudn i

następujących pracow n ików :

♦  księgową
44 samodzielnego p racow n ika  ds. re k la ­

m acji
♦  samodzielnego p racow n ika  ds. trans­

po rtu  — dyspozytora
♦  przeładunkow ych
♦  m aszynistów  chłodniczych
♦  e lektrom ontera
♦  m alarzy
+  m ontera urządzeń chłodniczych
♦  m ura rza-tynkarza
♦  dekarza-blacharza
♦  k ie ro w n ik a  i  zastępcę k ie ro w n ika  m a­

gazynu.

3375-K

D Y R E K C JA
W O JE W Ó D ZKIEG O  S Z P IT A L A  

ZESPOLONEGO
w  Szczecinie 

ul. A rkońska 4

za trudn i:

♦  p ie lęgn ia rk i
♦  inżyn ie ra  e le k tron ika  lu b  autom atyka 
+  technika e lektrom echanika

re fe ren ta  gospodarczego
♦  re fe ren ta  admin.-gospodarczego
♦  re fe ren ta  inw en ta ryzac ji 
4  a rch iw is tę
♦  m aszynistkę 
44 m agazyniera
44 re fe ren ta  ds. płac 
44 re fe ren ta  zaopatrzenia 
44 re fe ren ta  p.poż.
44 k ie ro w n ika  kuchn i
♦  san ita riuszk i
♦  szklarza
♦  praczki
44 pomoce kuchenne
♦  d ie te tyczk i 
44 p o rtie rów
♦  w ózkarzy wózków akum ula to row ych
♦  p racow ników  terenowych
♦  sprzątaczki

D la  sanitariuszek zapewniam y zakw ate­
rowanie w  hote lu  pracow niczym .

Bliższych in fo rm a c ji udziela D z ia ł Służb 
Pracowniczych W ojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w  Szczecinie u l. A rkońska  4, 
teł. 712-51 wewn. 9, 14. 15 oraz P ie lęgn ia r 
ka Naczelna te ł. 758-08, k ie ro w n ik  Pracow­
n i E lektrom edycznej te l. 712-41 wewn. 290. 
k ie ro w n ik  D zia łu  Adm .-G ospod. te l. 709- 

-49 lu b  712-51 w ew n. 40.

3376-K

S T A C JA  D O Ś W IA D C Z A LN A  
O CENY O D M IA N  

w  Szczecinie-Dąbiu 
u l. G olen iow ska 57

za trudn i:

traktorzystę , m echanika oraz 2 pracow n i­
kó w  w  p ro d u kc ji po łow ę j (kobiety).

W a ru n k i płacy zgodnie z zak ładow ym  sy­
stemem wynagradzania oraz świadczenia 

określone w  UZP.

In fo rm acje  osobiście lu b  telefonicznie pod 
num erem  te lefonu 612-498.

3377-K

D Y R E K C JA
W O JEW Ó D ZKIEG O  S Z P IT A L A  

ZESPOLONEGO 
w  Szczecinie

zatrudn i

L E K A R Z Y  M E D Y C Y N Y  

chcących się specjałizować w  zakresie:

—  in te rn y
— c h iru rg ii
— anestezjologii
—  u ro lo g ii
—  a n a lity k i

Bliższych in fo rm a c ji udzie la D zia ł Służb 
Pracowniczych W ojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w  Szczecinie tel. 712-51 wewn. 

9. 14, 15. 17, 45.
3378-K

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
KO N S ER W A C JI 

U R ZĄ D ZE Ń  W ODNYCH 
I  M E LIO R A C Y JN Y C H  

w  Szczecinie 
ul. 5 L ipca  34 

te l. 440-20

za tru dn i na tychm iast 
następujących p racow ników :

♦  specjalistę ds. k o n tro li w ew nętrzne j —
wym agane wykszta łcenie wyższe eko­
nomiczne 3 la ta  p ra k ty k i

♦  specjalistę ds. księgowości —  w ym aga­
ne wykszta łcenie średnie —  6 la t 
p ra k ty k i

♦  kasjerkę —  wym agane wykszta łcenie 
średnie —  3 la ta  p ra k ty k i

♦  dozorcę
Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udzie­
la  służba pracow nicza tel. 440-20 wewn. 5.

3379-K

S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A  
„S TU D E N T”  
w  Szczecinie 

ul. M azurska 17

za trudn i na korzystnych w arunkach:

♦  e lektrom ontera-konserw atora  
44 m ontera in s ta la c ji san ita rnych
♦  stolarza
44 m ura rzy -tyn ka rzy

Bliższe in form acje , te l. 22-90-68.
3380-K

O D D Z IA Ł  LU S T R A C JI CZSI 
w  Szczecinie 

al. Powstańców W lkp . 33

zatrudn i

2 lu s tra to ró w  m ających średnie lu b  w yż­
sze wykszta łcenie ekonomiczne ! 5 -le tn i 
staż pracy w  służbie finansowo-księgowej.

3381-K

W O JE W Ó D ZKA 
H A N D LO W A  S P Ó ŁD Z IE LN IA  

IN W A L ID Ó W  
w  Szczecinie 

al. W ojska Polskiego 41

za tru dn i p racow ników  
posiadających grupę in w a lidzką  1 bez w y ­
magania g rupy  in w a lid z k ie j w  charakte-

k ie ro w n ik  sklepu, sprzedawca branży spo 
żyw cze j 1 przem ysłowej.

Ponadto za trudn i p racow n ików  posiadają­
cych grupę in w a lidzką  do przyuczenia za­

wodu —  sprzedawcy.

Szczegółowej in fo rm a c ji udziela D zia ł 
Rehabilitacyjno-O sobow y, Szczecin. al. 

W ojska Polskiego 41, te le fon — 432-01.
3382-K

Z A K Ł A D Y
SPRZĘTU ELEKTR O G RZEJNEG O  

„P R E D O M -S E LFA ”
w  Szczecinie 

u l. K w ia to w a  n r  1

zatrudnią :

♦  ślusarzy narzędziowych
+  pracow n ików  z w ykszta łceniem  zasad­

n iczym  zawodowym  (e lektrycznym  lub 
m echanicznym ) do pracy w  p rodukc ji

♦  pracow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  do 
pracy w  p ro d u kc ji

♦  techn ików  m echaników  i e lek tryków  
na ustaw iaczy maszyn i urządzeń w 
p ro d u kc ji

♦  kons truk to ra  oprzyrządowań
A  k ie ro w n ika  sekcji plac
^  k ie ro w n ika  sekcji in w e s tyc ji
44 specjalistę ds. organizacji i zarządzania
♦  specja listów  ekonomicznych
♦  specjalistę ds. bhp i  p.poż.

Uwaca!
—  pracow nikom  narzędziow n i i  p ro d u kc ji 

zakład dopłaca do kw a te r p ryw atnych  
(odpłatność p racow n ika  m in im alna)

—  n ie p rzy jm u je m y pracow n ików  po po­
rzuceniu pracy  i  zw o ln ien iu  dyscyp li­
na rnym

— n ie  obowiązuje skierow anie z W ydzia­
łu  Z a trudn ien ia

In fo rm a c ji szczegółowych udziela D zia ł
K a d r zakładów, te lefon 756-01 w ew n. 250.

3383-K



KURIER +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  ' OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ♦  STRONA 9
4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 -

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 

„TRANSBUD-SZCZECIN” 
w  Szczecinie, ul. O botrycka 14 b

z a t r u d n i

w Oddziale Transportowym nr 1, ul. Obotrycka 14b, 
tel. 22-16-41, w. 62, Oddziale Transportowym nr V II 
w Policach-Jasienicy, ul. Piotra i Pawła, tel. 17-21-33 
w Zarządzie Przedsięborstwa, tel. 22-16-41, w. 18

pracowników w następujących zawodach:

0 mechanik samochodowy 
0 elektrom onter samochodowy
♦  kierow ca z prawem  jazdy ka t. „C ”
♦  k ie row ca z prawem  jazdy  kat. „B ”  — w  celu podwyż­

szenia k w a lif ik a c ji na prawo jazdy ka t. „C ”
é  operator dźw igu i  suw nic 
0 pracow nik przeładunków  ręcznych
♦  specjalista ds. ko n tro li gospodarczej
♦  in s tru k to r  p raktyczne j nau k i zawodu
♦  inspektor ds. in w e s tyc ji i  zaplecza 
0 specjalista ds. zaopatrzenia.

Przedsiębiorstwo zapewnia:

— zam iejscowym  zakwaterowanie
— p o s iłk i regeneracyjne w  sezonie jesienno-zim ow ym
— p rzyw ile je  w yn ika jące z K a rty  B udow lanych takie 

ja k : nagrody jubileuszowe, zakup m ate ria łów  budow ­
lanych itp.,

— pracow nikom  zatrudn ionym  w  Policach zwiększoną 
premię.

3417-K
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Kopalnia Węgla Kamiennego
„M a k o s z o w y "
41-811 Zabrze, ul. Makoszowska 24 

z a t r u d n i  od z a r a z

do pracy pod ziemią mężczyzn w wieku od 18 do 
40 lat w zawodach:

0  ml. górnik, górnik, cieśla górniczy, ślusarz, elek­
tryk oraz pracowników niewykwalifikowanych 
pod ziemią

0  pracowników na powierzchni w zawodach: mu­
rarz, dekarz, robotnik budowlany.

Pracownikom zapewnia się:

— wynagrodzenie wg U kładu  Zbiorowego dla PW w zależ­
ności od stopnia k w a lif ik a c ji i stażu pracy;

— prem ie regulam inow e i uznaniowe;
— wynagrodzenie z K a rty  G órn ika;
— nagrody specjalne z o ka z ji D n ia  G órn ika  oraz 13 i 14 

pensję
— deputat węglowy w wysokości 8 ton rocznie (dla pra­

cow ników  żonatych);
— dodatek s tab ilizacy jny  przez okres 2 la t w wysokości 

2 400 zł m iesięcznie, do 5 la t w  wysokości 1120 zł m ie­
sięcznie;

— pożyczkę bezzwrotną w  wysokości 100 000 zł, jeże li zw ią­
zek m ałżeński zaw arli po 1.02.1982 r., umarzaną po 5 la ­
tach nienagannej pracy pod ziemią;

— prem ie jubileuszow e za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45, 50 la t 
pracy;

— pracow nikom  zam iejscowym  zakw aterow anie w  Domu 
G órn ika  I  i  I I  kat.;

— wypoczynek we w łasnych ośrodkach wczasowych nad 
morzem i w  górach.

J> Dokumenty wymagane przy podjęciu pracy:

— dowód osobisty
— leg itym ac ja  ubezpieczeniowa pracow nicza
— książeczka w ojskow a
— świadectwo pracy
— świadectwo szkolne lu b  ukończenia ku rsów
— dla osób z ro ln ic tw a  zaświadczenie z Urzędu G m iny po­

tw ierdza jące okres pracy w  gospodarstw ie ro ln ym  w raz 
z adnotacją, że może pracować poza ro ln ic tw em .

Zgłoszenia p rzy jm u je  i in fo rm a c ji udziela D z ia ł Za trudn ie ­
n ia  K W K  „Makosz-owy” , te le fon 71-40-41, wewn. 5655.

Przy kopalni istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza w  Zabrzu
przy ul. 3 M a ja  18, przyjmująca młodzież do nauki w  w ie­

ku 15— 18 lat.

Inform acji udziela sekretariat szkolny, telefon 71-29-15.

658-K

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTU

HANDLU WEWNĘTRZNEGO
w  Szczecinie, ul. Golisza 10

z a t r u d n i

0 kierowców samochodowych, 
kat. C o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych,

— Praca w systemie akordo­
wym,

— Dopłaty do kwater prywat­
nych.

— Zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w kwate­
rach prywatnych.

Zgłoszenia p rzy jm u je : D zia ł Spraw
Osobowych PTHW , ul. Golisza 10,
1 p., p. 125, te lefon 22-32-21 do 27,

wewn. 148.

3418-K

D Y R E KC JA
ŻESPO ŁU S Z K Ó Ł ZAW O DO W YC H

im. J. W ybickiego 
Szczecińskiej Stoczni Remontowej 

w  Szczecinie 
ul. Hoża 3

ogłasza zapisy

na rok szkolny 1986/87 do:

ZA SAD N IC ZE J 
S Z K O ŁY  ZAW O DO W EJ

w  specjalnościach:

♦  m onter kad łubów  okrętowych
0  m onter maszyn i urządzeń okrę­

towych
♦  m onter wyposażenia okrętowego
♦  sto larz

Nauka w  szkole trw a  3 la ta.

T E C H N IK U M  
M EC H AN IC ZN E G O  

na podbudowie
Zasadnicze j Szkoły Zaw odow ej 

w  specjalności:

♦  budow a maszyn i urządzeń okrę­
tow ych

S Z K O Ł Y  PR ZYS PO SAB IA JĄC EJ 
DO ZAW O DU

w  specjalności:

0  ś lusarz
Nauka w  szkole trw a  2 la ta. O 
przyjęcie  do  szkoły D r  /. vsoos abi a j a - 
cej do zaw odu ubiegać sie mogą 
kandydac i, k tó rzy  ukończyli 15 la t 
życia o ra z  6 klas szkoły o odstawo­
wej. A b so lw enc i te j szkoły uzyska- 
’ą jeden z  deficytow ych zawodów 
w ystępu jących  w  przem vśle stocz­

nio wvm.

T E C H N IK U M  
M E C H A N IC ZN O - 

E LE K TR Y C ZN E G O  
d la  PR AC UJĄC YC H

na podbudowie

Zasadnicze j Szkoły Zaw odow ej 

w  specjalnościach:

0 budow a maszyn i urządzeń okrę­
tow ych

0 e lek tro techn ika  okrętowa 
0 m ebla rstw o

Podanie o przyjęcie do szko ły  wraz 
z załącznikam i ta k im i ja k  6 fo to ­
g ra fii. k a rta  zdrowia, zgoda rodz i­
ców na pobieranie nauki, zaświad­
czenie z m iejsca pracy rodziców 
św iadectwo ukończenia szkoły pod­
stawow ej — składać należy w  Ze­
spole Szkół Zawodowych, u l. Hoża 
3 w  Szczecinie, w  te rm in ie  do dnia
1.06.1986 r. (kandydaci cło szkół 
dziennych), w  te rm in ie  do dnia
15.08.1986 r. (kandydaci do Techni­
kum  M echaniczno-Elektrycznego dla 
Pracujących). Dojazd do szkoły au­
tobusam i l in i i :  101 107 65 63 i 58

880-K

D Y R E K C JA  
S Z C ZE C IŃ SK IC H  

Z A K Ł A D Ó W  P A P IE R N IC ZY C H  
„S K O L W IN ”

wspólnie z

ZESPO ŁEM
S Z K Ó Ł M E C H A N IC ZN Y C H  NR 1 

im . prof. H enryka  M ierzejewskiego

ogłasza zapisy do:

ZA S A D N IC ZE J 
S Z K O Ł Y  ZAW O DO W EJ

w  zawodzie:

0 operator maszyn przetwórstw a 
papierniczego (chłopcy i  dziew­
częta) w  roku szkolnym  1986/87.

Zajęcia teoretyczne odbywać sie bę­
dą w  Zespole Szkół M echanicznych 

n r 1, u l. Hoża 6.

Wymagane dokum enty:

—  podanie
— życiorys
— trzy  fo tog ra fie
—  badania le ka rsk ie  (skierowanie z 

zakładu pracy)
—  świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej (po zakończeniu 
ro ku  szkolnego)

— w ykaz ocen na I  półrocze roku  
szkolnego 1935/86

W iek kandydata od 15 do 18 lat.
D okum enty p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji 
udziela D zia ł K adr. Z a trudn ien ia  i 
Płac Szczecińskich Zakładów  Pa­
p iern iczych. ..Sko łw in” . u l. S tołczyń- 
ska 100. 71-871 Szczecin, te l. 239-521 

w. 110 lu b  145.
2723-K

D Y R E KC JA
W O JEW Ó D ZKIEG O  S Z P IT A L A  

ZESPOLONEGO
w  Szczecinie 

ul. A rkońska 4

zatrudn i

w  Dziale Pomocy Doraźnej

LE K A R Z Y  N A  D Y ŻU R AC H

Bliższych in fo rm a c ji udziela k ie row n ik  
D zia łu  Pomocy Doraźnej teL 22-22-28 i 
D z ia ł Służb Pracowniczych W ojewódzkie­
go Szp ita la Zespolonego w  Szczecinie ul. 

A rkońska  4. te l. 712-51 wewn. 17.

3419-K

S P Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY 
LE K A R Z Y  SPECJALISTÓ W  

„M E D IC U S”  
w  Szczecinie

zatrudn i od zaraz

na 1/2 etatu h yd ra u lika  i  1/2 e tatu e lek try  
ka.

W arunk i pracy i  płacy do uzgodnienia w 
Dziale K a d r te l. 454-13.
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M E B L O S C IA N K I 
meble pojedyncze

polecają sklepy

• Police, ul. Tanowska 20 
teł. 176-146

• Szczecin-Żydowce, 
ul. Mechaniczna 1

M EBLE BIUROW E

zam ówienia od j.g.u. 
p rzy jm u je

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY 
„P R E F A -M A T ”

ul. Tanowska 20, Police 
tel. 175-038.

2883-K

44444444444
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Stoczniowcy
na międzynarodowych

arenach

Pływacy w ofensywie
- — “  J A K  ju ż  in fo rm o w a -

/  -  l lś m y  Tom asz Gaiw- 
ro ń s k i, p ły w a k  S ta li 

»<£)>> S toczn ia . w y w a lc z y ł 
m in im u m  na m is trz o ­
s tw a ś w ia ta , k tó re  zo­
staną ro zeg rane  w  
M a d ry c ie . Za k i lk a  

d n i G a w ro ń s k i w y je d z le  w ra z  
ze  sw o im  tre n e re m  J e rz y m  T r o ­
szczyń sk im  na obóz k o n d y c y j­
n y  do F ra n c ji.  Na w ro c ła w ­
s k ie j im p re z ie , gdz ie  w a lczo n o  o 
G ra n d  P r ix  P o ls k i ba rd zo  dobrze 
w y p a d li  ta k ż e : P io t r  A lb iń s k i,  k tó ­
r y  w y n ik ie m  15.59,47 na 1500 m  st. 
d o w . u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  p o l­
s k i ju n io ró w . N ie  z a w io d ły  też 
s io s try  P e rk o w s k ie , W  u z n a n iu  
w y n ik ó w  w ra z  z P . A lb iń s k im  zo­
s ta ły  p o w o ła n e  do  re p re z e n ta c ji 
P o ls k i na tró jm e c s  B u łg a r ia  — 
R F N  — P o lska , k tó r y  zostan ie  ro ­
ze g ra n y  w  S o fii.

N ie b a w e m  B e r l in  Z a ch o d n i będzie 
g o śc ił p ły w a c k a  m ło d z ie ż  E u ro p y . 
J a k  ju ż  p o d a w a liś m y  m in im u m  
zezw a la jące  na  s ta r t  w y w a lc z y ł 
D a r iu s z  Ja rzyn a  a p o n a d to  jego  
ko lega  k lu b o w y  M a c ie j P arobczy .

(b t)

Akademickie MŚ 

w wioślarstwie

Sześciu z AZS-u
W  N A JB L IŻ S Z Ą  sobotę i nie 

dzielę Am sterdam  będzie go 
śc ił brać studencką. Odbędą 
się tam  akadem ickie m istrzo­
s tw a  św ia ta  w  w ioś la rs tw ie . 
J a k  po in fo rm ow a ł nas trener 
szczecińskiego AZS —  K rz y ­
szto f K ru p e ck i w  reprezentacji 
k ra ju  znalazło się sześciu szcze 
c in ian . W czwórce bez s te rn i­
k a  pop łyną: D. S tefanow ski. J. 
Jelec, W. P aw lak  t P. B ran - 
debura. N atom iast w  czwórce 
pod w ó jne j pop łyną m in .  M. 
G aw kow ski i  M . Szym anowski.

—* D z ię k i u p rze jm o śc i w ła d z  u - 
cze lu la n ych  U n iw e rs y te tu  Szczeciń­
sk iego  o raz  P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j — m ó w i K rz y s z to f K ru p e c - 
łc i ■— m o g liś m y  z w y m ie n io n y m i 
s tu d e n ta m i s p o k o jn ie  re a lizo w a ć 
za łożen ia  tre n in g o w e . M a m  nadzie ­
ję , że m o i podo p ie czn i spiszą się 
dob rze . W a lka  o m eda le  będzie co 
p ra w d a  n ie z w y k le  zac ię ta , a ie  m o­
że p o s ta ra m y  s ię  o m iłą  n iespo ­
d z iankę . (b t)

igrzyska Młodzieży Szkolnej

160 szczecinian
w  fin a ła c h

W C Z O R A J ro zp o czę ły  się w  Ł o ­
d z i f in a ły  C e n tra ln y c h  Ig rz y s k  
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j, w  k tó ry c h  b ie ­
rze  u d z ia ł 160-osobowa re p re ze n ta ­
c ja  naszego w o je w ó d z tw a . N a 16 
d y s c y p lin , ja k ie  p rz e w id z ia n e  są w  
p ro g ra m ie  ig rz y s k , nasi zaw o d n icy  
w y s ta r tu ją  w  13. N a jlic z n ie js z ą  g ru  
pę  za w o d n ik ó w  w y s ła li p ły w a c y  
(57) 1 le k k o a tle c i (33). W  grach  zes­
p o ło w y c h  w y s ta r tu ją  s ia tk a rk i ze 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  2 w  Szcze­
c in ie , k o s z y k a rk i — SP 8 Szcze­
c in  1 p iłk a rz e  rę czn i — SP 1 G ry -  
f in o .  (M K )

* 1 Kurier” rozmawia z L. Jezierskim

„Nasz zespół rodził się
dopiero na mistrzostwach świata”

■ Ostrowski na 3 miejscu
W SOBOTĘ pow ró c ił z M u n ­

d ia lu  tren er p iłka rzy  Pogoni — 
— Lesaek Jezierski, k tó ry  zgo­
dnie z wcześniejszą ob ie tn icą  
dzie li się i  C zy te ln ikam i „K u ­
r ie ra ”  sw ym i p ie rw szym i re ­
fleks jam i z tych  m istrzostw

— O b se rw o w a łe m  sp o tka n ia  g ru p  
A  i  B . g ra ją c y c h  w  M e ksyku . P u - 
eb la  i  T u lu c a , a p o te m  in n e  p o je ­
d y n k i o d b yw a ją ce  s ię  w  ty c h  m ia ­
s tach . W id z ia łe m  w s z y s tk ie  m ecze 
A rg e n ty n y , w  k tó r e j n ie  t y lk o  Ma 
radona  p o t ra f i  g ra ć  w  p iłk ę ...

— Co now ego w n ió s ł M u n d ia l do 
św ia to w e g o  fu tb o lu ?

— Ja k ic h ś  s p e c ja ln ych  n o w in e k  
n ie  zau w a ży łe m . B y ły  mec?e  dob re  
i  z łe . N p . s p o tk a n ie  W io c h y  — A r ­
g e n tyn a  s ta ło  na że n u ją cym  w p ro s t 
p oz iom ie . W  M o n a c h iu m  na MS, 
d o m in o w a ł fu tb o l to ta ln y .  M e ksy ­
ka ń s k ie  ro z g ry w k i n ie w ie le  się pod  
ty m  w zg lędem  ró ż n iły ,  u d o w a d n ia ­
ją c , że k a żd y  zespół m arzą cy  o 
sukcesach m u s i m le ć  na b o isku  10 
z a w o d n ik ó w , u m ie ją c y c h  g rać  na 
ka ż d e j p o z y c ji.  I  ś w ia t w y ra ź n ie  
poszedł w  ty m  k ie ru n k u . W y d a je  
m i się, że w  M e k s y k u  m n ie jsze  
b y  i  y  d y s p ro p o rc je  w  w y s z k o le n iu  
te c h n ic z n y m . N ik t  s ię  w ła ś c iw ie  
pod  ty m  w zg lędem  n ic  w y b ija ł.  
W ie lk ą  ro lę  o d g ry w a ło  p rzyg o to w a  
n ie  f iz yczn e  i  p rze d e  w s z y s tk im  
m yś le n ie  na b o isku , u m ie ję tn o ś ć  
sku tecznego  ro z w in ię c ia  i  zakończe­
n ia  a k c j i ,  z a ska k iw a n ia  p rz e c iw n i­
k a . O b o k  M a ra d o n y  im p o n o w a li 
V a ld a n o , ra so w y  n a p a s tn ik , k tó r y  
b y ł zarazem  ś w ie tn y m ... obrońcą .

— Polscy k ib ic e  są zdegus tow an i 
g rą  b ia ło -cze rw o n ych . J a k a  je s t 
pańska o p in ia  o ic h  grze?

— Nasz zespół r o d z ił s ię  d o p ie ri 
na m is trz o s tw a c h  ś w ia ta . G ra ł bez 
a ta k u . Ju ż  w  ub . r .  n ie  zgadza­
łe m  się z to k ie m  p rz y g o to w a ń , w  
tra k c ie  k tó re g o  za n ie d b a n o  ogó lne  
p rz y g o to w a n ie , za k r ó tk o  p ra co w a ­
no  -nad cecham i m o to r  y c z n y m i,

— W S zczecin ie  ( i n ie  ty lk o )  m ó ­
w i się, że je s t pan  je d n y m  z k a n ­
d y d a tó w  na s ta n o w isko  tre n e ra  k a ­
d ry  n a ro d o w e j...

— B y łe m  na te n  te m a t sondow a 
n y  w  M e k s y k u . N ie  b y ła  to  p ro p o ­
z y c ja  k o n k re tn a , lecz p o w ie d z ia ­
no  m i w ła śn ie , że je s te m  je d n y m  
z  ty c h , k tó r z y  są b ra n i po d  u w a ­
gę. U n ik a łe m  p rze d łu ża n ia  t e j  ro z ­
m o w y , w chodzen ia  w  szczegóły, od 
k ła d a ją c  sp ra w ę  do  p o w ro tu  do 
k ra ju .

— A  te raz  co pan  sądzi o te j 
ro zm o w ie ...

— N ie  zdąży łem  s ię  jeszcze nad 
ty m  za s tanow ić . A k lim a ty z u ję  się 
d o p ie ro  w  k r a ju  1 m yś lę  o  p ra c y  z 
p iłk a rz a m i P ogon i. W e w to re k  bę­
dę ju ż  w  S zczecin ie . A  te ra z  n iech 
m i pan  powie, co  ta m  s łychać  w  
P ogon i...

— Podobno m o rs k i k lu b  „n ie  
i k u p i"  n ik o g o  z l is ty  tra s fe ro w c j, 
i u zn a ją c  że ceny  są n ié  na je j  k ie -  
i szeń...
j — Z d ą ży łe m  ju ż  tę  l is tę  p rz e j­
r z e ć .  I  p o w ie m  szczerze, że pa trząc 
k to  na n ie j je s t w ca le  z tego  p o ­
w o d u  n ie  rozpaczam . Na pew no  

j p rz y d a ło b y  się nam  w zm ocn ien ie , 
a le  m im o  to  w ie rz ę , że z m o im i 

, ch ło p ca m i, g d y  się p rzy ło żą , m oże- 
, m y  sp o ro  zdz ia łać . W ie lu  z n ic h  
, w ca le  n ie  je s t go rszych  od re p re ­
z e n ta n tó w . T y lk o  n ie ch  się ic h  n ie  
o b a w ia ją  i  g ra ją  sw obodn ie .

— J a k  pan ocen ia  m u n d ia io w e  
w y s tę p y  M a rk a  O strow skiego?

— P o 4 m eczach naszej d ru ż y n y  
zos ta ł on  s k la s y fik o w a n y  przez 
je d n ą  z m e k s y k a ń s k ic h  gażet na 3 
m ie jscu  w  p o ls k ie j re p re z e n ta c ji — 
za B o ń k ie m  i  M a je w s k im . M a re k  
na p e w n o  n ie  z a w ió d ł, a le  i  n ie  
b y ł sobą. G ra ł a s e k u ra c y jn ie , t y lk o  
ja k o  o b rońca , z b y t  s z ty w n o  t r z y ­
m a ją c  się te j p o z y c ji G ra ł m a ło  
o fe n syw n ie . N ie  w ie m , m oże m ia ł 
ta k ie  zalecenia?

— D z ię k u je m y  za rozm ow ę. (Jg)

Dla niektórych wakacje

jeszcze się nie zaczęły...

Lato bez sportu?
C O R O C ZN IE , od w ie lu  ju ż  la t, 

n ie m a l „z  g a rd ła "  w y ry w a m y  k o m  
p e te n tn y m  in s ty tu c jo m  p ro p o zyc je  
im p re z  s p o rto w y c h  d ia  m ło d z ie ży , 
spędza jące j la to  w  m ieśc ie . W  b lo ­
ku  s p o rto w y m , s ta n o w ią cym  f ra g ­
m e n t o g ó lnego  p ro g ra m u  a k c j i  „ L a ­
to  w m ieśc ie ” , u w zg lę d n ia ją ce g o  
ta kże  in n e  ro z ry w k i,  n ic  n ie  zm ie ­
n ia  się na lepsze. M o b iliz o w a ć  m oż­
na w  gaaecie ro k . dwa. a le  p rze ­
sadą s ta je  się c z y n ie n ie  z tego  tra ­
d y c ji.  A  tym czasem  • tra d y c y jn y m

ju ż  zw ycza je m , m im o  że fe r ie  j u t  
się rozpoczę ły , żadna z o rg a n iz a c ji 
n ie  p o in fo rm o w a ła  nas o ty m , co 
zam ierza za o fe ro w a ć  m łodz ieży w 
okres ie  w a k a c ji.

P y ta m y  w ię c  p u b lic z n ie  ja k ie  im ­
p re zy  p rz y g o to w a n o  d la  m łodz ieży?
I  p u b lic z n e j o d p ow iedz i o cze ku je ­
m y o d : W y d z ia łó w  K u l tu r y  F iz y c z ­
n e j S p o rtu  i  T u r y s ty k i:  U rzędów  
W o je w ó d zk ie g o  i  M ie jsk ie g o , K u ra ­
to r iu m  O ś w ia ty  i W ychow an ia . W y­
d z ia łu  O ś w ia ty . Szko lnego Z w 'a z k u  
S p o rto w e g o  i M iędzyszko lnego  Ośrod 
ka S p o rtu  • To o b o w ią zk ie m  ty c h  
in s ty tu c j i  je s t za troszczenie się o 
p rzeb ieg  sp o rto w e j a k c ji le tn ie j w 
m ieście . K lu b y  sp o rto w e  sp ó łdz ie l­
czość m ieszkan iow a sam orządy 
m ieszkańców . T K K F . LZS  i in . mogą 
być ich  so ju szn ika m i Pora  na 1wvż- ! 
sza w y jść , z le ta rg u . (jg )

igrzyska Dobrej
(Dokończenia ze s>tr. 1)

A le  P ie c ie *  Ig rzyska  D o b re j 
W o li. k tó re , ja k  w iadom o, odbędą 
sie od 4 do 20 lio ca  w  Z w ią z k u  
R a d z ie ck im , pom yślane  b v łv  łąko  
sp o tka n ie  spo rtow ców  ZSRR j

~~ O wszem ta k . S p o rto w cy  ra ­
d z ie ccy  1 a m e ryka ń scy  ©o raz os- 
ta itn i s p o tk a li sie przed  dz ies ięc iu  
la ty  na Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h . 
D la te g o  z ro d z iła  sie m yś l z o rg a n i­
zow an ia  d la  n ic h  k o m p le kso w ych  
zaw odów  na duża skale. W  u b ie g ­
ły m  ro k u  zosta ło  podp isane p o ro ­
zum ień,.e o zo rg a n izo w a n iu  Ig rz y s k  
D o b re i W o li:  w  1986 — w  ZSRR. 
zaś w  1990 ro k u  — w  U S A . P o­
k o jo w a  idea Ig rz y s k  w yw o ła ła  ta k  
żyw e  za in te resow an ie  w  n a tsze r- 
*zych  k ręgach  społeczności ś w ia to ­
w e j.  że ju ż  w  to k u  ro zm ó w  zde­
c y d o w a n o  zap ros ić  na te  zaw ody 
Tórwnież n a js iln ie js z y c h  a tle tó w  in ­
n y c h  kra ,łów . O becnie o cze ku je m y  
J f  M o skw ie  (ró w n ie ż  w  T a llin ie ,  w  
s tó r y m  odbędą sie re g a ty  że g la r­
sk ie  o ra z  w  J u r  m a łe  — na Ł o tw ie , 
k tó ra  zaprasza te n is is tó w ) o k o ło  3 
Ssrałeey sp o rto w có w , tre n e ró w , osób 
to rw a rzysa a cw ii % <tó»$o 59 k ra jó w

ze w szys tk ich  k o n ty n e n tó w . N a j l i ­
czn ie jsze d ru ż y n y , po o k o ło  500 o- 
sób w y s ta w ia  ZSR R  1 U SA.

— A  ja k  będą rep rezen tow ane  in 
q c  k r a je ?

— R ów n ież  dość lic z n ie . Na p rz y  
k ła d . ta k ie  m o ca rs tw o  spo rtow e  
la k  NRI>. p la n u je  w ys ła ć  do  M o ­
s k w y  150-osoibowa d ru żyn ę . Ig rz y ­
ska D o b re j W o lt sa pom yś lane , ja ­
k o  s ta r ty  na jle p szych  spo rtow ców  
1 d ru żyn .

— P ro g ra m  Ig rz y s k  D o b re j W o li 
je s t bardzo  szerok i. O b e jm u je  on 
18 o l im p ijs k ic h  d y s c y p lin  s p o rto ­
w ych . polcazowe w y s tę p y  m is trz ó w  
Jazdy f ig u ro w e j na ły ż w a c h , to w a ­
rz y s k ie  sp o tka n ia  re p re z e n ta c ji E u ­
ro p y  i  ZSRR w  m o to b o lu . S ka la  
p rzysz łych  zaw odów , ic h  rep re ze n ­
ta tyw n o ść . g e o g ra fia  i  s łyn n e  n a ­
zw iska  u cze s tn ikó w  —• ezv n ie  n a ­
suw a się tu  p o ró w n a n ie  a Ig rz y s ­
k a m i O lim p ijs k im i?  Czy n ie  ma 
w iec u o rg a n iz a to ró w  Ig rz y s k  Do- 
b ve j W o li ja k ic h k o lw ie k  ro zb ie żn o ­
ści z M ię d z y n a ro d o w y m  K o rn i te te n  
O lim p ijs k im ?

— A b su rd e m  je s t d  r  zecJ.wst a,w in - 
n ie  tych. Ig rz y s k . D o d a jm y , że ta k  
że w  p łaszczyźn ie  w y łą c z n ie  sp o r­

to w e : nowe zaw ody w  żaden spo­
sób n ie  mogą przeszkodzić  Ig rz y s ­
kom  O lim p ijs k im , pon iew aż o d b y ­
w a ją  sie w  p o ło w ie  c y k lu  o lim p i i- 
skiego. Podczas ca łego o k re su  p rzy  
go tow an ia  Ig rz y s k  D o b re j W o li 
szczegółowo in fo rm o w a liś m y  p re zy ­
denta  M K O l. i  n ie  ma u nas żad­
n ych  rozbieżności. Go w ie ce j. pan 
H . A . Saramamch o św ia d czy ł, że 
Ig rzyska  D o b re j W o li cieszą s 'e  po 
D arciem  M iędzyna rodow ego  K o m ite ­
tu  O lim p ils k ie g o . P re zyd e n t M K O I 
zam ierza  p rz v b v ć  na Ig rzyska  do 
M oskw y.

—■ Mogę zapew nić , że o rg a n iz u ­
ją c  Ig rzyska , n ie  l ic z y m y  na zysk. 
is to tn a  je s t d la  nas Idea. Zgadza­
m y  sie na to . że wvda<tki znacz­
n ie  p rzekroczą  m o ż liw e  zvsk l. P o­
d e jm u je m y  sie zapew n ić  w szys tk im  
u czes tn ikom  i  sędziom  w y ż y w ie n ie , 
za kw a  i  e r ow  an i e. tra n s p o rt, p o k ry ­
w a m y  w y d a tk i na o rg a n iza c je  za­
w o d ó w  i dz ie rżaw ę o b ie k tó w  spo r­
to w y c h . P rócz tego. w ie lu  uczes tn i­
ko m  zostan ie o p ła co n y  kosz t pod­
róży.

A P N

I
W TO REK, 
1 L IP C A

DZIŚ:
H a lin y , M ariana 

JUTRO : 
Jagody, U rbana

“p o g o d a "
Z A C H M U R ZE N IE  małe 

lu b  um iarkow ane . Tempe­
ra tu ra  do 24 stopni. W ia try  
słabe z k ie run ków  zm ien­
nych.

D Z lS  ra n o  w  Szczecin ie  eiś- 
n ie n io  w y n o s iło  1021 hPa (786 
m m  IIg ). W e iągu  d n ia  w y ­
s tą p ią  n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iś­
n ien ia .

N IE C Z Y N N E .

K I N A
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„S e k s m is ja "  g. 13.30. 18 — po i., 1. 15; 
„Ż u ra w ie  w ra c a ją  do g n ia z d "  g. 
16.45, 2)0.15; ś roda : g 9, 15.43;
..S eksm is ja ”  g. 11, 13.30, 18, 20.15; 
CO LO SSEUM  (458-08) „N a jle p s z y  
k u m  p o i"  g. 15, 17, 19 -  U SA. 1. 15: 
ś roda : „P e c h o w ie c ”  g. 15. 17, 19 — 
f r „  1- 12; K O R A B  — „B y ć  a lb o  n ie  
b y ć "  g. 17. 19 — U S A , ł .  16; 
KO SM O S (390-03) „U c ie c z k a  w  n o c”  
g. 9.30, 12, 14.30, 17. 19.30 — U SA 
ł .  18 (w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  
(733-36) „ G lin ia r z  z B e v e r ly  IIS.Ua" — 
g. 17, 19.15 — U S A , 1 18; „Z a m ie ­
n io n a  k ró lo w a ”  g. 15 — N R D  (W to­
re k  ł  środa); P O L O N IA  (22-18-34) 
„C h r is t in e ”  g. 17. 19 — U S A , 1. 18; 
„C ó rk a  k ró la  w szechm órz”  g. 14. 
13.30 — CSRS (w to re k  ł  środa); 
P IO N IE R  (475-02) „W ię z ie ń  B ru b a - 
k e r”  g. 17. 19J3 — U S A . 1 1«; 
„W ysp a  z ło c z y ń c ó w " g 15.20 — p o i.;  
ś roda : „P o rw a n y  przez In d ia n ”  g- 
3.34), 13.30 — NR.D: „O d m ie n n e  s ta ­
n y  św iadom ośc i”  g 11. IW, 18.30 — 
U S A . 1. 15; „W a łk a  o  o g ;e ń "  g. 
17.30, 19.30 — k a n a d „ l  18; Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e ) „ I  t y  zostaniesz 
In d ia n in e m ”  g. 10 (w to re k  1 środa); 
M A R S  — „ In d ia n a  Jones”  g. 16, 19, 
20 — U S A , 1. 15; P R Z Y J A Z Ñ  (D ąb ie ) 
„B iu e s  B ro th e rs ”  g. 17, 19.30 —
U S A , 1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) „G łu p -  
e y  z kosmosu** g. 18 — ang., 1. 1S; 
J U T R Z E N K A  (C ho jna ) „P asażer w  
k a jd a n k a c h ”  — c h iń s k i, I. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „H a lo  t a x i "  — 
ju g ., 1. 19; „S trz e ż  się d z ie w ią te g o  
s y n a "  — radź .; IN A  (S ta rg a rd ) „T o  
też  p rz e m in ie "  — ju g  1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) „Z a g a d ka  n ie ś m ie rte ln o ­
śc i”  — ang., 1. 18; „C y rk o w c y  na 
b ie g u n ie ”  — ru m .

R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r ogólm y); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; W EW N. 
-i- P O ŁO Ż N IC T W O  -f- G IN E K O L O ­
G IA  — . re jonow e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — -g. 
13—7; D O R O S ŁY C H  -  a i. W ojska 
P o lsk ie g o  72 — g, 16-7 ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  72 — g. 19—8: G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W ojska P o lsk ie ­
go 72 — g. 15—22; P E D IA T R Y C Z ­
N A  — S z p ita l Z d ro je  -  g. 16—7 
ramo; G R U P A  A N O N IM O W Y C H  
A L K O H O L IK Ó W  -  te l 344-58 (od 
g 27 do 19)

A P T E K I

K R Z Y W O U S TE G O  7a (dod. o d t ru t ­
k i)  368-73; A L . W O JS K A  P O L S K IE ­
GO 134 — 749-00; S TO ŁC ZY N , Nad 
O drą  20 — 239-422; PO D JU C H Y, p i. 
W o lnośc i 5 — 612-820

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l 939; MO — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; DRO G O W E — te l 9-31; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  932. E L E K T R O W ­
N I  — te l. 991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986; 
W O D N E  M O  — te l- 318-3)1; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l. 993 -  ca łą
dobę.

IN F O R M A C JE
P K S  — ted. 469-90; od  ja.zdy auto­
busów posp iesznych  — te l.  938; 
K O L E J O W A  — te l.  935, p o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — te l.  933 p o c ią g i p rz y ­
jeżdża jące  — te ł.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  448-46 — 
g. 7.30—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-50 — g. 9—16; U S ŁU G O W A  — 
te l. 42)8-64 — g. 7.30—16.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—41;
0  RU C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te ł. 951; „R O ­
D Z IN A ”  (PLO , PŻB, P Ż M . „ G r y f " .  
„O d ra " )  — te l.  34-716 — g. 9—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te ł 383 tH) i -  g. 
»-d».

T E L E W I Z i A
P R O G R A M  l  '

17.03 P iosenka  z d e d yka c ją . 17.13 
M agazyn . 17.30 „S p o tk a n ie  z piosen­
k ą " .  18 S tu d io  Z ja zd o w e . 18.« TV. 
in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 18 „Z a ję ­
cza n o c k a " . 19.30 D z ie n n ik . 20 S tu ­
d io  Z ja zd o w e . 20.15 F i lm  T V  — 
„A v e n id a  P au ldsta " (ost.). 21.20 K o ­
m en ta rze . 29.40 K o n c e rt d ia  de lega­
tó w  X  Z ja z d u  „N a s  n ie  m oże za­
b ra k n ą ć ” , 22.40 W iadom ości,

P R O G R A M  I I

18.40 F i lm  CSRS -  ..Ja k  w y rw a ć  
w ie lo ry b o w i ząb trz o n o w y ” . 18 W a­
ka c je ... 18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 „M a ­
pa fo lk lo r u  p o lsk ie g o  — „ P ie n in y ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 Z w ie d za m y P o l­
skę. 20.15 M ag. m o to ry z a c y jn y . 20.45 
Te raz  m y  — H u ta  „K a to w ic e ” . 
31.45 F ilm  radź. — M oskw a n ie  
w ie rz y  łz o m " . 23.35 W iadom ości. 
33.15 „P o e z ja  o  p ra cy  i  p o k o ju " .

Śr o d a  
p r o g r a m  i

8.55 „D o m a to r”  9 T e le fe rie . 9.30 K i­
n o  T e le fe r ii — „D ż o k e j M o n ik a " . 
10 S tu d io  Z jazdow e . 10.40 F i lm  T V P  
„R e p u b lik a  O s tro w ska ”  la 45 Maga­
zyn  „D o m a to ra " . 1210 „W ę d k a rs tw o  
d la  p o c z ą tk u ją c y c h "  12.70 „Z ie lo ­
no  n a m ” . I2.35 ,.ż ,o ła  z ió łk a " .  12.45 
„E n c y k lo p e d ia  ta trz a ń s k a ” . 13.05 
F i lm  p rz y ro d n ic z y . 17.15 „M a g a zyn  
17.15” . 17.30 Losow an ie  E xpress L o t­
ka  i  S uper L o tk a  17 40 S p o tkan ie  
z p iosenką . 18 S tu d io  Z jazdow e.
19 „Z a ję c z a  n o cka " 19.30 D z ie n n ik .
20 S tu d io  Z jazdow e . 20.35 F i lm  TVP 
„R e p u b lik a  O s tro w ska ” . 21.10 K o ­
m entarze . 21.35 F u m  d o k u m  — 
„P o w ro ty ” . 22.05 .S tan is ław  Mo­
n iu szko  — znany l  n ie  znamy” . 22.50 
W iadom ości.

PR O G R AM  i i

16.39 F ilm  CSRS — Ja k  w ychow ać 
tà tu s ia ” . 18 W akacje .. 18.20 K ro n ik a  
( lo k .). 19 „W o k ó ł C h o p in a ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 Z w ie d za m y P o lskę  — 
W ie lko p o lska . 30.15 ..D ooko ła  św ia ­
ta ”  21 S p o rt. 2C.15 „O sądźm y sam i” . 
23 W iadom ości. 23.10 M in ia tu ry  m u ­
zyczne — w  Ż e la zo w e j W o li gra 
H a lin a  C ze rny-S te fańska .
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do  zm ia n  w  p ro g ra m ie

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14,25 J. a n g ie ls k i. 15.35 1 .Ifi.lS P ro ­
g ra m  d la  dz iec i. 16.50 G im n a s tyka . 
17 W iadom ości. 17.15 P ro g ra m  dia 
dz iec i. 17,45 F ilm  T V  radź. — „O d ­
w a żn y  R ecke B abek ’ 18.15 F ilm
a n im o w a n y . 1859 T V  dziec ięca . 1» 
P o ra d y  dom ow e. 19 25 P rognoza po­
g ody , k ro n ik a . 20 F i lm y  z waszego 
w y b o ru . 21.40 „ C y r k ” . 22.15 K ro n i­
k a . 212.30 F ilm  c h iń s k i — „K s ię ż n ic z ­
ka T a n a ” . 23.59 W iadom ości.

PR O G R A M  I I

11.35 G im n a s tyka . 17 43 W iadom ości.
17.50 T V  dziec ięca . 3 W iz y ty . 18.25 
K ro n ik a .  18.55 W iadom ości. 19 F ilm  
T V  „Z ą b  za ząb” . 20 „N ie  każdy  
począ tek  je s t t r u d n y ”  21.30 K ro n i­
ka  22 F ilm  — ,B yć  o jc e m ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 20. 22, 23. 
14.55 P ięć  m in u t o  te a trze . 16 Re­
la c ja  z o b ra d  X  Z ja z d u  P ZP R . 16.40 
M u zyka  i  AktuaLnośc i. 17.30 Ten 
s ta ry  d o b ry  jazz. 18 R e lac ja  z ob ra d  
X  Z ja z d u  P ZP R . 18 25 Z ra d io w y c h  
s tu d ió w . 19.30 R ad io  dz ie c io m  — 
„O lb rz y m o lu d y " .  20.15 K o n c e rt ży­
czeń. 20.48 „G rze ch  A n to n ie g o  G ru ­
d y ” . 21.15 W ie lka  a n to lo g ia  Józefa 
H o fraanna. 22.05 S tu d io  Z jazdow e. 
22.35 K ro n ik a  m uzyczn ych  w spom ­
n ień . 23.19 P anoram a św ia ta . 23.30 
P o e tyck ie  p re ze n ta c je . 23.50 M e lo d ie  
na dobranoc.
PR O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21 10, 0.50.
15 P a m ię tn ik i i w spom n ien ia . 15.10 
H anna Banaszak w  S tu d iu  H i-F i.
16 D zie ła , s ty le , ep o k i 16.50 „ T w ie r ­
dza” . 17.00 F e lie to n  17.16 D z ie n n ik . 
17.20 T ry b u n a  W ybrzeża  17.40 Szcze­
c iń s k ie  n ag ran ia . 18 L u d z ie  i  sp ra ­
w y . 18.30 W a k a c y jn y  K lu b  S tereo.
19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii.  21.18 
W ieczorne  re fle k s je . 21 20 O d ra g t i-  
m e 'u  do sw inga. 21.30 W ieczó r l i te -  
ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 Rom anse i n ie  
ty lk o . . .  22.20 S łu c h a jm y  razem . 23 
„R óża i  p ło n ą cy  la s ”  23.20 M u zyka  
naszych czasów. 24 G łosy, in s tru ­
m e n ty , n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  l i t e ­
racka .
P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 15. 22.65.
15.05 P rz y p o m in a m y  — J. G ilb e rto . 
15.40 K s z ta łt  cz łow ieczeńs tw a . 16 Za­
p raszam y do T r ó jk i .  :9 R e p o rte rsk ie  
d ro g i i  d ró ż k i. 18.30 T ro ch ę  sw inga.
19.50 „D o k to r  T w a rd o w s k i” . 20 T en  
c a ły  ro c k . 20.45 „B e lla  i  M a ro ” . 
21 M is trz o w ie  fra n c u s k ie g o  b a ro ku . 
21.45 „W ę g ie rs k i m a g n a t” . 22.15 Ś la ­
d a m i ja zzo w ych  legend . 22.45 Po­
s łuchać  w a rto . 23 „E u g e n iu sz  O n ie ­
g in ” . 23.15 Czas re laksu . 2359 „ K o ­
le żka  w i l k ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 21.54.
14.30 R ozgłośnia H a rce rska . 15.20 M ię  
d zy  n a m i. 15.50 L e k tu ry  n a s to la t­
kó w . 16 R a d io  N ie p rze m a ka ln ych .
16.30 H o m o  sum  (F ilo z o fia ) . 17.05 
A ka d e m ia  m u z y k i d a w n e j. 17.55 
W id n o k rą g . 18.3 Jazz t ra d y c y jn y .
18.50 S tu d io  e ksp e rtó w  — D ziś p y ­
ta n ie . dziś o d p o w ie d ź  19.35 „J a c y  
je s te śm y” . 19.43 K u lis y  scen i  sce­
nek . 29.15 W ieczó r m u z y k i i  myśSż. 
211® S ło w n ik  h ig ie n y  p sych iczn e j. 
2(1.57 M e lo d ia  na dobranoc.
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N A U K A

A N G IE L S K I — n auka , 
22-59-d3. 16063-G
S T U D E N T  — m a te m a ty ­
ka , f iz y k a , a n g ie ls k i, ko  
re p e ty c je . te l.  227-419.

16070-0

P R A C A

Z A K Ł A D  K a le tn ic z y  za­
t ru d n i k ra w co w e , A n ­
d rz e j C he łs tow sk i, te l. 
722-62. 17042-0
D A C H O W C Z A R N IA  — 
D re ch s le r poszu ku je  p ra  
cow in ików . W ysok ie  za­
ro b k i. Zg łoszen ia : M a i 
k o w sk ie g o  4/ia  (w ieczo ­
re m ). 17077-0
Z A K Ł A D  M a la rs k i — 
R abeko  z a tru d n i m a la ­
rzy . te l. 396-91. 17109-0
J A D Ł O D A J N IA  ..U s tro ­
n ie ”  G ó re c k i z a tru d n i 
zaraz k u c h a rz y , w y ż y ­
w ie n ie  i  za kw a te ro w a ­
n ie  bezp ła tne . O fe r ty  
te le fo n ic z n e  po  godz. 
20. te le fo n  M ię d z y z d ro je  
1S—23. 17159-G
W Y R Ó B  p a n to f l i  — R y ­
m arz  z a tru d n i szewca, 
te l.  77-110. 17176-G
O D D A M  dz iecko  do o - 
p ie k u n k i (go d z in y  p ra ­
cy). Ś ródm ieśc ie . N ie b u - 
szewo. 222-175. 16712-0
P O D E JM Ę  prace  ch a ­
łu p n ic z ą . Szczecin, u l. 
P e r lis ta  8/1.

16096-0
Z A K Ł A D  S to la rs k i — 
B e rn a rd  G ra b o w sk i
p rz y jm ie  do  p ra c y  s to ­
la rz y . Szczecin, u l. 
O f ia r  S tu t th o fu  48 
M ściącm o  k .  P o lic .

16212-G

N IER U C H O M O ŚC I

W Ę D K A R S K I dom ek 
p rz y  Basenie G ó rn iczym  
sprzedam , (p rąd . w oda), 
te l. 77-187 (12—15).

17022-G
D O M E K  może b yć  z 
m e b la m i w  d o b ry m  sta­
n ie  k u p ie . te l.  618-717 
Łoś. po godz. 17.

17037-0
D O M E K  na P ogodn ie  3 
p o ko je , og ró d e k  (m o ż li­
wość d o b u dow y), żarnie 
n ie  na M -3 w łasnośc io ­
w e. O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 17135. 
D W IE  d z ia łk i w a rz y w ­
no -o w o co w e  ob o k  sie­
b ie  720 m  k w .. św ia tło , 
w oda. dom ek z zap le ­
czem . do jazd  tra m w a ja ­
m i za m ie n ię  na now ego  
F ia ta  126p. O fe r ty  B iu - , 
ro  O głoszeń Szczecin 
15935.

D O M  je d n o ro d z in n y  w o l 
no s to ją c y  z ogrodem  
w  G o le n io w ie  sprze­
dam . te l.  28-87.

160.18-G
P Ó Ł b liź n ia k a  w  Szcze- 
c in ie -D ą b lu . przyczepę 
3.5 t  N ysę  T o w cs  sprze 
dam . Szczecin, u l.  M i­
ck ie w ic z a  22/3.

16027-G

N IE W IE L K IE  gosDodar- 
stWo . ta n io  sDrz‘-d2!n 
A n d rz e j M eżvń sk i
G rzedzice S ta rg a rd zk ie  
20. 16185-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
na G łę b o k ie m  sprzedam  
(garaż, zezw o len ie  na 
og rzew an ie  gazowe,
d z ia łk a  1 082 m  k w .)  te l. 
526-193 godz. 20.

18187-0

S T A R Y  dom ek ch ę tn ie  
do re m o n tu  w y łą c z n ie  
Pogodno. G łę b o k ie . ,J^as 
A rk o ń s k i k u p ie  w  roz­
lic z e n iu  M -3  w łasno ­
śc iow e. Z a w a d z k i e g o  
te L  703-86.

M A T H  YM O  N I  A L N E

SZW E D  pozna P o lk ę  w  
ce lu  m a try m o n ia ln y m  w  
w ie k u  18—*0 la t .  M ile  
w id z ia n e  fo to g ra fie . K o  
respondent: ja  w  Języku 
p o ls k im , lu b  a n g ie lsk im . 
Johansson A K E  B ox  
lii J78O0 J ftm jb  Sweden.

17086-0

P A N I la t  42 m ałe j p re ­
z e n c ji pozna pana do 

van ego 
C el m a­

try m o n ia ln y .  O fe r ty  B lu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
15992.
S A M O T N A  lat 56 z 
m ieszkan iem  dobrze sy­
tu o w a n a  pozna pana od 
52 do la t  p rz y s to jn e  
go bez n a ło g ó w . C el roa 
trym o ń d a łn y . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  16966.
W D O W IE C , sa m o tn y  .la t 
58. w z ro s t 162. m ieszka  
n ie  M-S pozna pan ią  do 
la t  68. C el m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 1K/J7 
P A N  la t  46. dom . sa­
m ochód  p ry w a tn a  tn ie  Ja 
ty w e  pozna o d p o w ie d ­
n i©  sy tuow ana pan ią . 
Cel m a try m o n ia ln y  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18287.

K U P N O

B L A C H Ę  c y n k o w ą  k u ­
pie, te l. 784-76. 16799-G

S E G M E N T lu b  4 p o k o ­
je  w  n o w ym  b u d o w n i­
c tw ie  ku p ie , te ł.  71-292.

17035-0
G A R A Ż  z lo k a liz a c ją  
k u p ie . te ł.  22-05-55.

17088-G
P R ZY C ZE P Ę  ca m p in g o ­
w ą u żyw a n ą  k u p ie . M a­
re k  M a jc h e r, Szczecin, 
u l.  P ocztow a  43/7.

17151-0
P R A L K Ę , „k a w a le rk ę ”  
k u p ie . te l.  527-431.

17163-0
P IE C  gazow y c.o. na 
118 m  k w . (n o w y ) k u ­
p ie . te l.  465-03. godz. 7— 
14 171712-0
S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  do 
Volkswagem a i  sp a w a r­
k ę  w iro w ą  k u p ie  te l. 
8112-436, 15950-G
K W IA C IA R N IĘ  k u p ie  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15953. 
Z A W IE S Z E N IE  do O p la  
M a n ta  lu b  A scens ro k  
l®75 k u p le . O fe r tv  B ;u  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
15997.
S Ł O W N IK  le k a rs k i la -  
c iń s k o -p o ls k i — J. B a - 
b e c k i i  S. BobeT p ilm e  
ku p ie . te l.
godz. 28. 16059-0
B O N Y  F eK aO  — k u p ie  
T e l. 719-89.

16137-0
W IR Ó W K Ę  (now a) lu b  
używ a n ą  k u p ie . te l 
526-189. 16202-0
S U B IT  k u p ie . te l.  469-07 

16205-G
2 M  K W . k a fe lk ó w  b ia ­
ły c h . czesk ich  k u p ie . te l. 
749-55. 16255-0
M A D E R E  k u p ie . D ęb ­
no. te l.  26-07 po  15.

13958-0

R Ó ŻN E

C Y K L IN O  W  A N IE , 345- 
-94. K a n t. 15799-0
U K Ł A D A N IE  p a rk ie ­
tó w . A n d rz e j M a rk ie ­
w icz. 397-66. 16146-0
C Y K L IN O  W A N IĘ . S y­
k a ła  468-17. 14685-0
T E L E N A P R A W Y . p rze - 
s tra ja n ie  bézszum owe. 
M a r ty n iu k .  83-474.

16013-G
T E L E N A P R A W Y , S p i­
cke r. 613-656.

15474-G
T E L E N A P R A W A . C zer- 

14395-3
TELENAPRAWY. tel
233-777. S laczka .

12558-G
T E L E N A P R A W A . M iś - 
k ie w ic z . 527-680.

3296-0
T V  k o lo r  n a p raw a , 
p rze s t ra ja n te , inż. Ma­
s ło w sk i. 752-65.

13269-G
COLOR te le n a p ra w y . 
U znańsk i. 22-85-97.

13320-G
N A P R A W A  te le w iz o ró w  
w y m ia n a  k in e sko p ó w  
oraz  nap ra w a  i  p rze - 
s tra jam ie  o d b io rn ik ó w  
ra d io w y c h . P a rk o w a  59. 
te l.  367-68. K a żm ie rcza k .

18159-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y
Z d z is ła w  P ta k . te l.  222- 
-666. 16099-0
ZESPÓ Ł m u z y c z n y  te l. 
613-758 R yszard  K u ­
b ia k . 16123-G

M O N T A Ż  d rz w i d re w ­
n ia n y c h  h a rm o n ijk o ­
w ych . w yc iszan ie . Pe- 
trasz . te L  22-91-08.

1Í480-G
O C IE P L A N IE , w yc isza ­
n ie  d rz w i. 230-840 K siąż 
k ie w ic z . 14680-0
D O M O FO N Y. a la rm y , 
za m k i. te ł.  23-00-38 Ja- 
d ło w s k i. 16043-0
A L A R M Y , zaim ki, in ­
s ta lu je . C íelas. 527-434.

15582-G
P R A L K O N A P R A W Y .
p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
s k i 22-67-76.

15395-G
P R A L K I n a p ra w ia m  inż . 
Sowa. te l.  612-8!! 8.

15042 G
P R A L K I, p ro g ra m a to ry  
K o n ie czn y . 754-68.

14860-0
N A P R A W A  p ra le k . R o­
żen. 71-141.

14776-0
N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp rę ż a rk o w y c h  756-80. 
S koczek.

13880-0
K O N S E R W A C JA  sam o­
ch o d u  — Jacek  Ö le n ­
de r. P o lice . P rzesoc ift- 
ska . te ł.  176-166.

1 *7 4 -0
IN S T A L A C J E  h y d ra u li­
czne. J a w o rs k i, te ł.  521- 
-775. 1SS99-G
E L E K T R O IN S T A L A - 
TO R STW O . Ł i tw łn iu k .  
2®-90-fl&. 1B985-G
P R Z E P R O W A D Z K I. K o ­
z ło w s k i.-  819-62,1.

11447-0

S K L E P  m e b lo w y  ~  
Z d ro je . B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  39 A  — za­
prasza. P a w ło w ska .

1S285-0
C ZY S Z C Z E N IE  ta ip leer- 
k l  dyw a n ó w , c e n y  ko n  
ku re n e y jn e . F ra n c isze k  
G o łiezew K ki. 23-69-14.

10136-0
T A P E T O W A N IE . 22-88-
-7« ..Społem ” .

i a m - G
P O S Z U K U JĘ  so lidnego  

; w s p ó ln ik a  do  w spó ł u -

d z ia łu  rozszerzen ia  dzia  
ła ln o ś c i m a łe j g a s tro ­
n o m ii,  te ł.  822-000 —
(112—19). 16044-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 o (1075) po 
re m o n c ie  sprzedam , te l.  
22-47-19. 17047-G
SA M O C H Ó D  N ysę sprze 
da,m, S ta rg a rd . B rz o z o ­
w a 3 „ te l.  775-44S.

17110-0
F IA T A  126 p (1983) sprze 
dam . te ł.  885-26 po  go­
d z in ie  16- 17128-G
M E R C E D E S A  200 D — 
sprzedam , te l.  74-660 od 
1*. 17,145- G

U R U G W A J S K IE  k o ż u ­
c h y  d a m sk i, m ę sk i, p ra ł 
k«j a u to m a tyczn ą  ..T a ­
ma,t” . lo d ó w k ę  „D o n ­
bas”  sprzedam . te l. 
740-89. 17174-G
P O N T O N  sprzedam , te l. 
393-68. 17152-0
K O M P U T E R  S h a rp  -  
sprzedam , te l.  619-182.

17146-0

M O T O R Y N K Ę . p ro je k ­
to r  ra d z ie c k i. 2 fo te le  
k lu b o w e , ro w e r  t r e n in ­
gow y. dam kę, m a ła  w ie  
że. te le w iz o r  t ra n z y s to ­
ro w y  o ra z  „R u b in a ”  — 
sprzedaim . te l.  477-09.

17143-G
A T A R I 800 X L  z m agne 
to fo n e m  o k a z y jn ie  sprze 
dam . te l.  23-29-77.

171412-G
R A D IO M A G N E T O F O N
P h ilip s a  sprzedam , te l 
784-77 po  15. 17136-0
D Y W A N  z a g ra n iczn y  i 
p u d e lk i szczen iak i sprze 
dam . D ębogórska  23/9 — 
G o le c in o  17125-G
N A M IO T  W a rta  4 i  ma 
te ra ce  sprzedam . u t  
W ie rzb o w a  4il. te l.  782- 
91. 17113-G
F U TR O  (duże) czarne  
(ZSRR) o ra z  k o m p le t 
w y p o c z y n k o w y  „M iro n
— sprzedam , te l.  23-37-
55. 17096-C
M E B L E  Jugosłow iańsk ie  
ta n io  sprzedam . te l. 
52-70-1«. 17089-G
S A D Z O N K I W in n e j la to  
ro ś li, o d m ia n a  re w e la ­
c y jn a  „S k a rb  P a n o n ii”
— sprzedam . M a te jk i
14/39. 17071-G
M A S Z Y N Ę  do szycia  
p rze m ys ło w ą  Ja m a to - 
S pecia l d w u ig łó w k a  ja ­
pońska  sprzedam , te l 
526-150. 17068-G
P R ZY C ZE P Ę  ca m p in g o ­
w ą sprzedam , o fe r t y  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  17064.
P R ZY C ZE P Ę  ca m p in g o ­
w ą. ro w e r, p o n to n  —■ 
sprzedam . S ta rg a rd , te l 
77-11-91. 17082-G
P R ZY C ZE P Ę  ca m p in g o ­
w ą N  126 A  z p rzys ta w  
ką. s tó ł p in g p o n g o w y  1 
1 p o w ię k s z a ln ik  . ..K ro - 
kus-3 ”  sprzedam , te l.  22- 
55-81. 17101 -G
D W U M IE S IĘ C Z N Ą  sukę  
d o be rm an  ta n io  sprze­
dam  te l. 77-352

17051-G
L O D Ó W K Ę  i  płaszcz 
sk ó rz a n y  (d a m sk i! sprze 
dam . 384-54. 17041-G

N O W Ą  po lska  p ra lk ę  
a u to m a tyczn a  sprzedam , 
te l.  524-492. 17054-G
P R A L K Ę  a u to m a t sprze 
dam . te l.  759-86 po  18.

17065-G
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
now ą sprzedam . te l. 
22-30-66. *17153-G
F IA T A  126p 1 używ ana  
p ra lk ę  a u to m a tyczn a  — 
sprzedam , te l. 713-47 po 
godz. 20. 16273-0
N A D W O Z IE  S kody  S 
1O0L w  d o b ry m  stan ie  
z s i ln ik ie m  o ra z  no w y  
s i ln ik  sprzedam . • te l 
320-550 p o  godz. 1«.

16267-G
T R A B A N T A  do re m o n ­
tu  o ra z  n o w y  k o m p le t 
w y p o c z y n k o w y  ta n io  
sprzedam , te l 820-737.

16234-G
N A D W O Z IE  P oloneza 
do  re m o n tu  ta n io  sprze  
dam . te l. 20-19-09.

16218-0
S IL N IK  do  G o lfa  1600 
sprzedano, te l. 22-38-08 

16206-0
P O LO N E ZA  (1981) sprze  
dam. te l.  178-243.

18198-0
M O T O C Y K L J u n a k  w 
ba rd zo  d o b rym  s ta n ie  — 
sprzedam. W iadom ość, 
M ick ie w icza  *0/6 po  go­
d z in ie  l* .

Z  g łębokim  bólem  i żalem zaw ia­
dam iam y, że 27 czerwca 1986 roku 
zm arł nasz najdroższy Mąż, O jciec, 

Teść i  Dziadek

Tadeusz Filipowski
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu 

Centralnym 3 lipca o godz. 13.

Pogrążona w żałobie

R O D ZIN A

28 czerwca 1986 roku zmarła nagłe

Marianna Rudniewska
W yprowadzenie zw łok z K a p licy  
C m entarne j nastąpi 2 lipea 1986 r. 

o gada. 9.30,

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  sm utku

Z  g łębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 29 czerwca 1986 ro ku  zm arł

Edmund Klause
Pogrzeb odbędzie się w  środę 2 l ip ­
ca o godz. 12 na Cm entarzu Cen­

tra ln ym

SYN z R O D ZIN Ą

22 czerwca br. zm arł

Alfred Margiel
d ługo le tn i i  zasłużony b y ły  pracoty- 

n ik  szpitala w  Zdunowie.

Szczere w yrazy współczucia 
rodzin ie Zm arłego

składają :

dyrekcja , organizacja p a r ty j­
na i związkowa oraz pracow - 
nicy.

K A B IN Ę  S ta ją  58 ora? 
ka ro se rie  S y re n y  l i»  — 
sprzedam . K łta is fka  SL 
teil. 98. 1 *1 6 -0
T R A B A N T A  (n o w y) -  
sprzedam , te l.  798-863.

18112-G
F IA T A  1809 ck> rem on­
tu  sprzedam , te i. 822- 
- m .  18884-G
F IA T A  KR» sprzedam  
te l.  99-89 G ry fin © .

16074*0
CZ-35* z p r 2.yczepką je ­
d n o k o ło w ą  ty ln a  4 
osp rzę te m  tamł© sprze­
d a m  P ilch ó w ©  — Statro- 
leśna lb. ł«0tt-G
M ERC ED ES 4 c iężarow e­
go r o k  ISO? sprzedam , 
te l,  «82-828. 160S1-G

S IL N IK  F ia ta  1500 do 
re m o n tu , s ta l z b ro je n ie  
w ą. w e n ty la to r  tan i©  
sp rzedam  707-86.

16022-0
Z A P O R O ŻC A , s tan  do ­
b ry  (1978) sprzedam , 
te l. 522-568.

16016-0
W A R S Z A W Ę  stan  do ­
b ry .  n o w y  m o to c y k l Ja 
w a  356. kabim e 1 ra­
m e do Ż u ka  sprzedam  
72-013 S ta re  C za rnow o  
75. te l 24 po  godz. 18 

15987-G
W A R T B U R G A  353 sprze­
dam . te l.  821-849.

15931-G
S IL N IK  M Z  250 TS/1 — 
sp rzedam  1 M a ja  19/20 
po 16. 1SQ80-G
S A M O C H Ó D  C itro e n  
k a lk u la to r  z w y d r u ­
k ie m  i  p ia n in o  s p rz e ­
dam . te l 527-2S8.

1S964-G
F IA T A  127 sp rz e d a m , 
(stan dob ry ), t e l .  729- 
-46 (8—15).

15938-0
T E L E W IZ O R  k o lo r  R u ­
b in  714 sprzedam . Ja ­
b ło n ko w ska  54. godz 
19—26. 16134-0
P O L S K Ą  g ita rę  k la s y ­
czna sprzedam , te l.  22- 
-08-30. 18079-0
F IN E Z J Ę  1 sp-zedam . 
te l.  82-00-18. 16080-G
M A G N E T O F O N  F in e z ja  
s ta n  b a rd z o  d o b ry  — 
s p rz e d a m  te ł.  22-81-03 
po  18. 15996-G
V ID E O  V IIS  przenośne 
z k a m e rą  (1980) ta n io  
sprzedam , te l.  910-117.

16994-0
A K O R D E O N  R o y a l S tan 
d a rd  96-basowy n o w y  
sprzedam . C h o p kn a  10/3.

16871-0
N O W Ą  p ra lk ę  aa-utomat 
sprzedam , te l.  «333-0®

16962-0
L O D Ó W K Ę  (dużsa) s p rs *  
da m . *ra7-M. 159R9-G
L O D Ó W K Ę  sa m o c h o d o ­
w ą. w ie r ta rk ę  s p rz e ­
dam . te l.  82- 18- 1,2 po  
godz. 38 16004-0
N O W Ą  lo d ó w k ę  sprze­
dam . K ru s z c o w a  M .

16994-0
L O D Ó W K Ę  d w u k o m o r©  
w ą  sp rzedam . W ia d o ­
mość. te l.  509-8«.

i« « 8 -a
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą , 
lo d ó w kę , (n o w e ) ©pr*e- 
dam , te l.  38-381.

L8288-G

S P A C E R Ó W K Ę  b liź n ia ­
czą sprzedam  Szczecin, 
u l.  W iosny  L u d ó w  22/31 
po godz. 1/8.

15874-G
PIE C  Camimo, p ły tk i 
PCV. T V  C ygnus sprze 
dam . te l.  233-869.

16054- G
D R U K A R K Ę  Seikosha- 
-GP54 sprzedam . te l. 
883-58. 16268-G
U Ż Y W A N Y  Piec C.O. 1.5 
m  sprzedam , te l.  88-706 

14843-G
W A R S Z T A T  M m  k w
na c ich a  d z ia ła ln o ść  od 
stąp ię , u l. B ro n ie w s k ie  
go o raz  sprzedam  p ile  
taśm ow a. 22-41-50.

16156-G
S Y P IA L N IĘ  sprzedam , 
te l.  71-954. 16064-0
K O M P L E T  m e b li k u ­
ch e n n y  „P a u lin a ”  siprze 
dam. te L  785-71.

16024-G
Z G R Z E W A R K Ę  do  fo l i i ,  
fo lie  a testow aną sprze­
dam . 5 L ip c a  22B/6.

16055- 0
N A M IO T  W a rta  4-osobo 
w v  sp rze d a m  te l.  893- 
-81. 162H6-G
9-M IE S IĘ C ZN E G O  do ­
berm ana  sprzedam , u l 
M a rc in a  35/S no 16.

1S979-G

L O K A L E

W ŁA S N O Ś C IO W E , k o m ­
fo r to w e  m ieszkan ie  dw u  
p o k o jo w e  z a m ie n ią  na 
4 -p o ko jo w e  lu b  d om ek 
te l.  8®-68. 17193-0

S T A R G A R D  — m ieszka  
n ie  M -4  za m ie n ię  na 
M -2 w  S zczecin ie  lu b  w  
S ta rga rdz ie  775-101.

170*3-0
W Y N A JM Ę  na dw a la ta  
2 p o ko je  z  k u c h n ia  i  te  
lc fo n o m . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17144

ZG U B Y

ZG U B IO N O  saszetką e 
p ie n ię d z m i i  d o kum en­
ta m i o raz  p ra w o  jazdy  
na na z w ie lko J e rzy  S ka r 
b ińs ild . Z w ro t  w y n a g ro ­
dzą te l.  *3-38-37.

!T2*3-G
Z A G IN Ą Ł  p ies no os. 
S ło n e c z n y m  14.98.88 r. 
suczka  ra s y  eoefcer-spa-

W szystkim , k tó rzy  u d z ie lili pomocy 
w  zorganizowaniu uroczystości po­
grzebowych i  znajom ym  za udzia ł 

-V osta tn ie j drodze

śp.

Bolesława Giermańskiego
serdeczne podziękowania składa:

ŻO NA, SYNO W IE, SYNÓW7A  
i  W N U K I.

Dyrektorowi handlowemu WrPH W  
w  Szczecinie p. Popowiczowi, który 

był przyjacielem i opiekunem

Bolesława Świetlika
aż do ostatn ich ch w il Jego życia

serdeczne podziękowania składa 
wdzięczna

ŻO NA

Koleżance
m gr L ID I I  SO M M ERFELD

w yrazy  szczerego współczucia 
z powodu śm ierci

składają
Męża

koleżanki i  koledzy ze Szko­
ły  Podstaw ow ej n r  51.

Koleżance
N A D Z IE I SU SZC ZYÑ SKIEJ

w yrazy  szczerego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają

d yrekc ja  i  współpracow nicy 
z I  PKO  w  Szczecinie.

D A N U C IE  i  JÓ ZEFO W I 
L IS O W S K IM

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca i Teścia
składają:

w spółpracow nicy, POP, Rada 
Pracownicza, związek zawodo­
w y  i  dyrekc ja  B iu ra  P ro jek ­
tów  B udow n ic tw a  M orskiego 
w  Szczecinie.

Koleżance 
A N N IE  GÓRA

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają :

współpracownicy, POP, Rada 
Pracownicza, związek zawTodo- 
wy i dyrekcja Biura Projek­
tów Budownictwa Morskiego 
W’ Szczecinie.

Serdecznie dziękuję pracownikom  
Lokomotywowni Szczecin Główny, 
orkiestrze PKP, pracownikom przy­
chodni PKP, nauczycielom i wycho­
wawcom ©ras uczniom Technikum  
Kolejowego 1 Liceum Ogólnokształ­
cącego n r 4, sąsiadom z osiedli Dą­
bia i Pogodna, wszystkim przyjacio­
łom i znajomym oraz księdzu i m i­
nistrantom za okazane mi serce i po 
moc w  ciężkich chwilach oraz 
uczestnictwo w ostatniej drodze na­
szego kochanego Męża, Ojca, Syna 

t Zięcia

śp.

Stanisława Depy
ŻO NA a D Z IE Ć M I, M A T K A  
i  R O DZIN A.
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KIED Y Ś otoczenie jeziora Głę 
boikie by ło  oazą ciszy. 

Przyjeżdżało się tu ta j wypocząć 
i  odetchnąć ożywczym  pow ie­
trzem . Może i by łoby  ta k  nadal, 
gdyby w łaścic ie le samochodów 
n ie  zapuszczali się szosą p ro ­
wadzącą na W ołczkowo i  n ie 
w yszu k iw a li w okó ł jeziora 
m ie jsc do k tó rych  można swo­
bodnie dojechać, urządzić sobie 
plażow isko a także p rzy okaz ji 
um yć wóz.

Jeszcze do niedawna na po­
czątku te j szosy ustaw iony b y ł 
znak zakazujący w jazd. K toś go 
usuną ł i  teraz można bez oba­
w y  om inąć p a rk in g  przed plażo 
w isk iem , jechać dale j dokąd 
się ty lk o  zapragnie. W  słonecz­
ne, wolne od pracy dn i za koń­
czącym się ogrodzeniem plaży

Świeże spaliny w  cieniu drzew

Bezpańskie Głębokie

Kuźnia „wilków morskich”, czyli... -

Wielkie problemy 
małego ośrodka

ŻYCIE tutaj toczy się jeszcze s ta n tu  ta k ie j p la c ó w k i je s t je d n a k  
uuolnrt ; |0 nm ,;o  I r h n r l n i  obecn ie  n ie w ie lk ie . T o  je d n a k  nawolno i leniwie. I chociaż sezon raz i e jak w spom n ia łem , tylko 

Ośrodku Morskim Pałacu m arzen ie . Te raz je s t d la  nas n a jw a ź
Młodzieży zaczął się 1 
domki kempingowe świecą nc 
razie pustkami, o na przystań 
widać jedynie małe grupki mło 
dzieży krzątające się przy ja 
chtach. Już niebawem jednak w 
ośrodku będzie gwarnie i weso 
ło. Lipiec i sierpień, bo tymi 
miesiącami ośrodek żyje na peł­

n ie jsza  budow a  p a w ilo n u  s z ko le n io ­
w ego z p o rzą d n ym  zapleczem  ga­
s tro n o m ic z n y m , sa lam i w y k ła d o w y ­
m i, sza tn ia m i d la  re g a to w có w , i tp

, TYLE nasz rozmówca, z którym 
trudno się chyba nie zgodzić. 
Szczecin jest przecież miastem 
morskim i byłoby co najmniej 
dziwne, gdyby nie był liczącym

nych obrotach, to okres obozów się w kraiu ośrodkiem szkolemo

♦  Ginący las ♦ Zagrożony rezerwa

szkoleniowo-wypoczynkowych, 
których ..lądowe szczury" stają 
się prawdziwymi żegla^zam'.

T A  P O P U L A R N A  szczecińska 
szkoła żeg la rs tw a m o rsk ie g o , rega­
tow ego  i  tu rys tyczn e g o  pow ob sie 
w ię c  rozk rę ca . P o w s ta je  ty lk o  
ta n ie , cży  ośrodek Jest rzeczy 
c ie  w  p e łn i w y k o rz y s ta n y  i 
życ ie  tu ta j n ie  zam ie ra  z b y t s 
ko?  Po w a k a c ja c h  z ośrodka  
rz y s ta ją  p rzec ież je d y n ie  s ta li

żeglarskiego. Ażeby to jednak 
siągnąć, trzeba na sprawę popa­
trzeć realnie. Sport, którego za­
zdroszczą nam w głębi kraju, 
mus; mieć wreszcie zielone świa­
tło. (jacz)

je -
. . . . .  j go bywalcy, czyli cz ło n ko w ie  kłu-

trud no  znalezc m iejsce do parko  na W ołczkowo, a prowadzącej ciszy i  odetchnąć świeżym  po- bu żeglarskiego 
Wania. T u ta j m.in. urządza się do przeciw ległego do kąpie liska w ie trzen i” . W  otoczeniu sam o-! ~  w pełni zgadzam się z tą opi 
samochodowe kąp ie le ; woda z brzegu, i  tu ta j dojeżdża sią sa- chodowych spalin. Każdy k to  | ¡ Ł n c t e  klubu
detergentam i sp ływ a n a jp ie rw  m ochodami. Jeszcze dwa la ta  chce, może wypucować tu  sw ój nik D z ia łu  K u ltu r y  F iz y c z n e j i ru-
skarpą na korzenie a potem  tem u na początku leśnego tra k -  samochód lub wsiąść w  k a ja k ! rystyki P ałacu M łodz ieży
w p rost do jeziora. N ie jedno drze tu  sta ły betonowe s łupk i ch ro - i  dla ża rtu  postraszyć w rezer- zc2ecin ®* ,ajem> 
w o ju ż  tu  zginęło, obnażone ko - niące przed w jazdem , b y ł tu  też wacie p ta k i. Być może — jeś li
rżenie in nych  wskazują na b l i znak zakazu wszelkiego ruchu  odpow iedzia ln i za ten skrawek
ską zagładę p ięknych, sosen. samochodowego. K toś to wszyst zie leni postaw ią znow u znaki za 

M im o n iezw ykle  w ybo is te j dro ko usunął, teraz wozy bez prze kazujące w jazdu, dalszego nisz
gi skręcającej w  bok od szosy szkód wjeżdżają do lasu, aby czenia, za tru w an ia  otoczenia, i

’potem  skręcić w  na jba rdz ie j często po jaw iać się będą stróże 
chyba uroczy zakątek, ja k i tw o - porządku upraw n ien i do karan ia  
rzy tu  dzika plaża porośnięta m andatam i za niestosowanie się 
traw ą, z czystym  jeszcze p ia - do przepisów — można będzie 
skiem  nad wodą. I  tu ta j w idać zapobiec dalszej dew astacji. Do 
już zniszczenia, uschnięte drze- pók i jest jeszcze co ratować, 
wa i tu ta j odbywa się także m y trzeba ja k  na jszybcie j podjąć 
cie samochodów. N iedaw no jesz- stosowne decyzje, o czym  także 
cze na wodzie ko łysa ły  się dw ie przypom ina liśm y ju ż  nieraz, 
boje opatrzone nap isam i ostrze (eb)
ga jącym i przed w p ływ a n iem  ja 7 
k im ko lw ie k  sprzętem, bo mieści

Wojewódzki Urząd Spraw 

Wewnętrznych informuje

W sprawie broni, 
amunicji

i sportowej
W O JE W Ó D Z K I U rzą d  S p ra w  W e­

w n ę trz n y c h  w  S zczecin ie  zaw iada ­
m ia  za in te re so w a n ych  w ła ś c ic ie li 
(osoby fiz y c z n e  i  p ra w n e ) że z po­
w o d u  og ra n icze ń  p o s iadane j po­
w ie rz c h n i m a g a zyn o w e j d z ia ła ją c  
zgo d n ie  z a r t .  18 u s ta w y  z dn ia  
31.01.1961 o b ro n i, a m u n ic ji i  m a ­
te r ia ła c h  w y b u c h o w y c h , w  d n iach  
29—24.06.1986 r. d o k o n a ł k o m is y j­
nego p rze g lą d u  b ro n i i  a m u n ic ji 
m y ś liw s k ie j i  s p o rto w e j p rz y ję ty c h  
d o  m ag a zyn ó w  d e p o zy to w ych  
W U S W  i  R U SW  w  Szczec in ie  do 
d n ia  31 g ru d n ia  1982 r.

.P ow o łana  zarządzen iem  szefa 
W U S W  w  Szczec in ie  k o m is ja  oce n i­
ła  część z n a jd u ją c y c h  s ię  w  m aga­
z y n ie  d e p o z y to w y m  egzem p la rzy 
ja k o  n ie  n a d a jące  się do dalszego 
u ż y tk u  i  z le c iła  ic h  p rze ka za n ie  na 
z łom .

W  s to su n ku  do  egze m p la rzy  
s p ra w n y c h  p o d ję to  de cyz ję  ic h  od­
sprzedaży za p o ś re d n ic tw e m  sk lepu  
m y ś liw s k ie g o  „Je d n o ść  Ł o w ie c k a ”  
i  p rze ka za n iu  u z yska n ych  p ie n ię ­
d zy  na k o n to  S k a rb u  P ańs tw a . O 
pow yższych  de cyz ja ch  p o w ia d a m ia  
s ię  w s z y s tk ic h  z a in te re so w a n ych  i  
n ie  zg łasza jących  się do tychczas 
w ła ś c ic ie li i  sp a d ko b ie rcó w  m a ją c  
na w zg lę d z ie  u m o ż liw ie n ie  im  ode­
b ra n ia  p o zo s ta w io n e j w  m agazyn ie  
b ro n i s p ra w n e j lu b  je j  ró w n o w a r­
to ś c i p ie n ię ż n e j do sprzedaży przez 
s k le p , w z g lę d n ie  w n ie s ie n ia  o d w o ­
ła n ia  od d e c y z ji k o m is j i  w  te rm i­
n ie  m ies iąca  lic zą c  od d a ty  u ka za ­
n ia  się n in ie jsze g o  ogłoszenia.

Jutro w Klubie MPiK

Wifeiór grecki z cyklu 
„Szczecin bliżej świata”

p r? y  ^aL  ̂  w  o jsk^CC P o lsk ie g o  b 2* * ™ *  
EoełZyna So w y  cy k l  sp o tkań  pod has łem  „S zczec in  b liż e j ś w ia ta ” . 
W ie c z o ry  pod  ty m  szy ldem  o d b y - 
w a c  się będą raz w  m ies iącu , a 
k a 2 c ł n l c h  P ośw ięcony będzie  po 
szczegó lnym  k ra jo m , w  r o l i  gos­
p o d a rzy  w ie c z o ru  w ys tę p o w a ć bę­
dą to w a rz y s tw a  p rz y ja ź n i z ró ż n y ­
m i n a ro d a m i ś w ia ta . y
p ie r w s z y m  z tego  c y k lu  będzie 
w  środę (2 bm .) o godz. 18 „W ie -  
czó r g re c k i” , k tó re g o  gospodarzem  
będzie  T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i P o l- 
s k o -C re c k ie j z p ro f. Tadeuszem  S ło 
w rk ie m  (prezesem ) i  W a le ria n e m  
P a w ło w s k im  (w iceprezesem ) na cze-

M ożna się będz ie  do w ie d z ie ć  w ie ­
le  Cl e ;a£ ego 0 k ra Ju - k tó r y  Stał 
s ię  ko le b ką  w spó łczesne j k u ltu r y ,  
o b e jrze ć  f i lm y  o G re c ji.

W ieczory z c y k lu  „S zcze c in  b l i -  
fcej ś w ia ta ”  z ro d z iły  s ię  z in ic ja -  
ty w y  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł O N Z 
o ru z  K lu b u  M P iK . (|)

¡óbic sp ra - 
tego, że o ś rodek  m óg łby  p ra  

cow ać n ie  ty lk o  la te m . W a ru n ­
k ie m  je d n a k  p ro w a d ze n ia  p ra c y  ca 
ło ro c z n e j je s t o d p o w ie d n ia  baza 
szko len iow a . W te j c h w ili dyspo ­
n u je m y  Jedynie 80 m ie jsca m i szko­
le n io w y m i i  ja k  w id a ć , pracę  d y ­
d ak tyczną  m ożna p row adz ić  ty lk o  
la te m  oraz  wczesną jes ien ią  Póź­
n ie j w  d re w n ia n e j ś w ie tlic y  jes t 
trochę  za z im n o . D la te g o  też p rz y  
m ie rza m y  s ię  do zbudow an ia  tu ta j  
m u row anego  o b ie k tu  z in te rn a te m  
na 120 m ie jsc . L a te m  s łu ż y łb y  on 
ja k o  baza s zko le n io w a  d la  żegla­
rzy, z im ą  d la  in n ych  dz iedz in  
sp o rtu . N aszym  c ic h y m  m arzen iem  
je s t też  s tw o rze n ie , podobn ie  ja k  
w  M rą g o w ie , s zko ły  żeg la rs tw a 
spo rtow ego . Z a in te re so w a n ie  d y re k ­
to ró w  szczec ińsk ich  szkó ł w  po w -

się tu ta j rezerw at ptaków . Ta­
b liczk i z napisam i usun ięto w 
ub. roku, w  tym  ro ku  zn iknę ły 
w  ta jem niczy sposób boje, 
wobec tego łódkam i, ka jakam i 
podp ływ a się do siedlisk pta­
ków , N ieraz w idać w  łódkach 
p ijanych  ludz i. O dalsze losy re 
zerw atu można się poważnie oba 
wiać...

G łębokie nie ma gospodarza. 
.Po-wtarzamy to ju ż  k tó ryś  raz z 
ko le i. Pozwala się na niszcze­
n ie  otoczenia jeziora, dalsze za­
nieczyszczanie jego wód. Jedyne 
napisy, ja k ie  się tu ostały, są 
ty lko  dlatego, że umieszczono je 
wysoko na też niszczejących sta 
rych  dębach. O znajm ia jące, że 
są to „o b ie k ty  p raw n ie  chron io­
ne” . Co trak tow ać możną ja k  
kp in y  z ludz i. Niczego się tu  nie 
chroni, w a nda lizm  pozostaje bez 
karny:

Sezon le tn i już się zaczął. Co 
ra z  więcej o-sób zjeżdża w  oko­
lice  Głebokieeo ..wvDOczać

Budowę wstrzymano

Mieszkańcy ul. Jasnej 
nie chcq warzywniaka
I

grudniu 1982 roku Samorząd 
Mieszkańców w yraz ił pozyty­
wną opinię, na podstawie k tó 
re j W ydzia ł U rban is tyk :. A rch; 
te k tu ry  i Nadzoru Budowlane 
go U M  w yda ł 9 kw ie tn ia  1934 
roku  zgodę na budowę pa w iło

W D N IU  11 czerw ca zam ieś­
c il iś m y  na naszych  ła m a ch  l is t  
podp isany  p rzez  42 m ie szka ń ­
ców u lic y  Ja s n e j na os ied lu  
S łonecznym .

D O M A G A JĄ  S IĘ  oni w s trzy ­
m ania budowy w a rzyw n iaka
pod ich blokiem . Inw estorem  ____       .
jes t m ieszkaniec S targardu (za- nu spożywczo-rolnego 
tru d n io n y  w Szczecinie w  cha­
rakte rze  k ie ro w n ika  k w ia c ia r­
ni). k tó ry  s ta ran ia  o w ybudo­
wanie sk le p iku  warzywnego 
rozpoczął na początku la t  80 

.k ie d y  to sieć handlow a na Sło- 
I necznym praw ie  nie istn ia ła W

Co i jak kupujemy 
na kartki w lipcu?

Z G O D N IE  z p rze p isa m i, in w e s to r 
w  c ią g u  2 la t  ©d da ty  w yd a n ia  
zgody zobow iązany  jest do rozpo ­
częcia p ra c  i  ukończen ia  ic h  w  te r 
m in ie  4 la t  Przez dwa la ta  . je d n a k  
n ic  się na p rz y s z ły m  p la cu  budo­
w y  n ie  d z ia ło , aż do m om en tu  
u p ły w u  te rm in u  w k tó ry m  ostatecz 
n ie  na leża ło  zacząć budow ę Rozpo­
czę to  ją  w m a ju  b r  c z y li po us ta ­
w o w y m  te rm in ie  P race od  razu na 
b ra ły  tem pa. P o w 3 ts ł d re w n a n y  
p lo t  o k a la ją c y  w y k o n  za lano , fu n ­
d a m e n ty  T y le  t y lk o  że n ie  zg ło ­
szono tego  w  sp ó łd z ie ln i t n ie  do­
k o n a n o  w p isu  w  książce b udow y, 
co  je s t sprzeczne T b raw em  
d o w la n y m  

W s p ra w ie  b u d o w y  tego w a rz y w ­
n iaka  o d b y ło  się w  ub ty g o d n iu  
zebran ie  za in te re so w a n ych  s tron . 
P rz y b y li m ie szka ń cy  zgodn ie  ośw iad  
c z y li,  że n ie  życzą sobie bu d o w y

o d c in k i „m ię s o  w o łow e

m iesoC1:m ie lo n e 13 K u rc z ę ta  . czyn , ze n ie  z^ cz^  sonie ouaow y 
ę beda w  sys tem ie  re - ’ ja k ie g o k o lw ie k  p a w ilo n u  pod okn a - 

ę ą-szvstk ie  o d c in k i nvl. Zgodę na budow ę w d a n o  w te - 
szys  od- d y - Sdy n ie  b y ło  jeszcze ic h  do­

m ó w  i  b ra k o w a ło  sk lepów  O becnie

D L A  w s z y s tk ic h  u p ra w n io n y c h  do n e rk i) ,  
k o rz y s ta n ia  z m ię sn ych  k a r t  za- I c ie lę c t 
o p a trze n ia  podw yższona zosta ła  je d  ró w n ie ż  
n o razow a  n o rm a  m ięsa o 0,5 kg , sprzedaw ane
k tó rą  m ożna re a lizo w a ć  zgodn ie  ze g ia m e n ta c ji ...........-  . . . .
s t r u k tu rą  d os taw  w  p ro p o rc ji:  45 k a r t  za o p a trze n ia  (ró w n ie ż
p ro c . m ięsa w ie p rzo w e g o  i  55 p ro c . c in k i „m ię s o  w o ło w e  1 cie .ęce *  , s k le p 6 w  j est na s ło n e czn ym  sporo,
m ięsa w o łow ego  na nas tępu jące  od- ko śc ią  ). N ie  n io z " a bAQciz*e d r i n k i  i D ecyz ję  co  do da lszych losów  te j
c in k i re ze rw o w e  k a r t  za opa trzen ia : ta k ie j  z m ia n y  d o k o n a ł na o d c in k i b u d o w y  p o d e jm ie  SM  D  b ” . a le  ju ż
n r  1 w  k a rc ie  M - I ,  n r  3 w  k a rc ie  reze rw o w e  k a r t  za opa trzen ia . . . .  *  .............
M - I-D , n r  5 w  k a rc ie  M - I I ,  n r  1 N a  o d c in k i „w y ro b y  czeko lado - 
w  k a rc ie  M - I I -D ,  n r  8 w  k a rc ie  w e 200 g ”  sprzedaw ane będą w y -
M - I I - K ,  n r  12 w  k a rc ie  M C , n r  ro b y  czeko ladow e , a w  p rz y p a d -
15 w  k a rc ie  0, n r  IG w  k a rc ie  M W . ka ch  n ie d o s ta te czn ych  dostaw  —
D o d a tko w a  n o rm a  m ięsa n ie  po d - czeko ładopodob ne.

600 uczesfników

Spartakiada
szkół specjalnych

W O JE W Ó D Z K A  s p a rta k ia d a  szkó ł 
sp e c ja ln ych , o d b yw a ją ca  się u nas 
ju ż  od 8 la t, na leży  do n a jw ię k ­
szych  im p re z  s p o rto w y c h  o rg a n izo ­
w a n y c h  d la  ty c h  p la có w e k  na te ­
re n ie  ca łego  k ra ju .  W ty m  ro k u  
na s ta d io n ie  p rz y  u i.  K o rd e ck ie g o  
ry w a liz o w a ło  ze sobą w  poszcze­
g ó ln ych  d yscyp lin a ch  le k k o a tle ty c z ­
n ych  600 ucze s tn ikó w . Z w y c ię s tw o  
w  g ru p ie  dz iew czą t szkó ł podsta­
w o w ych  p rz y p a d ło  ty m  razem  
SOSW d la  N iedos łyszących , d ru g ie  
m ie jsce  — SOSW  W a n ia ro w o , trz e ­
c ie  — SP-9 w  S ta rg a rd z ie . W g ru ­
p ie  ch ło p có w  ty c h  s zkó ł p ie rw sze  
m ie jsce  z a ją ł SOSW  w  Ś w in o u jś c iu , 
d ru g ie  — SOSW  d la  N iedos łyszą­
cych , trze c ie  SOSW  Za jez ie rze .

W  g ru p ie  s p o rto w e j dz iew cząt 
szkó ł za w odow ych  z w y c ię ż y ły  w y ­
c h o w a n k i SOSW n r  2 Szczecin, d ru  
g ie  m ie jsce  z a ją ł SOSW P odgro ­
dzie , trze c ie  — SOSW P o lice . N a­
to m ia s t p ie rw sze  m ie jsce  w  g ru p ie  
c h ło p có w  z a ją ł SOSW — 2 Szcze­
c in , d ru g ie  — SOSW P odgrodz ie ., 
trz e c ie  — SOSW P o lice .

N iedaw na  s p a rta k ia d a  szkó ł spec­
ja ln y c h  b y ła  p rzeg lądem  i  podsu­
m o w a n ie m  c a ło ro czn e j p ra c y  na­
u c z y c ie li k u l t u r y  f iz y c z n e j w  ty c h  
p la có w ka ch  i  w ych o w a w có w  in te r ­
n a tó w . R ó żn ym  za ję c io m  sp o rto ­
w y m  u s p ra w n ia ją c y m  m łodz ież  po­
św ięca się ta m  tfużo  u w a g i. P ra ­
w id ło w y  bo w ie m  ro z w ó j f iz y c z n y  
i  m o to ry c z n y  je s t podstaw ą w  od­
p o w ie d n im  p rz y g o to w a n iu  ic h  do 
p rzysz łego  zaw odu (eb)

lega zam ian ie  
ta . W yłączone  są 
p o d ro b y  I  k la s y

re g la m e n ta c j 
(w ą tro b a , o zo ry ,

Zguby
K L IE N T K A , k tó ra  21 cze rw ca  k u ­

p o w a ła  k w ia ty  na ta rg o w is k u  p rz y  
p i.  K il iń s k ie g o  i  za p ła c iła  za dużą 
k w o tę , n iż  się na leża ło , p roszona 
je s t o  zg łoszenie się na u l.  L iś ­
c iastą  6/1 p o  godz. 16.

27 cze rw ca  zna le z io n o  k a n a rk a . 
W iadom ość: te ł.  885-10 po  godz. 15.

N o rm a  2,5 k g  m le ka  pe łnego w  
p ro szku  d la  d z ie c i re a lizo w a n a  bę ­
dz ie : na o d c in e k  re z e rw o w y  n r  13 
k a r t  0 w  ilo ś c i 1,5 kg  w  okres ie  
od 1 lip c a  do 31 lip c a  b r., na o d c i­
n e k  re z e rw o w y  n r  14 k a r t  0 w 
ilo ś c i 1 k g  w  o k re s ie  od 15 do 31 
lip c a . W  p rz y p a d k u  w ys tę p o w a n ia  
o p a ko w a n ia  2,5 k g  dopuszcza się 
w cześn ie jszą  re a liz a c ję  sprzedaży 
na  o b yd w a  o d c in k i łączn ie .

P rz y p o m in a m y  p o nad to , że k a r ty  
za o p a trzen ia  ma cze rw iec  w ażne b y ­
ły  do  ko ń c a  cze rw ca  b r., a k a r tk i  
m ięsne n a le ży  za re je s tro w a ć  w w y  
b ra n y m  przez s ieb ie  s k le p ie  do 10 
lip c a  b r.

dziiś w iadom o, że W U A iN B  U M  w y ­
d a ł pos ta n o w ie n ia  w s trz y m u ją c e  ro ­
b o ty  budow lane

N aw iasem  m ó w ią c  od  In w e s to ­
ra  o trz y m a liś m y  o b sze rny  l is t  w  
k tó ry m  zarzuca  się nam . iż w p ro ­
w a d za m y  C z y te ln ik ó w  w  b łą d  p i­
sząc, iż  budow ę  rozpoczę to  po  te r ­
m in ie . S ta n o w isko  W ydz a łu  A rc h i­
te k tu r y  jed n o zn a czn ie  w y ja ś n ia  tę 
spraw ę. T e rm in  nae zosta ł d o trzym a  
n y , zgodę c o fn ię to . N ie  m y  w ięc 
w p ro w a d z a liś m y  w  b łą d  a le  nas usd 
ło w a n o  oszukać.

W R A C A JĄ C  iaś do m eritum : 
na jis to tn ie jszy  jest tu  głos 
okolicznych m ieszkańców. Jeśli 
n ie chcą on i tego w a rzyw n iaka  
(a d a li temu zdecydowany w y ­
raz), trzeba się z ich w o la  l i ­
czyć. (MK)

DK Kolejarza proponuje

Wakacyjne video disco
PO D C ZA S  w a k a c ji D om  K u ltu r y  

K o le ja rz a  o rg a n iz u je  d la  d z ie c i i  
m ło d z ie ży , u cze s tn ikó w  k o lo n ii,  o- 
bozów , w yc ie cze k  im p re z y  tanecz­
ne — v id e o  disco.

In fo rm a c ji  na te n  te m a t u dz ie la  
cod z ie n n ie  s e k re ta r ia t D K  K o le ja ­
rza p rz v  u i.  - P a rtyza n tó w '. te i. 
382-46. <»

Notatnik szczeciński
O  O T W A R C IE  w.ysi.;.\v : m a la r ­

s tw a P io tra  K rzysz to fa  K o s te ck ie ­
go n a s tą p i dziś o  godz 18 w  k .u -  
b ie  „ K ie r u n k i”  — G a le ria - p rz y  u l.  
M a r ia c k ie j 6 8.

O  2 bm . o gedz. 11 na bo isku  
p row adzone  będą g ry  i  zabaw y 
s p o rto w o -re k re a c y jn e . Z b ió rk a  ehę t 
n y c h  w  D K  „H e tm a n ” . N a to m ia s t
3 bm . — w yc ie czka  na ką p ie lis k o . 
Z b ió rk a  c h ę tn y c h  o  godz. 9 w  D K  
„H e tm a n ” .

Kronika wypadków
P O N IE D Z IA Ł E K  na d ro g .c . i na­

szego w o je w ó d z tw a  m in ą i sp o k o j­
n ie . U trz y m u ją c a  się dob ra  pogoda 
d a je  się je d n a k  w e zn a k i s traża ­
k o m , gdyż  w ysuszone lasy i  po­
szyc ia  za pa la ją  się częście j.

W N A W O D N IE  (g m in a  C h o jn a ) 
z n ie u s ta lo n y c h  p rz y c z y n  z ą p a lił 
się 4 - le tn i m ło d n ik . S p a le n iu  u le ­
g ło  1,5 ha u p ra w y  sosnow ej o w a r  
to śc i ponad 300 tys . z ł.

M IĘ D Z Y  B a szko w ica m i a S u łi-  
nem  (g m in a  M a ria n o w o ) od is k r y  z 
lo k o m o ty w y  za p a liło  się poszycie  
na nasyp ie . P oża r g a s iły  4 sekc je  
s tra ż y  p oża rne j.

N A  u l.  A d m ira ls k ie j w  Szczeci­
n ie  od zw a rc ia  w  in s ta la c ji e le k ­
try c z n e j z a p a lił się „ F o rd ”  na leżą­
cy  do  R yszarda  O. S p łonę ła  in s ta ­
la c ja  e le k try c z n a  i  część w yposażę 
n ia  s iln ik a .

P O Z O S T A W IE N IE  w łączonego  że 
la zka  b y ło  p rzyczyn ą  po ża ru  w 
m ie szka n iu  I r e n y  R. na u l.  S łow ac 
k ie g o  w  S ta rg a rd z ie . O gień g a s iły
4 se kc je  s tra ż y  — s tra ty  40 tys . z ł.

(w g)


